
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

gazet/Tkrakowska
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INDEKSU 85IH

PLISgNM»»-78W

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów B Wtorek, 12 XII 1989 r. ® Nr289(12694) B RokXLI K Cena150zł B Wyd.1

13 grudnia 1981 r.

Tyle ocen, iiu oceniających
Konferencja prasowa ministrów stanu

WARSZAWA (PAP). 11 bm.
ministrowie stanu Józef Czy-
rek, Józef Kozioł i Piotr No-
wina-Konopka spotkali się w

Warszawie z dziennikarzami.
Na wstępie rzecznik prasowy
prezydenta PRL Włodzimierz
Łoziński poinformował o za­
kresie obowiązków powierzo­
nych poszczególnym mini­
strom.

Postanowienie prezydenta
PRL z 29 listopada br. upo­
ważnia Józefa Czyrka dopro­
wadzenia spraw związanych ?.
najwyższym przedstawiciel­
stwem państwa polskiego w

stosunkach międzynarodo­
wych. <

Do obowiązków min. Józe­
fa Kozioła należą kontakty z

naczelnymi i centralnymi or­
ganami administracji pań­
stwowej, prowadzenie spraw
związanych z problematyką
inicjatyw społecznych, powo­
ływaniem sędziów, stosowa­
niem prawa łaski i współ­
działaniem z organami wy­
miaru sprawiedliwości, pro­
kuraturą i z Krajową Radą
Sadownictwa. Do niego nale­
żą kwestie związane z orga­
nizacją i przygotowaniem wy­
borów.

Min. Piotra Nowine-Konop-
kę prezydent upoważnił do
kontaktów z Sejmem i Sena­

tem, z partiami i organizacja­
mi politycznymi, z Kościołem
1 związkami wyznaniowymi.

Po wysłuchaniu tego infor­
macyjnego wstępu dziennika­
rze przystąpili do pytań.

— W ostatnim czasie nasili­
ły się jakby ataki na prezy­
denta Jaruzelskiego. Być mo

źe związane jest to z nadcho­
dzącą rocznicą ogłoszenia sta­
nu wojennego? (CTK)

— Sprawa stanu wojenne­
go — powiedział min. Now.-
rs-Konopka — nie jest do
końca dopowiedziana. Myślę
że w związku ze zbliżającą

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)
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Pierwsza od 18 lat

Konferencja ambasadorów
czterech mocarstw

Temat: sytuacja w Berlinie
BERLIN ZACHODNI (PAP).

11—bm. w budynku Sojuszni­
czej Rady Kontroli w Berlinie
Zachodnim odbyła się pierw­
sza od 18 lat konferencja am­
basadorów czterech mocarstw
— aliantów drugiej wolny
światowej — Związku Ra­
dzieckiego, USA, Wielkiej
Brytanii i Francji.

Ambasadorzy państw za­
chodnich przedłożyli propozy­
cje — znane od 1987 r. jako
„inicjatywa berlińska”, które

zostały przyjęte przez amba­
sadora ZSRR Wiaczesława
Koczeniasowa. Wyrażono zgod­
ność stanowisk co do koniecz­

ności zachowania -stabilizacji
w Berlinie, przy czym uznano,
że konferencja ambasadorów
przyczyni sie do tej stabiliza­
cji.

Przypuszcza się. że odbędą
sie dalsze konferencje amba­
sadorów na temat sytuacji w

Berlinie.
Plonem toczących się przed

prawie dwudziestu laty roko­
wań ambasadorów było czte-
romocarstwowe porozumienie
w sprawie Berlina Zachodnie­
go, które przez wiele lat sta­
nowiło i nadal stanowi podsta­
wę stabilizacji sytuacji w i
wokół Berlina Zachodniego.

Co interesowało dyrektora MFW?

Szanse na społeczną akceptację
zamierzeń gospodarczych rządu

Rozmowy M. Camdessusa z W. Jaruzelskim, T. Mazowieckim

J. Glempem, K. Skubiszewskim

WARSZAWA (PAP). 11 bm.
trzeci dzień wizyt}’ Micheła
Camdessusa — dyrektora Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego wypełniły spotkania
z czołowymi osobistościami’ży­
cia politycznego i społecznego:
prezydentem Wojciechem Ja­
ruzelskim, prymasem Polski
Józefem Glempem, premierem
Tadeuszem Mazowieckim, mi­
nistrem spraw zagranicznych
Krzysztofem Skubiszewskim
oraz przewodniczącym OPZZ

Alfredem Miodowiczem. Przy­
pomnimy. że w sobotę M. Cam-
dessus spotka! się z Lechem
Wałęsą, a w rozmowie tej u-

czestniczyli Andrzej Stelma­
chowski i Bronisław Geremek.

Wszystkie te kontakty mia­
ły na celu uzyskanie opinii na

temat szans społecznej akcep­
tacji zamierzeń gospodarczych
rza.du a zwłaszcza przedsię­
wzięć związanych z progra­
mem dostosowawczym.

Chciałbym pogratulować

premierowi — powiedział w

rozmowie z dziennikarzem
PAP M. Camdessus — doko­
nania odpowiedniego w> beru
i przyjęcia śmiałego programu
gospodarczego Jest on n e-

zbedny aby uwolnić polska
gospodarkę od Wielu ciężkich
chorób a zwłaszcza od infla­
cji. Jeśli nie zostanie ona-

szybko zdławiona, społeczeń­
stwo nie odczuje pozytywnych

(DOKOŃCZENIE NA STR S)

KRÓTKO
(ni) PREZYDENT Wojciech

Jaruzelski przyjął przedsta­
wicieli władz naczelnych
Polskiego Towarzystwa E-
konomicznego. Poinformo­
wali oni o głównych kie­
runkach działania PTE i
nurtach dyskusji w środo­
wisku ekonomistów oraz

wynikach XV zjazdu towa­
rzystwa.

11 BM. Mieczysław F.
Rakowski przyjął grupę
bussinesmenów amerykań­
skich, przebywających w

Polsce w związku z pow­
staniem polsko-amerykań­
skiej spółki „Polska Tele­
wizja Kablowa”.

WCZORAJ prezydent
miasta Krakowa — Ta­
deusz Salwa przyjął wice-
Iidera jednej z trzech Par­
tii Zielonych dr Tibdra Pe-
trysa, który zwrócił się do
prezydenta o stworzenie
im warunków do kontak-
k,tów z młodzieżą o poglą­
dach radykalnych wykazu­
jąc nadzieje, że idee Partii
Zielonych, m. in. dotyczące
neutralności naszego pań­
stwa i rozwiązywania ak­
tualnych problemów drogą
poszanowania prawa, mogą
być przez młodzież zaak­
ceptowane.

NA XIII Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmów
Artystycznych w Paryżu
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kto prezydentem CSRS Ta wiadomość chociaż zdementowana 17, 18 i 19 grudnia

Hovelr Dubczek czy Adamec?
PRAGA (PAP). Coraz bar­

dziej emocjonującą staje sie
walka o urząd prezydenta
Czechosłowacji. Pewnej, wy­
dawałoby sie. dysponującej ol­
brzymim poparciem społecz­
nym kandydaturze lidera opo­
zycji i współpracy „Karty 77”
Vaclava Havla coraz bardziej
zagraża kandydat Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji, b.
premier federalny Ladislav
Adamec. W poniedziałek ko­
lejne poparcie dla Adamca
wyraziły terenowe organizacje
partyjne. Równocześnie, po
dłuższym milczeniu, głos za­
brał Alesander Dubczek, o-

świadczając w wywiadzie ra-

diowym. że gotów jest przyjąć ■*
propozycje kandydowania. Bratysławski dziennik

11 bm. cieszący sie dużym ..Prawda” wystąpił w pónie-
autorytetem

’ Klub Socjalisty-, działek z ostrym atakiem na

cznej Przebudowy ..Odnowa”
wydał oświadczenie w pełni
popierające kandydaturę Va-
clava Havla.

O tym kto zostanie prezy­
dentem zadecyduje, w nie u-

stalonym jeszcze terminie.
Zgromadzenie Federalne, w

którym przeważającą więk­
szość ma KPCz. Brak akce­
ptacji dla kandydatury Havla

oznaczałby jednak w praktyce
kurs na konfrontacje, przed
którym to zarzutem KPCz

zdecydowanie sie. broni.

niektórych byłych i obecnych
członków najwyższego kie­
rownictwa KPCz. zamieszcza­
jąc list otwarty grupy słowa­
ckich naukowców. Domagają
sie. oni odejścia z funkcji
członka Prezydium, sekretarza
KC KPCz Irana Knotka, któ­
ry przez ostatnie 3 lata pełnił
kolejno 7 różnych funkcji par­
tyjnych.

Autorzy listu żada.ia rów­
nież od władz partyjnych

(DOKOŃCZENIE NA STR, t)

obiegła cały świat

Czy M. Gorbaczow zgłosił
gotowość rezygnacji?

rr

MOSKWĄ. Jak podała
Agencja Reutera Michaił
Gorbaczow zadeklarował go­
towość rezygnacji ze stanowi­
ska sekretarza generalnego
KC KPZR, ale większość
członków Komitetu Central­
nego udzieliła mu poparcia.

Przywódca Komunistycznej
Partii Estonii Vaino Vatjas
powiedział w wywiadzie dla
telewizji estońskiej, że w so­
botę w czasie ostatniego po­
siedzenia KC KPZR wielu
mówców domagało sie zwol-

nienia tempa ..pieriestrojki”
ZSRR. W odpowiedzi na te żą­
dania Gorbaczow zgłosił goto­
wość podania sie do dymisji.
Valjas oświadczył, że ogrom­
na większość członków KC
KPZR zadeklarowała jednak
swoje poparcie dla Gorbaczo­
wa i prowadzonei przez niego
polityki.

Obrady KC KPZR toczyły
sie za zamkniętymi drzwiami.

MOSKWA (MTI). Nie jest
prawda, że w wywiadzie na-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

W

Pikiety KPN przed budynkami PZPR Telefoniczna rozmowa *89”

Posiedzenie Sejmu
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dium Sejmu postanowiło zwo­
łać 16 posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dniach 17. 18 l 19 grud­
nia 1989 r.

Początek posiedzenia w dniu
17 grudnia 1989 r. o godz.
11.00.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:▲ informację rządu o poli­
tyce gospodarczej ną rok 1990;

A informację rządu o zało­
żeniach polityki rolnej na rok
1990;

A pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw:

1. o zmianie ustawy o go­
spodarce finansowej przed­
siębiorstw państwowych;

2. o zmianie ustawy o zasa­
dach prowadzenia na teryto­
rium Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej działalności go­
spodarczej w zakresie drobnej
wytwórczości przez zagranicz­
ne osoby prawne i fizyczne
oraz ustawy o działalności go­
spodarczej z udziałem podmio­
tów zagranicznych,

3. o zmianie niektórych u-

staw regulujących zasady opo­
datkowania,

4. o zmianie ustaw prawo
bankowe i o Narodowym Ban­
ku Polskim,

5. o zmianie ustawy prawo
dewizowe,

6. prawo celne,
7. o zatrudnieniu.

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Biuro Polityczne KC PZPR o przygotowaniach

WARSZAWA (PAP). „Dość nie ma równouprawnienia
przywilejów dla PZPR” — to partii politycznych. Sytuacja
hasło pikiety zorganizowanej ta przejawia się tym, iż
11 bm. przez KPN przed gma-

“
~

chem KC PZPR w Warszawie.
— Protest nasz ma zasięg

ogólnokrajowy, powiedział
dziennikarzowi PAP Stanisław
Mazurkiewicz, szef warszaw­
skiego okręgu KPN. Jego ce­
lem jest zwrócenie uwagi spo­
łeczeństwa na fakt, iż w dal-
szyrń ciągu w naszym kraju

. . . ; np.
PZPR nadal posiada -wiele bu­
dynków w Warszawie. Nowe
partie polityczne mają nato­
miast bardzo ograniczone mo­
żliwości lokalowe. Oprócz tego
PZPR w dalszym ciągu dyspo­
nuje koncernem prasowym
RSW, którego poszczególne e-

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Symptomatyczne wyniki badań

Przyszli bezrobotni liczę
na opiekę państwa

(Inf. wł.) O bezrobociu w

naszym kraju mówi się coraz

częściej, ale ciągle są to roz­
ważania raczej teoretyczne, bo
jak do tej pory zatrudnieni z

brakiem pracy bezpośrednio
się nie zetknęli. Ciekawe w

tym kontekście są wyniki os­
tatnio przeprowadzonych ba­
dań przez Ośrodek Badania
Opinii Publicznej przy Komi­
tecie dó Spraw Radia i Tele­
wizji.

Respondentów zapytano: czy
należy likwidować nie przy­
noszące zysku przedsiębior­
stwa, mimo że wielu ludzi bę­
dzie miało wówczas trudności
ze znalezieniem pracy? 72 proc.

badanych odpowiedziało: zde­
cydowanie tak i raczej tak,
16 proc. — zdecydowanie nie

i raczej nie, a 7 proc, nie mia­
ło zdania. Na kolejne pytanie:
czy pan(i) osobiście może zna­
leźć się w takiej sytuacji, że
straci pracę i będzie mieć
trudności ze znalezieniem no­
wej? — odpowiedzi ułożyły
się w następujący sposób: bę­
dzie to bardzo prawdopodobne
i dość prawdopodobne — 46
proc., raczej nieprawdopodob­
ne — 48 proc., brak opinii —

6 proc. Więcej optymistów u-

jawniło pytanie: jak ocenia
pan(i) szansę znalezienia no­
wej pracy zgodnej t kwalifi­

kacjami? — jako że zdaniem
aż 58 proc, respondentów
szanse te są duże i raczej du­
że, a tylko 30 proc, określa je
jako raczej małe i bardzo ma­
łe,a12proc,niemawtej
sprawie opinii.

Najbardziej jednak ciekawe
wydają się poglądy badanych
na temat uprawnień bezrobot­
nych. Otóż prawie 90 proc,
respondentów stoi na stano­
wisku, iż rząd ma obowią­
zek zapewnić bezrobotnym
albo zasiłek, albo możliwość
przekwalifikowania się, albo
wręcz zapewnić nowe miejsce

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Kalendarz Babci Aliny w kioskach

Pośpte&z silę z zakupem, może zabraknąć!

Kolejna edy­
cja „Kalenda­
rza Domowego
Babci Aliny"
na 1990 r. już
w kioskach
..Ruchu”, księ­
garniach i salo­
nie KAW przy
ul. Floriańskiej
w Krakowie. W
treści to co in­
teresuje przede
wszystkim Pa­
nie:
C Przepisy ku­

linarne, ja­
kich jeszcze
nie było.

O Niezwykle
właściwości
zwyczajnych
ziół i owo-'
ców.

O Savoir-vivre
w czasach
Babci Aliny

O 500 rad dla
Pani i Pana.

<"> Kalendarz
na cały rok.

6. Gysi - M. Gorbaczow
BERLIN (PAP). W rozmo­

wie telefonicznej z Michaiłem
Gorbaczowem w poniedziałek
rano Gregor Gysi zapewnił, że

dołoży wszelkich starań, by „u-
trzymać i umocnić NSPJ” i
suwerenność Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Nowy przewodniczący opo­
wiedział się za „radykalną od­
nową NSPJ” oraz konsekwen­
tną zmiana istniejących struk­
tur i głęboką demokratyzacją
społeczeństwa. M. Gorbaczow
powiedział Gysiemu, że kie­
rownictwo KPZR podchodzi
do stosunków z NRD „z nad­
zwyczajną uwagą”. Problemów

współczesności — dodał przy­
wódca radziecki — nie da się
rozwiązać za pomocą starych
koncepcji.

Zastępca Gysiego, Wolfgang
Berghofer, który jest nadbur-
mistrzem Drezna, wyraził po­
gląd, że w wolnych, wyborach,
zaplanowanych na 6 maja 1990
r, NSPJ (a właściwie jej
kontynuatorka pod inną na­
zwą) może nie zdobyć więk­
szości, W dyskusji telewizyj­
nej s premierem Badenii-Wir-
tembergli Lotharem Spaet-
hem (CDU) w niedziele wie­
czorem podkreślił, że jego par­
tia zaakcentuje każdy wynik
wyborów.

— w kraju
WARSZAWA (PAP). 11 bm.

na krótko wróciła do kraju
Aneta Kręglicka „Miss World
89”. „Miss Polonia 89” i „i
Wicemiss International” (To­
kio 89). Towarzyszy jej Julia
MorJey prezydent Światowe­
go Biura „Miss World,”.

Przez kilką dni Aneta Krę­
glicka weźmie udział w licz­
nych spotkaniach o charak­
terze charytatywnym. co

zresztą należy do obowiązków
.^służbowych” każdej urzędu­
jącej „Miss World”.

Na konferencji prasowej
dziennikarze zapoznali sie z

rozkładem zajęć i spotkań
polskiej miss świata aż do
listopada 1990 roku. Od dnia
wyboru w Hongkongu prog-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

do XI Zjazdu

Dążenie do zachowania jedności
WARSZAWA (PAP). Biuro

Polityczne KC PZPR zapozna­
ło sie 11 bm. z informacją o

przebiegu i wynikach pierw­
szego etapu wyborów delega­
tów na XI Zjazd. Oceniono, że

sposób wybierania kandyda­
tów. którzy poddadzą sie wy­
borom w najbliższych dniach,
dyskusja o przyszłości partii.,
a także zdecydowana dążność
do zachowania jedności chara­
kteryzuje procesy jakie za­
chodzą w partii. Kierowni­
ctwo partii ocenia ie pozytyw­
nie. Dominującą grupę kandy­
datów stanowią - członkowie
PZPR w wieku 29—45 lat.

Biuro Polityczne zwraca sie
do wszystkich członków par­
tii o aktywny udział w wybo­
rach. poparcie tych kandyda­
tów. którzy popierają platfor­
mę XVI Plenum, reformy pro­
wadzące do nowoczesnej par­
tii lewicy działającej w wa­
runkach demokracji parla­
mentarnej.

Przedyskutowano projekty
dokumentów, które przedło­
żone beda XI Zjazdowi:

— o sytuacji na wsi i go­
spodarce żywnościowej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Od wczoraj na granicy węgierskiej obowiązuje

zaostrzona kontrola celna

Polacy wysadzeni z pociągów*

BUDAPESZT (PAP). Jak
już informowaliśmy, węgier­
skie władze celne z dniem 11
grudnia br. wprowadziły zao­
strzoną kontrolę celną obywa­
teli z krajów Europy Wschod­
niej udających się tranzytem
lub docelowo na Węgry. Od
tego dnia podróżni przekra­
czający granicę . węgierską,
których bagaże wskazują, iż
celem ich wojaży jest han-

del, muszą opłacać cła gwa­
rancyjne. Również rygorystycz­
nie sprawdza się posiadanie
obowiązkowej wymiany tran­
zytowej.

Jak poinformował zastępca
szefa Ogólnokrajowego Urzę­
du Ceł Republiki Węgierskiej
gen. Gyoergy Balagli. już od
pierwszego dnia obowiązywa­
nia przepisów, 460 obywateli
(DOKOŃCZENIE NA STR 8>

Mogłoby być taniej

Zimowiska za 300 tysięcy złotych
(Inf. wł.) Zbliżające się ferie jąc aktualne ceny) koszt dwu-

zimowe wywołują zaniepoko- tygodniowego pobytu na zi-
jenie organizatorów lutowego mowisku mą kształtować się
wypoczynku dzieci i młodzie- od 25Ó do 300 tysięcy złotych,
ży. Jak obliczono (uwzględnia- W przypadku ruchu cen w gó­

Kto zbuduje Okęcie II?

Jugosłowianie, Niemcy czy Austriacy?
(Inf. wł.) Ponoć na dniach

ma nastąpić długo oczekiwa­
ne rozstrzygnięcie przetargu
na budowę portu lotniczego
Okęcie II. Na placu boju po­
zostały już tylko firmy z Au­
strii, RFN i Jugosławii. Wszys­
tkie z nich proponują zbliżo­
ne zasady realizacji: pół roku
przygotowań i dwa lata budo­
wy a także bardzo podobne
projekty. Wygra ten, kto
przedstawi korzystniejsze roz­
wiązanie finansowe. Do nie­

dawna liderowała austriacka
spółka Ilbau, która znakomi­
cie spisała się przy dokończe­
niu budowy Air Terminalu i
hotelu Marriotta.

Teraz po wizycie kanclerza
Helmuta Kohla i obietnicach
zachodnioniemieckich rządo­
wych kredytów na ten , cel
wzrosła pozycja kontrahenta
z RFN. Chociaż... Jugosłowia­
nie też nie powiedzieli jeszcze
ostatniego słowa.

(ib)

Śledztwo w sprawie buntów w więzieniach
Spośród 6 ofiar śmiertelnych w Czarnem, 4 zmarły w wyniku oka­

leczeń wskazujących na samosądy, a 2 od postrzałów
WARSZAWA (PAP). 11 bm.

naczelnik zakładu karnego w

Czarnem w woj. słupskim,
kpt. Andrzej Łamiński poin­
formował dziennikarzy ó
aktualnej sytuacji. Pośród 1500
więźniów 800 rozwieziono do
innych zakładów karnych w

kraju. 700 pozostawiono do
wykonywania prac porządko­
wych. a także dla potrzeb
śledztwa prowadzonego przez
Prokuraturę Wojewódzką przy

współudziale Wojewódzkiego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
Bada się okoliczności wybuchu
buntu oraz przyczyny ofiar
śmiertelnych i urazów.

Znane są już Wyniki sekcji
zwłok 6 ofiar śmiertelnych; w

czterech przypadkach śmierć
nastąpiła w efekcie okaleczeń
jako wyniku samosądów. W
dwóch przypadkach stwierdzo­
no śmierć w wyniku postrza­
łu. Czterech zmarłych- ziden­

tyfikowano i powiadomiono
rodziny. Trwa ustalanie tożsa­
mości dwóch ofiar śmiertel­
nych, ustala się także perso­
nalia trzech więźniów, którzy
zaginęli. Możliwe jest, że po­
nieśli śmierć w płonącym .

magazynie piekarni.
Zakład karny został kom­

pletnie zniszczony wskutek
podpaleń i dewastacji pomie-

(DOKONCZENIE NA STR 8)

rę trzeba zakładać automaty­
czny : wzrost. kosztu skierowa­
nia.

Do tej pory część opłat aa

(DOKONCZENIB NA STR 8)

„Lotem" coraz drożej
(Inf. wł.) W biurze „Lotu”

przy ul. Basztowej pustki. Lu­
dzie po prostu nie mogą się
pogodzić z astronomicznymi
cenami biletów lotniczych. Od
poniedziałku obowiązują nowe

stawki dolarowe — 4900 zł co

znów doprowadziło do zwyżki
cen. Bilet roczny do i z Chi­
cago kosztuje 6.36 min zł, do
'DOKOŃCZENIE NA STR ?ł

Brunon Rajca

Do zrównania kursów jeden krok
(Inf. wł.) Notowania dolara

na tzw. wolnym rynku utrzy­
mują się na nie zmienionym
poziomie już od trzech tygod­
ni. Nawet mikołajowe zakupy
nie wpłynęły na zwiększenie
się popytu. Ludzie chyba na­
prawdę nie mają pieniędzy, a

jeśli już, to przestali lokować
złotówki w dolarowych o-

szczędnościach. Walutę ame­
rykańską skupowano w kanto­
rach od 6400—6600 zł, a sprze­
dawano za 6750—6850 zł za

banknot x wizerunkiem Jerze­

go Waszyngtona. Tymczasem
prezes NBP ogłosił tabelę
kursową, z której czarno na

białym wynika, iż dolar wart

jest 4900 zł w skupie, a 5100
zł przy sprzedaży. Czyli sko­
ro zostały jeszcze dwa tygod­
nie, to naprawdę od 1 stycz­
nia oba kursy się zrównają,
Tylko niestety tak naprawdę
to niewiele z tego będzie wy­
nikać. Teraz o wszystkim za-

cznie decydować inflacja!

(żur)

Jest dobrze!
Na premierze widowiska Joanny Olczak-RoniKter —

„Człowiek z marmuru — początek, i koniec” — w Teatrze
Ludowym znolazłem potwierdzenie, że ludzie jednak —

mimo różnic poglądów i wierzeń — potrafią być dla sie­
bie mili. Najwięksi antagoniści w foyer sceny dyrektora
Jerzego Fedorowcza kłaniają się nawzajem i przesyłają
serdeczne uśmiechy, choć chętnie napluliby sobie po gę­
bach, jak na scenie czyni to Jadwiga Lesiak Andrzejowi
Gazdeczce uważając, że to właśnie on, archetyp Piotra
Ożańskiego — idiota, który bił rekordy ip układaniu ce­
gieł — wymyślił socjalizm. Nastrój pozorów. Można zary­
zykować pogląd, że prawie nikt z obecnych na sali nie
odpowiadał za okrucieństwa i głupotę czasów Bolesława
Bieruta, Edwarda Gierka czy wreszcie Wojciecha Jaruzel­
skiego. Nie musimy się czuć winni, liczą się wszak tylko
obecne przekonania i przeświadczenia. Może dlatego
wszyscy tacy układni, tacy grzeczni, jakby chcieli powta­
rzać: miłuj ludzi w grzechach, miłuj ich grzechy. Na ko­
niec spektaklu klaskaliśmy siedząc, ale podniósł się poseł
Edward Nowak i — poza'red Olgierdem Jędrzejeżykiem

'
— mwatowaliśmy już stojąc rta cześć twórców spektoklu
Toteż dobrze, że redaktor programu „Człowiek z marmu­
ru — początek i koniec”, Joanna Wożniak, podaje nazwi­
ska. wykonawców — artystów, którzy 11 maja 1979 roku
śpiewali i tańczyli na galowym koncercie zorgamzowanym
z okazji XXX-lecia Nowej Huty. Niektórzy mogliby zapo­
mnieć, jak wiele zawdzięczamy im optymizmu i entuzja­
zmu, który pomógł przetrwać.
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Pikiety KPN przed budynkami PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE SIR U

lementy tworzone były na

mocy decyzji administracyj­
nych. Dalsze trwanie tego sta­
nu prowadzi do faktycznego
utrwalenia nierówności partii
politycznych.

*

Kolejny mityng polityczny,
zorganizowany w- poniedziałek
przez Stronnictwo Pracy i
KPN w Bydgoszczy, przebie­
gał pod hasłami przekazania
budynku KW PZPR na po­
trzeby miejscowej szkoły pe­
dagogicznej. Zbierano także
podpisy przechodniów pod pe­
tycjami skierowanymi do
MON i MSW. W pierwszej z

rtich domagano się likwidacji
lotniska wojskowego w Byd­
goszczy i przeniesienia go do
nieczynnych obiektów w

Debrzynie. W drugiej zaapelo­
wano do MSW o przekazanie
resortowego szpitala w Bydgo­
szczy pod administracje cywil­
nej służby zdrowia i udostęp­
nienie obiektu całemu społe­

czeństwu. Prowadzono także
zbiórkę pieniędzy na odbudo­
we zabytkowych śluz rzecz­
nych-w mieście.

Wczoraj o godz. 1530 przed
pomnikiem Adama Mickiewi­
cza w Rynku Gł. rozpoczął
sie wlec zorganizowany przez
Konfederacje Polski Niepod­
ległej. W czasie wiecu odczy­
tano rezolucję, w której do­
magano sie oddania budynku
Komitetu Krakowskiego na

cele społeczne. Zażądano rów­
nież powołania społecznego
trybunału, który miałby zba­
dać stan majątkowy PZPR.
Po zakończeniu wiecu ufor­
mowany został pochód, który
wznosząc okrzyki „Precz z

Gajewiczem”, „Precz z komu­
na” i „Scwieci do domu"
przeszedł ulicami Szewską i

Westerplatte przed budynek
KK FZPR. Tam ponownie od­
ęty tano rezolucje KPN. a na­
stępnie zgromadzenie rozwią­
zano. (gaz)

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR »

8. o szczególnych warun­
kach rozwiązywania z pracow­
nikami stosunku pracy z przy­
czyn dotychczących zakładów
pracy,

9. o uporządkowaniu stosun­
ków kredytowych,

10. o opodatkowaniu osób
prawnych za wzrost wynagro­
dzeń,

11. o zmianie ustawy o prze­
ciwdziałaniu praktykom mo­
nopolistycznym.

A pierwsze czytanie projek­
tów.

1) ustawy budżetowej na

rok 1990,
2) uchwały w sprawie bilan­

su płatniczego państwa na

1990 rok,
3) uchwały w sprawie bi­

lansu pieniężnych przychodów
i wydatków ludności na 1990
r.,

4) uchwały w sprawie, pla­
nu kredytowego i założeń po-

Posiedzenie Sejmu
lityki pieniężno-kredytowej na

1990 r.,
5) uchwały w sprawie planu

Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury na 1990 r.,

6) uchwały w sprawie planu
Państwowego Funduszu Akty­
wizacji Zawodowej na rok
1990.

7) uchwały w sprawie planu
Centralnego Funduszu Roz­
woju Nauki i Techniki na rok
1990.

A pierwsze czytanie uchwa-

zkiego projektu ustawy O
zmianie’ ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym rolników in­
dywidualnych i członków ich
rodzin;

A sprawozdanie komisji o-

chrony środowiska, zasobów
naturalnych i leśnictwa; ko­
misji rolnictwa i gospodarki
żywnościowej; komisji syste­
mu gospodarczego, przemysłu
i budownictwa oraz komisji
ustawodawczej:

_ c______ _ „ ..
_____ 1) o poselskim projekcie u-

ły w sprawie zmian w Naro-‘ stawy o zmianach w organi-
dowym Planie Społeczno-Go­
spodarczym na lata 1986—1990:

A powołanie komisji nad­
zwyczajnej do rozpatrzenia
projektów ustaw związanych
ze stabilizacją gospodarczą o-

raz ze zmianami systemowy­
mi w gospodarce;

A pierwsze czytanie posel-

ehrany środowiska, zasobów
naturalnych 1 leśnictwa; ko­
misji rolnictwa i gospodarki
tywnościowej; komisji syste­
mu gospodarczego. przemysłu
i budownictwa oraz komisji
ustawodawczej:

1) o poselskim projekcie u-

stawy o zmianach w organiza­
cji oraz zakresie działania
niektórych naczelnych orga­
nów administracji państwo­
wej,

2) o rządowym projekcie u-

•tawy o utworzeniu urzędu
ministra rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej;

A sprawozdanie komisji
sprawiedliwości oraz komisji
ustawodawczej o rządowych
projektach ustaw:

1) o Krajowej Radzie Są­
downictwa,

2) o zmianie ustaw: prawo o

ustroju sądów powszechnych,
o Sądzie Najwyższym, o Na­
czelnym Sądzie Adminlstra-

®SPORT®SPORT®

Na razie tylko w piłce nożnej

Powrót do nazwy TS
Hajdas zrezygnował

WYTWÓRNIA grzejników żeliw-
nych. c.o. oferuje sprzedaż. Czę­
stochowa. tel. 425-TO. K-13S3-GK

PRZYCZEPU N-«e. nowa, odbiór
Niewiadów — sprzedam Telefon
37-32-44, wieczorem. gk-35901

GRZEJNIKI żeliwne — spzzeda-
jemy. Lublin, telefon 413-42 lub
J33-3S Zapewniamy transport.

gk-85854-M

SPRZĄTANIE pomieszczeń, mycie
okien — zakład ushngowy. Teł
12-00-87. gk-85826-7 -8-0

UNIEWAŻNIA sie skradzione pie­
czątki o treści: .Daval Center"
Spółka z o.o . 31-OTO Kraków, n!
Wolnica 3. V-ce Prezes Danuta K
Figuła PKÓ I. O Kraków 3S-51O-
157791-ISS. gk-85868

SKLEP meblowy poleca komplety
wypoczynkowe ..Swarzędz", atra­
kcyjne ceny. Wieliczka, ul. Ko­
chanowskiego 11. os. Lekarka.

OKAZJA! Kopiarkę Rank Xerox
2350 — sprzedam. Tel. 44-78-1S, 8—
18. gk-85871
SPRZEDAM krowę wysokocfelna
Os. Łęg. ul. "Wiklinowa 11.

gk-85874

Najtańsze abonamenty — par­
king — 59 Listopada. Teł. 47 -47-50

gk-35372
SZYNKĘ konserwową gastronomi
czną. 5 -kilogramową — sprzedam
Teł. 12-35-18. gk-85385
ELEKTRoWCIĄO — sprzedam
Tel. 37-88 -85. gk-85875
J. ANGIELSKI — tłumaczenia
Tel. 3-12-18.

PRZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne zatrudni w zakładzie w Sta-
niatkach: stolarzy i pomocników
stolarzy. Oferty: Podłeże. telefon
255 lub Kraków, tel. 11-02-39.

ZAKŁAD

BUDOWLANY

przyjmte zlecenia
na wykonywanie stanów

zerowych budynków w -

roku 1990. Oferty K-1S33-
GK „Prasa" Kraków, ul. |

Wielopole 1.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 4 Kra­
ków, ul. Bagrowa 9, sprzeda W DRODZE Ił PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Polonez 1500. nr fabr. 96145, nr silnika

95904, nr rej. KR.C-616G, rok prod. 1982, cena wywoławcza
6.000.000 zł

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 9—13 z wy­
jątkiem sobót i niedziel na terenie bazy MPRB Nr 4 Kraków,
ul. Bagrowa 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 20.12.1989 w świetlicy przed­
siębiorstwa MPRB Nr 4 Kraków, ul. Bagrowa 9, o godz. 9.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 1Ó proc, ceny wywoławczej do kasy MPRB Nr 4,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-1795-GK

KSP „OŚWIATA” ,

Ul. Mazowiecka 29

organizuje wczasy językowe
dla dorosłych

połączone z Balem Sylwestrowym
w terminach: 28.12.89 r. do 7.01.90 r.

8.01.90 r. do 18.01.90 r.

w schronisku PTTK na Turbaczu

Bogaty program, video, wysoko kwalifikowana
dra, wyciąg narciarski, atrakcyjne ceny.

Rość miejsc ograniczona.
Informacja: tel. 33-34-72, 33-94-23, w godz. 8—15.

' K-1831-GK

ka-

£
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zacji oraz zakresie działania
niektórych naczelnych orga­
nów administracji państwo­
wej,

2) o rządowym projekcie u-

stawy o utworzeniu urzędu
ministra ochrony środowi­
ska i leśnictwa:

▲ sprawozdanie komisji o- cyjnym i prawo o notariacie.

:DOKONCZSNIB ZE STR II

szczegółowej analizy działal­
ności i sposobu życia Józefa
Lenarta — do niedawna
członka Prezydium, sekretarza
KC. tynowanego na prezyden­
ta CSRS, Aloisa Indry — b.
przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego oraz „najbar­
dziej tragikomicznej postaci w

naszych dziejach”, człowieka
nr 2 w ekipie Gustava Kusa­
ka —- Vasiia BHaka (jest na­
dal członkiem KC). Wszyscy
trzćj są, zdaniem sygnatariu­
szy listu, odpowiedzialni za po­
prowadzenie do kieski ..pra­
skiej wiosny” i za. próby utwo­
rzenia w 1968 roku w amba­
sadzie radzieckiej w Pradze

buntów w więzieniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szczeń. Nie funkcjonują nadal
przywięzienne zakłady pro­
dukcyjne — m. in. przedsię­
biorstwo produkcji betonów
dla górnictwa i gospodarstwo
pomocnicze o profilu metalo­
wym.

Zakład poniósł wielomiliar­
dowe straty, odbudowa będzie
trwała wiele czasu. Kilkudzie­
sięciu funkcjonariuszy straży
więziennej. milicjantów i
członków specjalnej grupy in­
terwencyjnej odniosło obraże­
nia. Najbardziej poszkodowa­
ni więźniowie nadal przeby­
wają w szpitalach w Człucho­
wie i Bydgoszczy.

Jak poinformowano dzien­
nikarza PAP w Prokuraturze
Wojewódzkiej w Szczecinie,
wszczęte zostało śledztwo w

sprawie buntów więźniów w

zakładach karnych w Gole­
niowie i Nowogardzie. Bunty
przyniosły bardzo wysokie,
wielomiliardowe straty — sza­
cowane w samym Goleniowie
wstępnie na 7 miliardów zło­
tych. Oba zakłady sa prakty­
cznie niezdatne do użytku —

wymagają odbudowy.

nielegalnego, antydubczekow-
skiego „rządu robotniczo
-chłopskiego”.

*

W poniedziałek zakończyła
działalność organizacja, której
istnienie było największą
przeszkodą na drodze do zasa­
dniczej poprawy stosunków
między Pragą a Watykanem:
stowarzyszenie katolickich
duchownych „Pacem in ter- dziennika
ris”. Jan Paweł IT konse­
kwentnie zakazywał duchow­
nym działalności w tei organi­
zacji. będąc przeciwnym ja­
kiejkolwiek aktywności poli­
tycznej księży.

*

Komenda Wojewódzka Służ-

by Bezpieczeństwa w Brnie
poinformowała w poniedziałek
o blokadzie swej siedziby
przez grupy studentów, twier­
dzących. że funkcjonariusze
wywożą i pala w lesle pod
Brnem tajne akta bezpieczeń­
stwa. milicji ludowej 1 władz
partyjnych. Jest to — tek
twierdza władze bezpieczeń­
stwa — nieprawda.

Poniedziałkowe
„Mlada

przyniosło relacje t

gdzie służba bezpieczeństwa
pall tajne akta. Wśród sDonie-
lałych resztek znaleziono m.

in. raporty o dawnych wystą­
pieniach Vaclava Havla, in­
formacje o prywatnym życiu
Studentów itp.

wydanie
Fronta”
miejsca.

o nastrojach społeczeństwa
To zdanie wypowiedział

tow, Józef Kaczmarczyk na

wspólnym posiedzeniu Egze­
kutywy KW PZPR w Tarno­
wie 1 KMG w Brzesku, które
dokonały analizy skutków po­
litycznych i społecznych pro­
cesu urynkowienia gospodarki
żywnościowej, Ostre sformu­
łowania stawiane szczególnie
przez przedstawicieli wsi, jak
np.: „Rząd odłożył sprawy
rolnictwa na półkę”, „Rząd,
Sejm antychłopski a Senat
hrabiowski” wynikały ze

stresowych sytuacji, które wy­
stępują obecnie na wsi.

dawczych i polskiego rządu
padają sformułowania doty­
czące powrotu do kapitalisty­
cznych form gospodarowania,
na wsi, w środowisku wiej­
skim zaczynają pojawiać się
byli właściciele, którzy coraz

głośniej mówią o swoich pra­
wach do ziemi i budynków.

W dyskusji przeważał jed­
nak pogląd, że urynkowienie
gospodarki tywnościowej było
obiektywną koniecznością. O-
kres natomiast, jaki upłynął
od momentu podjęcia decyzji
w tej sprawie, jest jeszcze za

Mówiono ! o” tym, że gdy z krótki, by jej rezultaty ocenić
forum polskich ciał ustawo- jednoznacznie.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR I)
Grand Premier Prix otrzy­
mał ,film .Polskie re-

ąuiem” w reż. Bolesława Su­
lika, wyprodukowany przez
Olgę Fliderbaum. Film jest
interpretacją kompozycji
Krzysztofa Pendereckiego
.Polskie requiem”. którego
światowa prapremiera od­
była się we wrześniu 1983
r. w Stutgarcie pod dyr.
Mścisława Rostropowicza.

O GODZINIE 15.00 cza­
su lokalnego w poniedzia­
łek w Sofii rozpoczęło się
nadzwyczajne plenum KC

Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej. Nowy przywódca
BPK Pełyr Mładenow wy­
głosił referat na temat sy­
tuacji w kraiu i partii oraz

najpilniejszych zadań.
P. Mładenow zapropono­

wał. by nadzwyczajny zlazd
bułgarskich komunistów zo­
stał zwołany na 26 marca

1990 r. Zapowiedział, że do
końca tego samego roku po­
winny odbyć sie wybory
parlamentarne i zostać przy­
jęta nowa konstytucja. Mi­
mo mrozu, rankiem przed
siedzibą Komitetu Central­
nego zebrało się ofc. 5000
osób, uczestniczących w

milczącej demonstracji,
mającej według organiza­
torów pokazać, że społe­
czeństwo bacznie obserwu­
je działalność partii.

Wczoraj odbyło się zebranie
sprawozdawcze Gwardyjskie-
go towarzystwa Sportowego
Wisła, w trakcie którego do­
konano podsumowania 2-let-
niego okresu działalności klu­
bu. W zastępstwie chorego
prezesa gen. Jerzego Gruby
sprawozdanie złożył wicepre­
zes Andrzej Czopek.

Najwięcej zainteresowania
wzbudziła informacja o tym.
że powołana ma być do ży­
cia Spółka Akcyjna TS Wisła
z udziałem kapitału zagrani­
cznego. która Drzeiełaby
Dierwszą drużynę piłki nożnej
prowadząc ją na zasadach za­
wodowych. Kłopoty finanso­
we spowodowały nie tylko w

Wisie, że każdy szuka pienię­
dzy na wszelkie możliwe spo-
sooy i ważne jest, aby te po­
szukiwania rozpocząć jak naj­
szybciej, bo tylko wówczas
możliwe jest znalezienie bj-
batych sponsorów. Jak o-

Śiv:adczył kierownik sekcji
piłki nożnej Andrzej Więc­
kowski, model spółki ma bvć
opracowany do końca stycz­
nia. niestety, nie chciał on je­
szcze ujawniać szczegółów,
które zainteresowałyby kibi­
ców. Poinformował natomiast,
że ze względów rodzinnych
trener Bogusław Hajdas zre­
zygnował z funkcji opiekuna
pierwszego zespołu. W jego
miejsce powołany został A-
dam Musiał, któremu poma­
gał będzie Kazimierz Kmie­
cik. Po urlopie powrócił do
klubu Aleksander Brożyniak
bedzie on koordynatorem
grup, młodzieżowych.

Zaczęliśmy od piłki, bo tez
wzbudza ona najwięcej emo­
cji wśród kibiców. Problemy

klubu są jednak znaczni#
większe niż wynikałoby t>

tylko z potrzeb piłkarzy. Pie­
niędzy brakuje zarówno na

działalność sportową, jak i na

utrzymanie obiektów. Resort

spraw wewnętrznych moża
być pozbawiony możliwości
wspomagania klubu. Pienię­
dzy brak na remont stadionu,
a także choćby na wyjazd ju-
doków na mistrzowskie za­
wody. Niestety, pieniędzy bę­
dzie brąkować jeszcze bar­
dziej i wszyscy działający w

sporcie powinni sobie uświa­
domić. że do Ich poszukiwania
zobligowany jest nie tylko
sam klub ale również ci. któ­
rzy w tym klubie sie znajdu­
ją powinni szukać źródeł fi-
naiisowania, a nie ograniczać
się tylko- do wyciągania ręki.

Osobny problem, który zo­
stał poruszony i wywołał oży­
wioną dyskusję to sprawa mo­
ralności w sporcie. Jak słusz­
nie zauważył jeden z zabiera­
jących głos, złodziej nie ma

prawa być milicjantem, a ni­
jak wychowawcą i trenerem.
Młodzi ludzie nie mogą pod­
legać w klubie procesowi de­
generacji, a wprost przeciw­
nie. powinno sie w nich
kształtować wzorce pozytyw­
ne. Jeżeli o tym zapomnimy,
to brak moralności bardziej
zniszczy sport niż brak \ pie­
niędzy. Sekcja piłki nożne:,
która chcąc nie chcąc musi
współistnieć ze swoimi pśeu-
dokibicami„ zwróciła sie z a-

nelem do władz miasta o u-

cowszechnianie inicjatywy
zmierzającej do wychowania
publiczności sportowej, gdyż
metoda pałki problem chuli­
gaństwa nie zostanie rozwią­
zany. .. (JK)
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ZAWIADOMIENIE
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Tarnowie

uprzejmie zawiadamia, że

x dniem 1 grud nią 1989 roku

zostały zmienione opłaty
dla odbiorców poza gospodarstwami domowymi

— ZA WODĘ pobieraną i urządzeń wodociągów
miejskich

— ZA ŚCIEKI wprowadzone do miejskich urządzeń
kanalizacyjnych

Nowe opłaty obowiązują od dnia 1 grudnia 1989 ro­
ku na terenie województwa tarnowskiego i wynoszą:

— za1m*wody .— 310 zł
— za 1 m* ścieków — 145 zł

Do podanych opłat doliczane będą na podstawie roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 30 stycznia 1989
roku dopłaty w wysokości 100% opłat za wodę i ście­
ki 1 pobierane będą od jednostek zaliczonych dó sfery
produkcji materialnej.

K-1839-GK

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

ZATRUDNI
PRZEWOŹNIKÓW

(uspołecznionych i prywatnych)
do przewozu towarów w obrębie województwa kra­

kowskiego.
Zgłoszenia i oferty przyjmowane będą w godz. 8—10

w siedzibie Krakowskiej Spółdzielni „SCh” ul. Szlak 65
p. 208.

F"

śl>.

« Życzyńskich
IRENA SZWAJCOWA

wieloletni Tedaktor Rozgłośni Polskiego Radia w Kra­
kowie, nasza Mama, Babcia, Siostra i Ciocia, zmarła

5 grudnia 1989 r., w wieku 72 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zośtanie w czwartek

14 grudnia o godz. 8 w kościele św. Szczepana przy
al. Sienkiewicza w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie sie w tym samym dniu o godz. 12
na cmentarzu Podgórskim w Krakowie.

RODZINA

/

Zimowiska za300lys./I
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1»

zimowiska pokrywały zakłady
pracy. Ostatnio jednak w wie­
lu przedsiębiorstwach wystę­
pują trudności ze zgromadze­
niem odpowiednich środków
na koncie funduszu socjalne­
go, a sytuację dodatkowo po­
gorszyć może zapowiedziane
przez rząd kolejne obcięcie
dotacji. Znaczna grupa jedno­
stek gospodarczych bardziej
będzie musiała myśleć o eko­
nomicznym przetrwaniu, niż
zaprzątać sobie głowę organi­
zacją ferii dla dzieci swoich
pracowników. Na częściową
choćby refundację kosztów zi­
mowisk nie będzie po prostu
pieniędzy.

Czy mimo szalejącej droży­
zny zimowiska nie mogłyby
być tańsze? Mogłyby być —

odpowiedziano jednoznacznie
na ostatniej konferencji pra­
sowej w Komitecie do Spraw
Młodzieży i Kultury Fizycznej
— gdyby wreszcie rozsądnie
załatwiono zgłaszany od wielu
lat postulat rozłożenia ferii zi­
mowych na dwa miesiące, czy­
li na luty i marzec. Wówczas
zamiast jednego turnusu, by­
łyby cztery turnusy dwuty­
godniowe, a w rezultacie le­
piej można byłoby wykorzy­
stać istniejącą bazę, obniżyć
koszty wypoczynku. Obniżyć
choćby dlatego, że skończyłby
się cenowy dyktat właścicieli
kwater, sensowniej można by­
łoby kalkulować koszty.

W tym roku do rozłożenia
ferii „na raty” z całą pewno­
ścią nie '

dojdzie. Należy się
więc liczyć z dalszym spad­
kiem i tak jut niskiego pro­
centu dzieci 1 młodzieży spę­
dzających
nie poza
kania. W
zimowisk
3,5 procent dzieci i młodzie­
ży szkolnej. Już wówczas mó­
wiono o sytuacji alarmującej.
Jak nazwać więc tę obecną?

(hań)

danym w niedziele wieczorem
przez estońska telewizję
pierwszy sekretarz KC KP E-
stonii Vaino Valjas mówił o

tym. że Michaił Gorbaczow
podczas ostatniego posiedze-

' nia plenarnego KC KPZR

zgłosił gotowość rezygnacji z

pełnionej funkcji — taka in­
formacje przekazał z Tallina
dyrektor generalny Estońskiej

Agencji Prasowej ETA N. To-

oming.
Również Matti Talvik,

dziennikarz estońskiej TV,
który przeDrowadził wywiad
z Vaino Valjasem. poinformo­
wał agencje MTI. że w wy­
wiadzie nie było mowy o tym.
że Gorbaczow zagroził rezy­
gnacją w wyniku we - -ań nie­
których członków Komitetu
Centralnego KPZR do zwol­
nienia tempa przebudowy.

NZS popiera Front

Demokratyczny w ZSRR
■/

Wczoraj w godzinach popo-
łudniowych w Rynku Głów­
nym pod pomnikiem wieszcza
NZS Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zorganizował wiec na

znak solidarności z progra­
mem Frontu Demokratyczne­
go w Związku Radzieckim. W
czasie wiecu odczytano list
Andrieja Sacharowa, który
wzywa do powszechnego straj­
ku w ZSRR — strajk ma być
poparciem inicjatywy usunię­
cia z konstytucji radzieckiej
artykułu o kierowniczej roli
partii. Uczestnicy demonstra­
cji zwrócili sie z apelem do
posłów na Sejm, aby przyspie­
szyli działalność w celu
zmian w Konstytucji eolskiej.

Protestowano również prze­
ciwko wiezieniu znanego
dziennikarza moskiewskiej ga­
zety „Głasnost” — Siergieja
Kużniecowa.

(e)

Przyszli bezrobotni
(DOKOŃCZENIE ZB STR I*

pracy. A jeżeli już o zasiłku
mowa to 52 proc, badanych u-

waża, że powinien być wy­
płacany w określonym czasie.
37 proc, zaś, że bezterminowo.
Jego wysokość zaś powinna
być jednakowa dla wszystkich
(35 proc, badanych) lub uza­
leżniana od ostatniej płacy (25
proc.).

Wyniki badań skłaniają do
refleksji. Mimo że tak ostat­
nio krytykuje się „socjalisty­
czną PRL” w świadomości
społecznej głęboko tkwi prze­
świadczenie o opiekuńczej ro­
li państwa. Jeżeli ma już być
bezrobocie, no to niech bę­
dzie, ale negatywne skutki z

niego płynące w dużej mierze
powinno łagodzić państwo. A
że będzie to państwo jednak
inne od tego, które do tej po-

ry znaliśmy, jakoś nie trafia
do przekonania szerokich
rzesz pracowników. Przyzwy­
czajeni do socjalnego bezpie­
czeństwa nie wyobrażają so­
bie, że w kraju, w którym ma

obowiązywać konkurencja i
bezwzględne prawa rynku, ich
roszczeniowymi postawami
nikt specjalnie nie będzie się
przejmował. A ci, którzy ńie
wierzą, że tak bedzie. powinni
co rychlej zapoznać się z o-

pracowywanym przez rząd
projektem ustawy o szczegól­
nych warunkach rozwiązywa­
nia stosunków pracy w razie
ogłoszenia upadłości lub li­
kwidacji zakładu pracy albo
zmniejszenia zatrudnienia. My
ze swojej strony w najbliż­
szym czasie rządowy projekt
szczegółowo omówimy na ła­
mach „Gazety Krakowskiej”

(hań)

„lotem" coraz drożej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nowego Jorku 274 dolary 1
4,77 min zł, do Montrealu 277
dolarów 1 4,22 min zł, do
Bangkoku 7,2 min zł, do Wied­
nia tylko w jedną stronę 520
tys. zł. W tym momencie na

wielu trasach bardziej opłaca
się latać zachodnimi liniami
lotniczymi organizującymi
przejazdy czarterowe niż ko­
rzystać z usług PLL „Lot”.

(żur)

Ostatni z
Wprawdzie sportu żużlowe­

go w Krakowie nie ma. ale'
Główna Komisja Sportu Żuż­
lowego uznała, że w minio­
nym sezonie najlepszym sę­
dzią krajowym był krakowia­
nin JOZEF RZEPA. Z tej o-

karji przeprowadziłem krótką
rozmowę z arbitrem nr 1 pol­
skiego żużla.

— Skąd zainteresowanie ta
wiaśnie dyscypliną sportu?

— W latach 1953—58 jeź­
dziłem w rajdach obserwowa­
nych oraz w crossie w khrtńe
PKS Dębnicki. Potem zają­
łem się sędziowaniem, począt­
kowo rajdów samochodowych
i motocyklowych. Zawsze ic
dnak najbardziej pociągał
mnie sport żużlowy i w 1965
roku zacząłem staż, wpierw
lako chronometrażysta w

Tarnowie. Przeszedłem tam

wszystkie etapy wtajemnicze­
nia sędziowskiego i .1968
roku zdobyłem uprawnienia
arbitra I i II ligi. Duża w

tym zasługa Edka Kozieła i
Jurka Rzerzychy, którzy po­
mogli mi na starcie kariery
sędziowskiej.

— Jest Pan najstarszym
sędzią ligowym?

— Sędziuję już 21 lat i
mam najdłuższy staż, aie nie
jestem najstarszy wiekiem.
Najlepszym sędzia uznany zo­
stałem już po ęaz drugi, po­
przednio to wyróżnienie spoi-
kslo mnie w 1978 roku.

— Będąc tak długo sędzią
nie próbował Pan zaistnieć
również na arenie międzyna­
rodowej?

— W 1978 roku zdałem eg-

Krakowa
zamln na sędziego międzyna­
rodowego w Chorzowie. Nie­
stety Polska mą. limit tylko
dwóch sędziów* we władzach

światowych 4 nie udało mi
sie przebić przez krajowych
rywali. Zawody międzynaro­
dowe prowadziłem tylko na

terenie Polski.
— Jakie najtrudniejsze za­

wody sędziował Pan w swojej
karierze?

— Najbardziej utkwił mi w

pamięci turniej młodzieżowy,
w którym było aż 16 upad-'
kóy. Na szczęście bez poważ­

niejszych konsekwencji. N'a
miałem raczej większych kon­
fliktów z zawodnikami, choć
w tym sezonie musiałem wy­
kluczyć z zawodów Gomól-
śkiego' i to na jego własnym
torze za niesportowe zacho­
wanie. Zawodnik przeprosił
mnie później, ale władz»

sportowe ukarały go zaka­
zem jeżdżenia do końca sezo­
nu.

— Jest Pan ostatnim sę­
dzia żużlowym na terenie
Krakowa. Czy wraz z Pa­
nem zakończy się historia te­
go sportu w naszym mieście?

— Chciałbym wychować
następcę, ale jakoś nie wi­
dać chętnych. Mam pod swo­

ja opieką praktykanta, tyle
tylko że i-est to człowiek z

Lublina. Gdyby, udało się re-

aktywowawć sekcje źużlowm,
to pewnie nie zabrakłoby
chętnych do sędziowania, a

tak wygląda na to, że będę o-

statni w Krakowie.
— Dziękuję za rozmowę.

(J. K.ł

dwa lutowe tygod-
miejscem zamiesz-
ubiegłym roku z

skorzystało zaledwie

’89”

0

— w kraju
■DOKOŃCZENIE LE STR

ram jej zajęć ustala Biuro
„Miss World”. Dziś już wia­
domo, że w przyszłym roku
Aneta Kręglicka odwiedzi m.

in. ośrodki polonijna w USA.

Polacy wysadzeni z pociągów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U rintów. Z tej przyczyny

pociągi były opóźniona o

ka godzin.
Ogólnokrajowi Urząd

Republiki Węgierskiej jeszcze
raz przypomina, te nowych
przepisów będzie się ściśle
przestrzegać.

polskich zostało wysadzonych
z dwóch pociągów na granicy
węgierskiej. Nie byli oni przy­
gotowani na opłacenie cła
gwarancyjnego lub nie posia­
dali obowiązkowej sumy fo-

oba
kil­

Ceł

Katastrofy, wypadki

Najłatwiej spłonąć w domu
im) O Według ostatecznej

statystyki dotyczącej liczby
ofiar śmiertelnych w pożarach
w Stanach Zjednoczonych, w

zeszłym roku w sumie zginęło
6.215 osób. Było to o 7 proc,
więcej niż rok wcześniej.

Według danych statystycz­
nych, opartych o zakończone
śledztwo, znakomita większość
poniosła śmierć we własnych
domaeh, Jak również podczas
pożarów dużych budynków
mieszkalnych.

O W poniedziałek rano w

I
salonie „Mody Polskiej” w

Kaliszu wybuchł groźny pożar:
zapaliły się towary przechowy­
wane w magazynie. Straty
spowodowane pożarem oraz

akcją gaśniczą ocenia się na

300 min zł.
O Trzydzieści pięć osób zgi­

nęło w sobotę wieczorem w

wyniku katastrofy drogowej w

Andach peruwiańskich. Do
tragedii doszło, kiedy autobus
przewożący pasażerów zjechał £
z górzystej drogi i runął w g
przepaść do noki Cofah «

Z dalekopisu
NAJGŁĘBSZA STUDNIA

(m) Najgłębsza studnia w

Europie znajduje się na te­
rania historycznej twierdzy
Wiltzburg w Republice Fe­
deralnej Niemiec. Ma ona

166 m głębokości 1 wyko­
pana została jeszcze w 1650
t.

Do tel nory nikt nie zgło­
sił głębszej, tak więc ta

znajduje się w księdze
Guinnessa.

PZN nie dopłaca
ani centa!

Bardzo denerwuje się kole­
ga z „Dziennika Polskiego” pi-
sząc o występach naszych
skoczków w konkursie w La­
kę Placid w Stanach Zjedno­
czonych. Denerwuje się tyhn
(i słusznie), że Polacy nie za­
kwalifikowali się do dru­
giej finałowej -rundy (choć
startowało tylko 61 skoczków,
a do finału Wchodziło 50).

Ale zupełnie niepotrzebnie
gorączkuje się pisząc, iż była

to najdroższa eskapada na i-
naugurację sezonu narciar­
skiego. Polscy skoczkowie po­
jechali za ocean na cal k o-

wity koszt organiza­
torów. Na podstawie dwóch
ostatnich sezonów FIS ustalił,
iż naszej reprezentacji przy­
sługuje limit w Europie: 4
zawodników plus 2 trenerów,
w USA, Kanadzie i Japonii:
2 zawodnikpto plus trener.

Tym osobom całkowity koszt
(podróż, utrzymanie) zwraca

organizator konkursu. PZN
nie dopłaca ani grosza, prze­
praszam — centa...

Krajowe
ciekawostki

A (m) W ramach ogło­
szonej na początku listopa­
da „pożyczki zbożowej” go­
spodarstwa rolne dostar­
czyły do tej pory zaledwie
17 tys. ton ziarna.

A Deutsche Bank AG z

siedzibą we Frankfurcie
n/Menem otrzymał — jako
pierwszy niemiecki insty­
tut kredytowy, a czwarty
bank zachodni — zezwole­
nie polskiego Ministerstwa
Finansów na otwarcie swe­
go przedstawicielstwa w

Warszawie.
A Nie sprawdziły się za­

powiedzi ostatniej progno­
zy pogody mówiącej o ocie­
pleniu. Południowy region
kraju zaatakował w ponie­
działek silny mróz. W Ło­
pusznej zanotowano minus
MM.C,awKrakowiemi-
•ntU«A

Nikkola zwycięża
— Polacy daleko

Drugi konkurs skoków za­
liczany do klasyfikacji Pu­
charu Świata na olimpij­
skiej, 70-metrowej skoczni w

Lakę Placid wygrał Finari-
-Pekka Nikkola 236,6 pkt. (86
i 89 m) wyprzedzając Ernsta

Vettoriego (Austria) — 229,1
pkt. (82 i 89 m) oraz innego
Austriaka Andreasa Feldera —

226,7 pkt. (84 i 86,5 m). Pola­
cy i tym razem spisali się bar­
dzo słabo. Jan Kowal byi 40.
— 185,3 pkt. (76,5 i 72 m) a Ja­
rosław Mądry 66. — 71,6 pkt.
za skok długości 64 m. Do dru­
giej serii Mądry nie zakwa­
lifikował się.

Mistrzostwo

krakowskiej pary
W dniach 7—10 bm. rozegra­

no w Świnoujściu mistrzostwa
Polski juniorów par i teamów
brydżowych.

W rywalizacji par, w któ­
rych uczestniczyło 66 duetów
zwyciężyli: Mirosław Kołtoni
Mariusz Macherzyński (Kra-

ków) — 59,26 procent przed
Piotrem Klimackim i Janem
Łatą (Szczecin) — 57,91 proc,
oraz Reddigiem i Zomkowskim
(Olsztyn) — 57,29 procent.

W gronie 35 uczestniczących
teamów tytuł mistrzów Polski
wywalczyli warszawiacy Arka­
diusz Ciechomski, Piotr Głaz,
Robert Pepłcński 1 Bogdan
Szlacheta — 229 vp.

W kilku wierszach

O W Paryżu odbyło się lo­
sowanie europejskich pucha­
rów w siatkówce. Występujące
w Pucharze Federacji zawo­
dniczki ŁKS Łódź w 1/4 fina­
łu zmierzą się z TSC Berlin.
Gospodarzem pierwszego me­
czu są łodzianki (10 I 1990 ro­
ku), a rewanż rozegrany Zo­
ltanie 17 I 1990 r.

<*> Zwycięstwem Polki Na­
talii Szymkiewicz zakończyły
alę mMaynarodow# uranodjr w

gimnastyce artystycznej, roze­
grane w Lahti. Startowały
gimnastyczki z 10 krajów.

O Slalom specjalny zalicza­
ny do klasyfikacji PS wygrała
w Steamboat Spring# Claudia
StrobI (Austria) — L30.53.

O Jeden z czołowych piłka­
rzy GKS Katowice — Jegzy
Wijas przebywa na testach w

Izraelu. Jeśli wypadną korzys­
tnie to od przyszłego roku bę­
dzie grał w jednym z pterw-
szoligowych klubów togę
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Zboże w Kanadzie, mięso w chłodniach EWG?

„Gorący" pieniądz w M-3

De
t,.

niedawna nikt nie
miał wątpliwości,
ż« mizeria rolnic­
twa była praprzy­
czyna wszystkich
niepokojów spo­

łecznych w Polsce. Kolejne eki­
py obiecywały nie powtarzać te­
go błędu, zapowiadano „zielo­
ne światło”, „priorytety”, two­
rzono programy, po czym
smieniała się ekipa i scena­
riusz zaczynał się od począt­
ku. Obecny rząd solidarnościo­
wy wyłamał się z tej trady­
cji, ale wystarczyło parę mie­
sięcy jego działalności, by do­
robił się on przydomka „anty-
chłopski” Antychłopski. czyli
w rezultacie antyrolniczy. bo
przecież najbliższy mu ideo­
wo sektor rolnictwa indywi­
dualnego odgrywa u nas ro­
lę dominującą. Prasa, umow­
nie nazywana wiejską, pełna
jest hiobowych wieści na te­
mat pogarszającej się z dnia
na dzień kondycji rolnictwa
Odbiorcy artykułów rolnych
niewypłacalni, ceny środków
produkcji ida w górę w nie
notowanym dotąd tempie, ce­
ny skupu spadała, bo drożyz­
na ograniczyła konsumpcję.
Według oficjalnych danych w

listopadzie spożycie mięsa
spadło o 30 proc., nabiału o

20 proc. Nie ma się co łudzić,
źe tę lukę wypełnia wolny
rynek nie odnotowywany w

statystykach. Na wiejskich
jarmarkach towarów dużo,
nabywców mało mimo te ce­
ny spadają. Powszechne staje
się zjawisko ograniczania pro­
dukcji przez rolników. Trud­
no je co prawda zilustrować
dinymi, ale liczne symptomy
dowodzą, że bez wątpienia
tak się dzieje. Spadają ceny
prosiąt, maleje zainteresowa­
nie jałówkami hodowlanymi 1
to jest bardzo niepokojące. W
hodowli łatwo coś zniszczyć,
trudno naprawić, gdyż nie da
się przeskoczyć prawideł bio­
logicznych.

Urynkowienie gospodarki
żywnościowej dało rolnikom
tylko krótkotrwała satysfak­
cję. Zabieg ten, pozbawiony
interwencjonizmu państwowe-

L
udzie potracili jut
kompletnie głowy,
jedni zamieniają zło­
te na zielone, inni
zielone na złota, jesz­
cze inni złote iub

zielone na prawdziwe złoto.

Każdy kto może, stara sie
przed końcem roku wykupić
mieszkanie na własność. Naj­
mądrzejsi głupieją.' Jeszcze
rok temu wiadomo było, że
trzeba uciekać od złotówki i
pakować się w zielone, bo tę
są łatwe d0 zdobycia i stale
rosną w siłę. A dzisiaj chy­
ba nawet sam pan Bóg jesz­
cze nie wie jak to się obró­
ci. Bony mają podobno um­
rzeć śmiercią naturalną. Po­
jawiły się akcje i obligacje.
A na pocztach dalej kolejki.

DŁUGI PRZEDNÓWEK
zhalazła potwierdzenia w

praktyce. Ostatnio uaktualnia­
no je we wrześniu, zaś nowe,
zaproponowane ostatnio przez
resort rolnictwa, nie doczeka­
ły się jeszcze akceptacji Mini­
sterstwa Finansów.

Katastrofalna sytuacja gos­
podarcza kraju usprawiedliwia
poniekąd posunięcia wobec

..
____

. rolnictwa. Jak tu mówić o

ok. 20 proc.. a tymczasem ce- preferencjach, ulgach, kredy-
na ciągników w ostatnim cza­
sie podskoczyła dwukrotnie:
najpierw o 70 proc., parę ty­
godni później znów o 50 proc.
Najprostszy polski ciągnik
C-330 kosztuje 10 min zł, te
z wyższych generacji grubo
więcej. Także ciągniki z im­
portu są drogie. Radziecki
„władimiriec” kosztuje 8 min,
cięższe „zetory” blisko 20 min.
Drożeją maszyny rolnicze.
Kombajn ziemniaczany, który
w sierpniu kosztował 3 i pół
miliona, obecnie kosztuje mi­
lionów 16, Podrożały pasze i'
nawozy, wiadoma jest sytua­
cja z paliwem.

Zdesperowani rolnicy pró­
bują dochodzić swych racji
przy pomocy strajków i pro­
testów, ale coraz powszech­
niejsza jest świadomość, że
protest polegający na wstrzy­
mywaniu dostaw jest na dłuż­
szą metę samobójczy. Wielu
rolników jednak nie podej­
muje protestu, ograniczając
produkcję do rozmiaru samo-

zaopatrzenia, ewentualnie
przerzucając się na produk­
cję gwarantującą jeszcze ren­
towność. Znane są przypadki
z Wielkopolski, gdzie tamtejsi
hodowcy zamieniają obory,
chlewnie i kurniki na pieczar­
karnie. wiażąc swa przyszłość
z kierunkiem na Berlin, oczy­
wiście ten Zachodni.

Tymczasem rząd nie kwa­
pi się do podjęcia działań in­
terwencyjnych chroniących
rodzime rolnictwo. Zniesiono
wszelkie dotacje do. rolnic­
twa, w tym nawet dotację do
postępu biologicznego, który
w 'rolnictwie jest najtańszą
inwestycją. Zapowiedź syste­
matycznej waloryzacji mini­
malnych cen w skupie nie.

to. okazuje sie zabiegiem zgub­
nym. Wytworzyła się sytua­
cja znana skądinąd z okre­
su wczesnego kapitalizmu:
rozwierają się nożyce cen

między artykułami przemy­
słowymi a rolnymi Niedobór
rolniczych środków produkcji
próbuje się regulować cena­
mi. „Ursus” zapowiada w tym
roku mniejszą produkcję o

Podatki po nowemu

Kto nie płacił, ten zapłaci...
Listów i emerytur nie ma kto
nosić. Wytwórnia Papierów
Wartościowych robi na trzy
zmiany i nie może nadążyć.
Pośpiech jest tak wielki, że
Curie-Skłodowska na każdej
dwudziestotysiączce ma ina­
czej przystrzyżona grzywkę.
Dodatkowe zamieszanie a na­
wet wręcz zawieruchę wpro­
wadziła informacja o wew­
nętrznej wymienialności zło­

tach preferowanych czy dota-/
ciach, skoro fizycznie brakuje
pieniędzy? Nie wiadomo-skąd
je wziąć na pokrycie kosztów
przechowywania w chłodniach
nadwyżek mięsa i masła. W
tej kwestii ostatnio mówi się
o kredycie 400 mld zł na sfi­
nansowanie przechowywania
rezerw żywnościowych. Ponie­
waż Bank Gospodarki Żyw­
nościowej nie ma pieniędzy,
więc pożycza z NBP. Kredyt
będzie bardzo wysoko oprocen­
towany. stad nie zdziwmy sie.
kiedy na wiosnę masło chłod­
nicze przebije ceną świeże.
Ale to tylko dygresja.

Problemem o znacznie więk­
szym ciężarze gatunkowym,
który znacząco ważyć będzie
na sytuacji rolnictwa, jest
brak klarownego pomy­
słu. ku iakiemu modelowi
rolnictwa powinniśmy zdą­
żać. Nie ulega bowiem
najmniejszej kwestii. te
polskie rolnictwo wymaga
gruntownej przebudowy, gdyż
w obecnym kształcie struktu­
ralnym nie jest w stanie pod­
jąć wyzwań współczesności.
To co się mówi tu i ówdzie
na ten temat jest garścią ha­
seł. ba. komunałów nieledwie.
z których nie sposób skonstru­
ować przekonujący pro­
gram. Nie ma w tej chwili
takiego programu ani rząd,
ani ugrupowania polityczne,
których tradycyjna baza jest
wieś. Splataja się w tej ma­
terii wątki polityczne i eko­
nomiczne. Nawet najzagorzal­
si zwolennicy idei mikołajczy-
kowskich mówią półgębkiem
o agraryzmie. no bo jak tu
wychodzić z takimi koncep­
cjami do półtorahektarowych
chłopów? Od razu trapi się

tówki. Amerykanie już ponoć
dali nawet na to swoją for­
sę... Spory są co do wysoko­
ści na jakiej ma sie. w odnie­
sieniu do dolara, zatrzymać
złotówka. Jedni mówią o spu­
szczeniu dolara mniej wiece.t
do poziomu pięciu tysięcy zło­
tych, inni o wywindowaniu
do czternastu a nawet pięt­
nastu. do to. by za często nie
trzeba było podnosić. Każda

klientele polityczna. Ogrom­
ne rozwarstwienie i zróżnico­
wania występujące we wszy­
stkich sektorach polskiego rol­
nictwa utrudniają sformułowa­
nie programu środka. Nakła­
dała sie na to jeszcze róż­
nice regionalne. To co

może być dobre w Wielko-
polsce czy na Pomorzu, nie­
koniecznie sprawdzi w da­
wnej Galicji.

Tymczasem wieś czuje się
coraz bardziej wyobcowana i
osamotniona. Nie jest przygo­
towana, aby stawić czoła
wyzwaniom wolnej gry ryn­
kowej, ani organizacyjnie, ani
politycznie. W ‘tej ostatniej
kWestii na wsi coraz bardziej
utwierdza się przekonanie, że
„Solidarność” wystawiła chło­
pów do wiatru, nie da.jac nic
w zamian za gremialne popar­
cie w wyborach. Taki rozwój
wydarzeń nie był szczególnie
trudny do przewidzenia, cze­
mu dawałem wyraz na tych
łamach przed wyborami, ale
to znowu dygresja. Ta nie­
chęć uwidacznia się w bardzo
niemrawej rozbudowie struk­
tur „Solidarności” na wsi.
Najczęściej rej wodza tam

krzykacze. próbujący pod
płaszczykiem działalności
związkowej załatwiać swoje
interesy, na co chłopi nie da­
ją się już nabierać. Tej luki
nie jest w stanie wypełnić
obecnie ruch ludowy, w któ­
rym „góra” się kłóci między
sobą, zaś „doły” wyraźnie dy­
stansując się od tych rozgry­
wek. pozostała w zawieszeniu.

Próżnia występuje także w

sferze gospodarczej. Nie ist­
nieją. co gorsza, nie tworzą
się nawet, chłopskie związki
gospodarcze.- które mogłyby
się podjąć obrony interesów
ekonomicznych. Na wsi po­
kutuje jeszcze przekonanie, że

potrzebny jest dobry przepis
i jakaś tam władza, która ten

korzystny przepis wyegzekwu­
je. Takie myślenie to relikt
z innej epoki. O sile rolnic­
twa w krajach zachodnich de­
cydują właśnie silne organi­
zacje gospodarcze rolników-
oroducentów, które są w sia­

czyt...),. ten kto płacił mało
zanlaci dużo. O tych, co do

z tych wersji jest możliwa do tej pory płacili sporo, „Gaze-
przyjęcia i każdą można oba- ta” dyplomatycznie milczy, ale
lić... Podobnie jak za jedną można sobie dośpiewać. że
noc można zostać bogaczem powinni po prostu paść. Pro­

jekt nowej ustawy podatko­
wej przewiduje nowelizację

lub nędzarzem, któremu z do­
robku całego życia zostanie
nie zapłacony rachunek za

czynsz i odcięty »rąd oraz

woda. ,

Jeszcze większa niewiado­
ma jest z podatkami. Wszy­
scy wiedzą, żg muszą wzros­

nie sprostać walce konkuren­
cyjnej, ba, mogą nawet dyk­
tować swoje warunki, U nas

sami chłopi ustawiaja się w

pozycji rabów bożych twier-
dząć. że chłopska powinnoś­
cią jest produkować, handlem
i przetwórstwem powinien
zająć się kto inny. I tak dzie­
je się ze stratą dla chłopskie­
go interesu.

Ta bierność wsi wydaje się
być na rękę wszystkim tym,
którzy widzą chętnie wieś sła­
ba i zdezintegrowaną. Jed­
ność i zwartość wsi stanowi
perspektywę, która wzbudza
zaniepokojenie u samego na-

'wet L.W Poprzez swych lu­
dzi próbuje on narzucać wsi
swoiście pojmowany pluralizm.
Ci zaś, w głębokim prześ­
wiadczeniu o swym posłan­
nictwie. sa na najlepszej dro­
dze ku temu, by wieś podzie­
lić.

Skutki takiej polityki jut
są widoczne. Dość było przy­
kładów na wstępie. Czy my­
ślenie na temat przyszłości
rolnictwa zastępuję wiara, że
zboże można w nieskończo­
ność zbierać w Kanadzie,
owce strzyc w Australii a po
mięso ustawiać się przed
chłodniami EWG? W świecie
już krytycznie patrzy się na

pomoc żywnościową dla Pol­
ski, tylu Murzynów głoduje w

Sudanie...

Pewne nadzieje upatrywać
należy w tym, że świadomość
zagrożeń rolnictwa nie jest
obca znacznej części posłów.
Za przejaw ich determinacji
można uznać fakt utworzenia

ponadklubowej 1 ponadfrak-
cyjnej struktury grupującej
wszystkich posłów. którzy
czuja sie związani ze wsią
i rolnictwem. Czyżby miał to

być zalążek rolniczego lobby,
Irtórego od lat w Polsce bra­
kuje? Rzecz to wielce pożą­
dana. Tylko ciekawe, jak za­
reagują ci posłowie, gdy ktoś
tupnie nogą i zawoła, no, a

gdzie tu pluralizm, panowie!

TOMASZ ORDYK

nąć, ale nikt nie wie o ile I
za co. Jak. zwykle dobrze po­
informowana, fachowa I
kompetentna „Gazeta Banko­
wa” twierdź!, że kto nie
płaci! ten zapłaci (były mini­
ster finansów Nieckarz twier­
dził, że, to prawdziwy zasz-

aż dwunastu aktów prawnych,
przy czym najstarsze z nich
(o podatku dochodowym i
obrotowym) pochodzą z 1972
roku), zaś najmłodsze (o oo-

(DOKONCZENIE na str. «

D
rzwi wejściowe mojego bloku oble­
pione są ostatnio różnymi wywiesz­
kami. Jedne firmuje spółdzielnia
mieszkaniowa, inne — niezidentyfikowany
nadawca zastrzegający się jednak, iż ro­

bi to za zgodą DRN w Nowej Hucie. Duch
tych ulotek jest jednak ten sam — obie
nawołują do wykupywania spółdzielczych
mieszkań lub spłaty kredytu „M” lokator­
skiego, bowiem już niedługo nastąpi wa­
loryzacja zaciągniętych przed laty przez
najemców kredytów. Spłata kredytu w

obu przypadkach jest tylko korzyścią dla
lokatora, a przy obecnej inflacji są to na

dobrą sprawę naprawdę niewielkie kwoty.
Prz.yna.!mniej — o , czym świadczą sterty
podań — dla znacznej liczby ludzi.

Przekształcenie orawa własności stoso­
wano od lat, takiego jednak Pędu, jak' w

tym roku, dotąd nie zanotowała żadna
spółdzielnia. Totalny- amok ogarnął nie
tylko krakowian w zasadzie w połowie
roku, co 'spowodowała zapewne zapowiedź
o urynkowieniu gospodarki, a i galopują­
ca inflacja. Każdy, kto mógł, uciekał jak
najszybciej z „gorącymi” złotówkami i lo­
kował je we własnym, własnościowym
mieszkaniu. Zbyt szczupłe służby w spół­
dzielniach nie były przygotowane na tak
gwałtowny wzrost wniosków, które nagle
zaczęły napływać od lokatorów. Pierwsze
podania załatwiano stosunkowo szybko,
jednak masowy ich napływ wydłużał ter­
min już nawet do oonad trzech miesięcy,
a jest to ostateczny czas, w którym wnio­
sek winien być załatwiony. Czas potrzeb­
ny jest również na dość skomplikowane
wyliczenie przez biegłych kosztów danego
mieszkania, stąd też liczne interwencje m

in. w Wojewódzkim Związku Spółdziel­
ni Mieszkaniowych, o wstrzymymaniu
przez niektóre spółdzielnie przyjmowania
wniosków. Zgadnie z prawem nie mogą
one odmówić przeprowadzenia operacji
związanej z przekształceniem prawa wła­
sności, mogą je jednak czasowo wstrzy­
mać, choćby właśnie w przypadku nie­
możności terminowego załatwienia wnios­
ków.

Ten masowy wykup mieszkań spowodo­
wany jest przede wszystkim atrakcyjną
ceną. W większości spółdzielni koszt jed­
nego metra kwadratowego wylicza się na

20—40 tys. zł.,, tylko w niektórych (m. in.
w „Krakowskiej”, „Związkowej”) jest on

wyższy (200 i więcej tysięcy za m kw.),
wyliczono go bowiem według cen bieżą­
cych. Niska stosunkowo cena mieszkań
wynika z zastosowania wskaźników obo­
wiązujących przed trzema laty, wskaźni­
ków, które ulegną waloryzacji dopiero po
nowym roku. I to .— jak wynika z tzw..
dobrze poinformowanych źródeł — bar­
dzo wysokiej. Jak najwięcej osób chce
więc złożyć wnioski przed upływem 31
.grudnia. Korzystne dla lokatorów wyli­
czenie bierze się też i stąd, że dopiero w

1982 roku po raz pierwszy od wielu lat
dokonano przeszacowania wartości ma­
jątku trwałego Kolejna taka operacja
miała miejsce rok temu, w przyszłym ro­
ku, ma być następna. Czynniki te spowo­
dują więc zapewne dość znaczne zahamo­
wanie napływu wniosków o przekształce­
nie prawa własności i spadek zaintereso­
wania tego rodzaju operacją. Na razie
jednak sytuacja wygląda zgoła inaczej i
opiera się na najprostszym rachunku.
Mieszkanie o powierzchni np. 60 m kw.,
według średniej ceny 30 tys. zł. za metr

kosztuje 1,8 min. Od sumy tej odlicza się
jeden procent za każdy rok eksploatacji,
nie więcej jednak jak 50 proc. Przy wpła­
cie gotówką dochodzi 30-procentowa boni­
fikata, proste odejmowanie dowodzi więc,
że niewiele ponad milion dewaluujących
się z dnia na dzień złotówek, to nie taki
największy wydatek. Dwa mieszkania o

tym samym standardzie mogą mieć jed­

nak różną cezie., głównie ze względu na

„wiek” budynku i rodzaj stosowanej przy
jego budowie technologii. W nowo powsta­
jących blokach cena jednego metra kwa­
dratowego przekroczy nół miliona. Czy ta­
kie mieszkania znajdą wielu nabywców?

Jeśli ktoś chce w swoim „M” tylko mie­
szkać. ma w tej chwili możliwość szyb­
szej spiaty zaciągniętego kredytu i tego
rodzaju wnioski zaczęły już do spółdziel­
ni napływać. Natomiast wykup na wła­
sność ułatwia możliwość swobodnego dys­
ponowania mieszkaniem, z tym, że wpro­
wadzono pewne utrudnienie w okresie ka­
rencji — wydłużono ja z dotychczas obo­
wiązujących pięciu lat do 15. Jeśli ktoś
zamierza nrzed upływem tego okresu mie­
szkanie zamienić czv sprzedać, musi zwró­
cić przysługująca mu bonifikatę w wyso­
kości obowiązującej w momencie dokony­
wania takiej operacji. Żadne ulgi nie obo­
wiązują posiadacza mieszkania, który wy­
kupując ja na własność. spłaca kredyt
rozłożony na kilkadziesiąt rat.

Centralny Związek Spółdzielni Miesz­
kaniowych rozesłał do wojewódzkich
związków pisemne zalecenie, by spółdziel­
nie nie wstrzymywały przyjmowania
wniosków o zmianę prawa własności, by
również w terminie odsyłały do banku
uzyskane z tego tytuły pieniądze. Szkopuł
jednak w tym, iż w niektórych wojewódz­
twach banki odmawiają przyjmowania
wpłat, czekając na waloryzację zaciągnię­
tych przez lokatorów kredytów, by tym
samym ściągnąć więcej pieniędzy. W Kra-
kówskiem tego rodzaju przypadki nie mia­
ły miejsca.

Ceny obowiązujące przy wykupie mie­
szkań spółdzielczych są znacznie niższe od
obowiązujących w „M” kwaterunkowych.
Np. w Śródmieściu jeszcze w trzecim
kwartale br. metr kwadratowy wycenia­
no szacunkowo na 78 tys. zł, by od czwar­
tego kwartału jego wartość „skoczyła” do
125 tysięcy. Jaki będzie koszt od 1 stycz­
nia — tego nie jest w stanie przepowie­
dzieć nawet najlepsza wróżka. Jak twier­
dza biegli w liczeniu — metr kwadrato­
wy w kwaterunku, po odjęciu wszystkich
przysługujących wykupującemu ulg, jest
tańszy od metra... boazerii. Przy wszel­
kich transakcjach związanych z zamianą
czy sprzedażą mieszkania' (nie można te­
go dokonać przed upływem 5 lat bez zgo­
dy właściwego urzędu dzielnicowego) tra­
ci się przysługującą 20-procentową przy
gotówkowej wpłacie bonifikatę. Jeśli w

ciągu ostatnich piętnastu lat w Śródmie­
ściu sprzedano prawie 4000 mieszkań (śred­
nio rocznie 100—200). to tylko w tym ro­
ku napłynęło do UD 1300 wniosków o

zmianę prawa własności. Czamorynkowy
czy jak kto woli — wolny obrót miesz­
kaniami sprowadza się> do gotówkowego
obrotu twardą walutą. W takich przy­
padkach cena jednego metra kształtuje
się w granicach 300—350 dolarów, ale
wbrew pozorom sprzedających nie ma za

wielu.
Korzyści z nabycia na własność miesz­

kania ma nie tylko lokator. Wnoszona
przez niego opłata zasila przecież budżet
państwa, szybsza spłata kredytu umożli­
wia natomiast spółdzielniom mieszkanio­
wym zaciąganie nowych. Tego rodzaju
opepacje powiększają także, zdewaluowa-
ny i nie zwaloryzowany, spółdzielczy fun­
dusz remontowy’. Pieniądze, za które kie­
dyś wyremontować można było budynek,
dziś

_

z trudem wystarczają na . wymalo­
wanie kilku klatek schodowych w bloku.
Chaos w gospodarce, niespójność w prze­
pisach przysporzyły w sumie obywate­
lem sno-o korzyści. Kto w porę'złożył
odpowiedni. wiosek, zanewnił sobie niez­
łą lokatę kapitału.

ELŻBIETA CEGŁA

KS| nikim nie zrobi za-

pewne wrażenia
8*| stwierdzenie, że na-

■waa doszły ciężkie czasy
K » Ol dla postępu nauko­

wo-technicznego w

naszym kraju. Dlaczego niby
ma tam być łatwo, skoro dzi­
siaj wszędzie i wszystkim jest
ciężko... Wywód ten, nie do-

zbawiony logiki, trudny jest
jednak do przyjęcia, bo jak
można dojść do wyższego po­
ziomu cywilizacyjnego bez
„odbicia się” od dotychczaso­
wego, niskiego pułapu tech­
niki. Z tą techniką nie było
zresztą nigdy dobrze, ale obe­
cnie nie jest ona w cenie bar­
dziej n.iż kiedykolwiek. Żeby
się o tym przekonać, wystar­
czy porozmawiać w jakim­
kolwiek ośrodku naukowo-
-badawczym.

Jedną z takich placówek jest
Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy „PÓlmetal” w Krakowie,
pracujący od ponad 20 lat na

rzecz setek zakładów przemy­
słu metalowego w całym kra­
ju. wytwarzających naczynia
kuchenne, sprzęt gospodar­
stwa domowego, narzędzia go­
spodarcze, druty 1 liny. „Pol-

metal” pracuje także nad te­
chnologiami cynowania i, cyn­
kowania blach. Jednym z o-

statnich osiągnięć tego ośrod­
ka badawczo-rozwojowego jest
skonstruowanie i zastosowanie
w praktyce obrabiarki elektro­
erozyjnej, sterowanej przy po­
mocy mikroprocesora. Obra­
biarka służy m. in. do wyko­
nywania precyzyjnych narzę­
dzi.

Niemal od samego początku
— mówi dyrektor naczelny
„Polmetalu” dr inż. ROMAN
DĘBICKI — ośrodek nasz

pracuje na własnym rozra­
chunku, a uzyskiwane wpły­
wy za realizację zleceń od

klientów zapewniały nam efek­
tywność ekonomiczną. Wypra­
cowane środki wystarczały
na dwukrotne w ciągu roku
wypłaty z podziału' zysku dla
personelu. Mało tego, zosta­
wały nawet pewne nadwyżki,
które odprowadzane bijły na

konta- Ministerstwa Przemy­
słu. Wpływy „Polmetalu" za
1988 rok przyniosły 800 min

zł. Zarobki pracowników, choć
nigdy nie były zbyt wysokie,
to jednak odpowiadały śred­

niemu poziomowi wynagrodzeń

Nie
w przemyśle metalowym. O-
środek nigdy nie był zmusza­
ny do zaciągania kredytów
bankowych. Najlepszym je­
dnak uzasadnieniem celowości
istnienia OBR „Polmetal” jest
to, że nigdy nie brakowało
mu zleceń, a jego usługi były
zresztą niedrogie, jako że za

jedną godzinę swojej pracy li­
czył on 1423 zł.

Ale od sierpnia tego roku w

„Polmetalu” wszystko zaczę­
ło się mocno chwiać. Umowy
OBR z klientami zostały pod­
pisane na stawkach z począt­
ku 1989 roku, kiedy to wyso­
kość inflacji przewidywana
była w granicach 50 proc.,
przy odpowiednim wzroście
płac. Kalkulacja kosztów za­
pewniała ośrodkowi jego e-

fektywność ekonomiczną. Skut­
ki inflacji, które okazały się
dużo większe od przewidywa­
nych, zburzyły także rachunek
ekonomiczny. Przewidywane

zgubić" techniki
dodatnie wyniki obróciły się
w straty.

Uniknięto dotąd wprawdzie
najgorszego, cżyli bankructwa,
gdyż kontrahenci „Polmetalu”
zgodzili się na rewaloryzację
poprzednich stawek za wy­
konanie zlecenia, poprzez za­
stosowanie odpowiednich ane­
ksów. Dotyczy to szczególnie
umów podpisanych z zakłada­
mi produkcyjnymi. Nie udało

się, niestety, korekt tych wpro­
wadzić do umów zawartych z

jednostkami, finansowanymi
przez centralny budżet pań­
stwa, np. z niektórymi insty­
tutami. W przyznawanych
środkach dla tych placówek
nie uwzględnia się bowiem
skutków inflacji, jako że nie
pozwala na to chuda kasa
budżetu.

W praktyce jednakże — wy­
jaśnia dyrektor Dębicki — nie
ma większego znaczenia, kto
i ile ma zapłacić, gdyż „Pol­

metal" nie otrzymuje od niko­
go swoich należności. A jeśli
je dostaje, to rzadko kiedy w

całości, lecz w swego rodzaju
,,ratach". Okazuje się, że wię­
kszość kontrahentów Ośrodka

Badawczo-Rozwojowego „Pol­
metal’' — to dłużnicy tej pla­
cówki, którzy od kilku miesię­
cy zalegają z płatnościami.
Zaległa suma jest niemała, bo
wynosi około 200 min zł. Do­
szło w związku z tym do pa­
radoksalnej sytuacji. Bank za­
licza „Polmetalowi" owe 200
min zł pod pozycją „ma”,
choć jego konto jest faktycz­
nie puste i musi ratować się
krótkoterminowymi kredyta­
mi bankowymi. Jeżeli poprze­
dnie środki własne OBR wy­
starczały na płace dla perso­
nelu przez 4 miesiące — gdy­
by nawet przez ten czas nie
wpływały żadne należności od
klientów, to obecnie fun­
dusze własne „Polmetalu"

nie wystarczają nawet na

jeden miesiąc i stąd właś­
nie konieczność zaciągania w

banku krótkookresowych po­
życzek. Dłużnikom „Polmeta­
lu" opłaca się „obracać" pie­
niędzmi swoich wierzycieli i
płacić ewentualne odsetki kar­
ne, bo i tak bardziej im się
to opłaca niż zaciąganie kre­
dytów bankowych.

Skutki inflacji najbardziej
jednak zaciążyły na zarobkach
pracowników OBR. Średnia
płaca miesięczna wynosi w

„Polmetalu” około 170 tys. zł,
gdy tymczasem w zakładach
produkcyjnych przemysłu me­
talowego jest ona co najmniej
dwukrotnie wyższa. Jeśli więc
poprzednio — jak wspomnia­
łem — wynagrodzenie w „Pol­
metalu” dorównywało płacom
w całej branży metalowej, to
obecnie jest ono dwukrotnie
niższe.

Prowadzi to w konsekwencji

— co w sposób najboleśniejszy
dotyka „Polmetalu" — do od­
chodzenia z OBR najlepszych
pracowników. Kadra ta osta­
tnio zmniejszyła się o 15 proc.
Odchodzą konstruktorzy, te­
chnolodzy, pracownicy nauko­
wi i wysoko kwalifikowani
rzemieślnicy z hal doświad­
czalnych. a niektórzy wyje­
żdżają za granicę Czy mogę
zatrzymywać ludzi — rozkłada
ręce dyrektor Dębicki — jeże­
li ostatnio np. jeden z na­
szych konstruktorów po przej­
ściu do spółdzielni pracy o-

trzymał od razu dwukrotnie
większe wynagrodzenie niż
dostawał 'w ..Polmetalu”?

OBR może — jeśli chce —

zwiększyć zarobki swoich pra­
cowników tylko że wzrost ten

byłby bardzo wysoko opodat­
kowany. zaś podatki godzą w

całą ekonomikę ośrodka.
Z sytuacją panującą w-pla­

cówkach naukowo-badawczych
wiąże się inne, najbardziej
chyba niepokojące zjawisko
W przedsiębiorstwach produ­
kcyjnych niemal całkowicie
zamiera zainteresowanie roz­
wojem postępu technicznego.
Uwaga ich koncentruje się

przede wszystkim na zapew
nieniu sobie surowców i ma­
teriałów do produkcji oraz na

utrzymaniu odpowiedniego
poziomu płac dla pracowni­
ków. Dochodzi więc do tego,
żę ośrodki badawczo-rozwojo­
we i wytwórcy przemysłowi
przestają sobie być wzajemnie
potrzebni. Oby tylko ten

swoisty „urlop”, na jaki wy­
syła się technikę, nie trwał
zbyt długo.

Mówi się, iż ostaną się ta

placówki naukowo-badawcze,
które zdołają przetrwać obec­
ny. niezwykle trudny okres.
Ułatwiłoby im to z pewno­
ścią objęcie ich odpowiednimi
ulgami podatkowymi. Jeśli
dojdzie do bankructwa ośrod­
ków postępu technicznego, być
może bankructwo niektórych,z
tych placówek nie powinno
nikogo zmartwić, ale nie mo­
że dojść do upadku takich o-

środków. jak „Polmetal” w

Krakowie. Przemysł nie uje-
dzie bowiem daleko bez do­
brze pracujących jednostek
zaplecza naukowo-badawczego,

TADEUSZ STEC

T
en stary żydowski dowcip pasuje, jak ulał, do
koncepcji umocnienia złotówki lansowanej
przez wicepremiera i ministra finansów
Leszka Balcerowicza. A otóż i pn: „Panie Lip-
pal — oburza się bankier. Jak pan śmiesz
oświadczać się mojej córce!? Pan nie masz

ani interesu, ani pieniędzy, ani nawet posady!
— Tak... Ale mam widoki...
— Co? Widoki? W takim razie panu potrzebna lornetka,

a nie moja córka!

ęzy nasz rząd do końca przemyślał następstwa decy­
zji które mają zacząć obowiązywać od 1 stycznia br.?
Rzecz dotyczy wewnętrznej wymienialności złotówki, li­
kwidacji rachunków odpisów dewizowych dla przedsię­
biorstw, stopniowego odchodzenia od dewizowej sprzeda­
ży w placówkach eksportu wewnętrznego, likwidacji bo­
nów Banku PKO SA. Pełną, niczym nie skrępowaną wy­
mienialność posiada ok. 40 walut na świecie. W innych
państwach obowiązują wymienialność częściowa, we­
wnętrzna, gwarantowana przez Bank Centralny. My wy­
braliśmy ten wariant jedyny z ipożliwych. aczkolwiek za­
bieramy się do tego niezbyt konsekwentnie. Załóżmy, te

przed Nowym Rokiem dolar w kantorach skoczy do 7500
zł, a stopniowymi podwyżkami co tydzień o 300—400 zł
nie zdążymy kursu oficjalnego dostosować do tego pozio­
mu. Dobrze, ktoś powie przecież nagle zdewaluować o

1000 zł — dodajmy brakujące do pułapu 7,5 tys., złotówkę
to nie problem. Tylko że stabilnym kursem cieszyć się
będziemy tydzień, maksymalnie 10 dni. Optymiści twier­
dzą. że poziom inflacji w przyszłym roku uda się zdławić
do 240 proc, w skali 12 miesięcy czyli 20 proc, co 30 dni.
Przeprowadźmy hipotetyczne wyliczenie eksportowe. Fir­
ma polska podpisała kontrakt na dostawę zamrażarek do

Czy wicepremier Balcerowicz potrzebuje lornetki?
jednego z państw EWG. Wynegocjowana cena wyniosła
500 dolarów za sztukę. Przy czym jest pewien szkopuł,
odbiorca nie zgadza się na montaż, mało oszczędnych,
agregatów rodem z Polski. Należy więc kupić je za gra­
nicą za 100 dolarów 1 będzie po sprawie. Dotychczas spra­
wa przedstawiała się tak, że skoro na koncie były dolary
z tytułu odpisu dewizowego to po prostu wystawiało się
zlecenie, do banku i po dłuższym lub krótszym oczekiwa­
niu realizowano przekaz za granicę. Teraz wszystko się
zmieni. Trzeba będzie zarobione na eksporcie dolary sprze­
dać natychmiast państwu, za co w zamian firma otrzyma
złotówki. O ile jednak kurs dolara będzie swobodnie dy­
ktowany przez sytuację gospodarczą to nagle okaże się,
jak ogromny wpływ na notowania ma inflacja połączona
ze stagnacją gospodarczą — a ta zjawiska wystąpią ze

zdwojohą siłą w pierwszych kwartałach przyszłego roku.
Czyli po miesiącu, następna dostawa będzie miała te sa­
me agregaty, ale kosztujące w złotówkach 120 dolarów, by
pod koniec roku okazało się, że kontynuowanie dostaw
równoznaczne jest z dopłacaniem do kontraktu Żaden
kraj rozwijający się: Tajwan, Singapur, Korea Płd. nie
obeszły się bez interwencjonizmu państwowego w pierw­
szym etapie przemian strukturalnych. A my niestety na­
dal nie wiemy co ma z planowanych pociągnięć rządu
wynikać. Brakuje tej lornetki przybliżającej oddalający
się, niestety, cel. Zadekretowanie pewnego stanu ekonomi­
cznego niczego jeszcze nie załatwia.

Jeden kurs, jedna waluta, jedno życie. Mikołaj Kopernik
dostąpił zaszczytu i użyczył wizerunku banknotowi 1-ty-
•ięcznemu, nie spodziewał się nawet, te jego teoria spraw­

dzi się. Resort finansów lansuje tezę, o wypieraniu dobre­
go pieniądza (dolara) przez zły pieniądz (złotówkę). Więk­
szość zamierzeń opiera się, nie bardzo wiem dlaczego, na

złudnej przesłance związanej ze zbiciem wolnorynkowe­
go kursu dolara z 13 tys. do 7 tys. zł. Czy tłumienie po­
pytu i wypuszczanie kolejnych emisji obligacji naprawdę
odciągnie ludzi od lokowania oszczędności w dolarach?

Liberalizacja przepisów dla zagranicznych inwestorów,
udzielenie swobody w obrocie eksportowo-importowym
w naturalny sposób spowoduje zwiększenie popytu na de­
wizy. Pożyczka stabilizacyjna jeszcze nie nadeszła! Nikt
nie powiedział publicznie czy polski rząd ma ów 1 mi­
liard dolarów na stabilizację kursu złotówki. Do końca
roku pozostało 18 dni i królestwo należy dać temu kto
przepowie naszą przyszłość. Dobrze, niech „Pewexy” zre­
zygnują ze sprzedaży za bony 1 waluty wymienialne. Ce­
nę ustalimy w złotówkach i co dwa dni będzie. przecena?
Sklepy dewizowe przestały już budzić emocje bowiem
prywatny import stał się elementem wymuszającym ob­
niżkę cen np. na kawę, artykuły kolonialne, konfekcję,
olej. Powszechna dostępność dolarów i bonów została

zapewniona przez masowe powstanie kantorów. Każdy
może posiadać, sprzedawać 1 kupować co chce 1 komu chce.
I teraz ćo, nagle zmieniamy front w imię wyższych ce­
lów? Ja się tylko pytam co z tego będzie miało państwo?
Czy aby już dziś występuje powszechny nadmiar dolarów
w kasie? Dużo lepiej jest zamiast tego doprowadzić do
poszerzenia oferty w normalnych sklepach. Po co więc
jedliśmy tę żabę z masowym udzielaniem koncesji na pro­
wadzenie sprzedaży za dewizy?

Nie chcę krakać, ,ale cały czas odnoszę wrażenie, że

zmiany proponowane dla naszej gospodarki odnoszą się
do pewnego stanu idealnego Nie bierze się pod uwagę
wariantów pesymistycznych, załamania się eksportu, wy­
cofywania wkładów dewizowych z państwowych banków,
po prostu irracjonalnych zachowań społeczeństwa, które

czuje się skołatane i ciągle wpuszczane w maliny. Nie
udało się pracownikom kontraktów w krajach socjalisty­
cznych wyjaśnić co dalej z wypłatami w bonach. Jedne­
go nie ma, ale co proponuje się w zamian? Sytuacja jest
trudna I każdy zdaje sobie sprawę z tego, że czas działa
na naszą niekorzyść. Tylko tyle razy już nam wmawiano,
obiecywano i co dalej z tego było wiemy. Każdy Obywa­
tel obok szacunku i uznania dla władzy szanuje najbar­
dziej swój własny majątek. Nikt nie lubi, gdy mu się
wmawia dobry interes, a jemu z prostego wyliczenia wy­
nika co innego. Dowodem nastrojów stały się ogromne
kolejki w bankach Wyjmowane są odsetki, ale także ma­
sowo likwiduje się konta. W komunikacie o wprowadze­
niu złotówki jako jedynej waluty zabrakło mi tylko wy­
jaśnienia czy pobieranie tzw. wsadu w dewizach jest je­
szcze sankcjonowane czy już bezprawne. Rzecz dotyczy
biletów lotniczych na czartery plus stawek za tzw. opła­
ty lotniskowe, opłat za wycieczki zagraniczne, wymianę
zachodniego oleju w samochodzie czy teł sprzedał mie­
szkań przez firmę „Locum”.

Cierpliwość 1 nadzieja przy robieniu interesów nie zaw­
sze przynoszą spodziewane skutki Jedno i drugie może
zostać juł niebawem wystawione na szwank. A jeśli pro­
sty mechanizm nie zadziała? Co wówczas? Kto ofiaruje
bezpłatnie lornetkę?

WOJCIECH ŻURAWSKI

/
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W budownictwie też można inaczej

Kombinat w roli satelity
Bazar „Realiów44

Ogłoszenie
prasowe

zawierało zapro­
szenie do współ­
pracy. podanie nu­
meru zablokowało
telefon na kilka

godzin, a w dniu spotkania
do świetlicy co chwile wsta­
wiano krzesła, bo ci. którzy
zaproszenie przyjęli, siedźni’

już na parapetach.
Józef Siekierka, dyrektor

naczelny Kombinatu -Budów
nictwa Mieszkaniowego „Za­
chód” w Krakowie od razu

postawił snrawe jasno i o-

twarcie powiedział, że nie
występuję w roli dobrego
wujka, ciepłą rączką rozda­
jącego pieniądze, lecz w -ęii
człowieka interesu. któ­
ry chce zarobić. Jeździ po
świecie (KBM buduje obiekia
w Austrii Czechosłowacji
RFN i w Związku Radziec­
kim)! widzi, że w krajach na

zachód od Odry’ organizacja
budownictwa wygląda nieco
inaczej, i właśnie ten inny
model chce stosować w swo­
jej firmie. Najkrócej mów:ac
—w KBM uważają, że duże
przedsiębiorstwa budowlane
powinny skupiać wokół sob’e
setki różnych małych specja­
listycznych firm, pracujących
na. zlecenie potentatów. KBM
..Zachód” jest w tej korzyst­
nej sytuacji finansowej (war­
tość tegorocznej produkcn

wyniesie ponad 17.5 mld zł
plus 3,5 m.d uzyskane z robót
eksportowych), że może stwo­
rzyć bardzo dobre warunki
wspólnego zarabiania pienię­
dzy. Na ofertę współpracy od­
powiedzieć przede wszystkim
prywatni '■spółdzielczy rze­
mieślnicy, spółki, firmy z ka­
pitałem zagranicznym. KBM

zastrzega sobie oczywiście
prawo wyboru firmy dla
kombinatu najlepszej, gwa­
rantujące: solidna robotę i
dotrzymana terminów, no i

- rzecz iasna — możliwie
najtańszej, stawki za robo­
ciznę ustalano by drogą ne­
gocjacji.

Ponad setka obecnych na

tym dość nietypowym spot
kaniu osób zostawiła ankie­
ty;- na które służby KBM od­
powiedzą konkretnymi

'

pro-
pozyćjam’ wzajemnych zobo­
wiązań na początku stycznia.
Chociaż iuż w czasie tej
pierwszej, jeszcze niezobowią­
zującej, rozmowy padły wstę­
pne oferty. KBM posiada
wprawdzie własne zakłady
budowlano- montażowe. ale
nie ma specjalistów od cen­
tralnego ogrzewania, a na

wykonanie tego rodzaju insta­
lacji czeka kilkanaście budyń
ków mieszkalnych, Do trzech
z nich można wejść zaraz,
przedsiębiorstwo zapeWma
niezbędne materiały. Jeden

prywatnych zakładów budo
wlanych' zgłosił chęć wykony­
wam a od nowego roku posa­
dzek lastrlkow.ych i położenia
fliz; oferta ta bedzie możliwa
do realizacji dopiero od dru­
giego kwartału. W przyszłym
roku — 'a co . zapewnione sa

środki — KBM wvkonać ms

m.in. siedem obiektów mie­
szkalnych. pawilony handlo­
wo usługowe, tzw. stany su­
rowe budynków, droga prze­
targu. wyboru

'

konkurencyj
nych ofert, zlecić chce W’ec
roboty wykończeniowe.

Wszystkim firmom które

podejma stała współprace
z kombinatem — „satelitą”
zwłaszcza w wykonywania
planowanych od . przyszłego
roku, zadań w „mieszkaniów-
ce” i tzw. infrastrukturze so­
cjalnej, KBM gwara,natuje
szerokie ^referencie. Nie be:
znaczenia sa zwłaszcza te do­
tyczące zaopatrzenia w nie­
zbędne materiały i to zuży­
wane nie tylko dla celów
kombinatu, ale również i
przez firmy współpracujące
do ich własnych zadań. Mały
zakład nie zawsze dysponuje
sprzętem specjalistycznym,
można więc bedzie korzystać
ze środków transportu KBM.
Przedsiębiorstwo to świad­
czyć może swym kontrahen­
tom również innego rodzaju
usługi — Projektowe, koszto­

rysowe. doradztwo techniczne
i organizacyjne, udostępni' u-

rządzenia elektroniczne, kom­
putery, maszyny liczące, tele­
faksy.„ Nie pomoże natomiast
KBM w jednym: w zaopa­
trzeniu we wszystko, co wią-
że sie ze stolarką. Kombinat
ma wprawdzie własny Źa-
kład Konstrukcji Drewnia­
nych — „oczko w głowie”

’

wizytówka przedsiębiorstwa
— ale wykonuje sie tam sto­
larkę nietypową, zamówiona
już do 1992 r.

Magnesem przyciągającym
do nawiazania ścisłych kon­
taktów z budowlanym poten­
tatem jest z pewnością mo­
żliwość zatrudnienia specjali­
stów za granica, po spełnie­
niu przez nich oczywiści" d-
nowiednich warunków. KBM
posiada łakże upraw ■o
centrali handlu zagranicznego
swym współpracownikom, któ­
rzy tych uprawnień nie mają,
może wiec pomóc w ekspor­
cie towarów i usług.

Firmy, śtóre związałyby się
na dłużej z kombinatem, nie
mogą sobie jednak pozwolić
na luksus bierności, oczeki­
wanie na preferencje i jedno­
stronna pomoc. „Satelita” u-

mćeści bowiem na swej orbi­
cie zakłady najbardziej dla
niego atrakcyjne, dające gwa­
rancje nie tylko finansowe,
ale przede wszystkim zapew­

niające rzetelność i wysoka
jakość robót. Świadczona po­
moc nie ma bynajmniej cha­
rytatywnego charakteru, ma

być opłacana tak. by była o-

płacalna dla obu stron. W o-

becnej, sytuacji urynkowienia
wszystkich dziedzin gospodar­
ki pojawiać sie będą z pew­
nością warunki do odmiennej
organizacj: budownictwa w

ogóle. Urynkowienie zmusi
przedsiębiorstwa budowlane
do szukania pracy i przyjmo­
wania „frontu robót” od tego,
kto lepie’ zapłaci. W KBM
„Zachód” myślą o tej niedale­
kiej już przecież przyszłość’
której służyć ma właśnie m.

in. zaproponowana współpra­
ca Jeśli zaowocuje ona kon
krotnymi ofertami i efekta
mi. kombinat bedzie mógł
znacznie poszerzyć zakres
swych działań, podlać sie no­

wych. nie wykonywanych do­
tąd robó> Józef Siekierka
mówi, że chce pracować w

snosób kapitalistyczny w so

cjalistyczr.ym systemie i w

zgodzie z ’ego zasadami dzie­
lić to. co wspólnie sie wy­
tworzy. N ezależnie jednak od
systemu, dobra organizacja i

pieniądze zawsze są potrzeb­
ne. i jedno bez drugiego nie
może sie obejść.

ELŻBIETA CEGŁA

Notowania
„Pod batem” zaznaczył się wpływ in­

flacji na ceny. Dotyczy to przede wszyst­
kim zbóż, których ceny wykazują tenden­
cję wzrostową w porównaniu do poprzed­
nich notowań. Wskaźnik inflacji nie
wpłynął jednak na ceny żywca, które na­
dal utrzymują się na niskim poziomie.
Świadczy to o zmniejszonym popycie.

W KRZESZOWICACH ceny jak zwy­
kle najwyższe. Pszenica i jęczmień po 44

tys. zł. żyto i pszenżyto po 42 tys.. owies
po 40 tys. zł, ziemniaki bardzo tanie —

19 tys. zł za kwintal. Żywiec wołowy naj­
droższy w okolicy — 3 tys. zł za kg,
wieprzowy natomiast utrzymywał się w

normie — 3,3—3,5 tys. zł. Wysoko ceniono
także prosięta — 160—200 tys. zł zą parę;
krowę oferowano za 1,2 min. W grupie
artykułów nabiałowych jajko kosztowało
350 zł, masło — 10 tys., twaróg biały —

3—5 tys. zł za kg
W MYŚLENICACH podaż ziemiopłodów

minimalna co autematyemie uwidoczniło
się w cenach: pszenica — 50 tys., ziem­
niaki 30 tys. za kwintal. Bardzo tani ży­
wiec wołowy — tylko 1,7 tys.' zł za kg,,
wieprzowy — 3,4 tys.. prosięta od 150 do
160 tys. za parę, krowa za 1,1 min. Z na­
biału jajka po 300, kilogram masła — 9
tys., twarogu — 2,8 tys zł.

W SKALE podrożała pszenica — 43—45
tys. q, jęczmień był po 40 tys., żyto i

spod bata
owies po 35 tys. Cena ziemniaków — 20
tys. Żywiec wołowy — 2 tys.. wieprzowy
3,2 tys., para prosiąt — 160 tys. Krów i
keni nie było, z nabiału tylko jajka po
300 zł za sztukę.

W PROSZOWICACH ze zbóż tylko psze­
nica ceniona w granicach 38—42 tys. za

metr i jęczmień za 40 tys. Żywiec woło­
wy ceniono po 2,1 tys.. wieprzowy 3,3 tys.
czyli w normie regionalnej. Były krowy
po 1,2—1,5 min j koń za 1,7 min. Z na­
biału też tylko jajka po 300 zł za sztukę

W SKAWINIE zbóż niewiele, ale ceny
wysokie. Podobnie było przed tygodniem
Pszenica już 48 tys. q, żyto tańsze o 10

tys.. zaś owies ceniono na 43 tys., a ziem­
niaki na 27 tys.. Ceny żywca identyczne
jak w przypadku Proszowic — odpowied­
nio 2,1 i 3,3 tys. za kg. Bardzo tanie pro­
sięta — 100—130 tys. zł za parę. Nie było
krów ani koni, z nabiału zaś ia.ika no
300 zł.

W SŁOMNIKACH zboża na poziomie
sprzed, tygodnia — pszenica — 40 tys.,
żyto — 37 tys., jęczmień — 39 tys., a

ziemniaki 23 tys. Żywiec na poziomie obo­
wiązującym w okolicy: 2,1 tys. za wo­
łowy i 3,2 do 3,5 tys. za kg wieprzowy.
Prosiąt, krów, koni nie było, jajka drogie
330—350 zł za sztukę

(tor)

ten zapłaci..
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

datku dochodowym od osób
prawnych i opłacie skarbo­
wej) nie mają nawet jeszcze
rocznego rodowodu.

Mają zostać zlikwidowane
różne ulgi jak np. z tytułu
zakupu akcji czy obligacji,
wydatków na, inwestycje mie­
szkaniowe Likwidacji ulegną
ulgi przyznawane nowo pow­
stającym przedsiębiorstwom
(poza zagranicznymi) i wyko­
rzystującymi odpady. Cofnię­
te zostaną zwolnienia od po­
datku obrotowego jednostkom
gospodarczym MO i MSW po­
dejmującym produkcję arty­
kułów rynkowych. Płacił bę­
dzie Polski Monopol Loteryj­
ny. Koniec z ulgami za pro­
dukcje eksportową. Podatek
rolny nie ominie także leś­
ników, pracowników PGR i

nauczycieli uprawiających
działki deputatowe. Również
eksport wewnętrzny obłożony
ma być 20-procentowym po­
datkiem obrotowym, co mu­
si spowodować ruch cen w

„pewexach”, „baltonach” i róż­
nych innych składach konsyg­
nacyjnych, bowiem spece od
gmerania w naszych portfe­
lach doszli do wniosku, że w

„Pewexie" jest taniej niż na

Zachodzie... Jeśli by jednak
ktoś próbował wyręczać „Pe-
wex” i zaczął wozić na wła­
sna rękę? To też go spotka
niemiła niespodzianka! Przy
imporcie artykułów przez oso­
by fizyczne (a kroi się nam

przecież demonopolizacja pań­
stwowego handlu zagraniczne­
go) podatek obrotowy będzie
pobierany wraz z cłem już na

granicy. Maja to robić cel­
nicy, którzy w tym celu wy­
posażeni zostaną zapewne w

służbowe plecaki do przeno­
szenia banknotów.

Dla zmotoryzowanych na

pociechę mamy to, iż podatek
drogowy od motocykli, moto­
rowerów i samochodów oso­
bowych nie może przekro­
czyć pół miliona złotych, na­
tomiast od pozostałych po­
jazdów 900 tys. zł. Szybciej
natomiast — bo już po 5 la­
tach — będzie można bez po­
datku dochodowego sprzedać
na wolnym rynku mieszkanie.
Efekty zmian w podatku rol­
nym szacuje się na trudną
w wyrażenia przy pomccy zer

sumę 2,25 bln zł, zmiany w

podatku od spadków i daro­
wizn mają dać jeszcze dodat­
kowo 25 mld zł, o pozostałych
nic bliżej nie wiadomo. Rów­
nież twórcy tej całej podat­
kowej rewolucji nie bardzo
wiedza, co z niej wyniknie.
Pocieszające jest tylko to, że
i tak jest to wszystko „chwi­
lowe i przejściowe”. Za rok
ma wejść w życie inny sys­
tem oparty na podatku od
tzw. wartości dodanej. Znany
naszym handlowym globtrote­
rom pod postacią choćby ere-

fenowskiego „merfersztoieru”
zwracanego przy opuszczaniu
granic celnych Bundesrepubli-

jk H asza akcja „Kto pomo-
że najuboższym” na-

biera rumieńców,
fi W Niemal każdego dnia
3S w życzliwi Czytelnicy o-

ferują swoją pomoc
dla najbiedniejszych. Otrzy­
mujemy dziesiątki listów i te­
lefonów w tej sprawie. Dary
przekazujemy bezpośrednio
do rąk najuboższych, ostatnio
dla sierot Domu Dziecka nr 34

przy ulicy Parkowej. W de­
mu tym prowadzonym z wie!
kim sercem, oddaniem i wy-
iafkówym c’enł-’m przez oa

nia Marie Balicka od prawie
40 lat mieszkają — obok sie

darów że Szwajcarii, Franci’,
a także, i tych, które przeka­
zuje krakowska Kuria Me­
tropolitarna. Są również i

prywatni ofiarodawcy.
Pani dyrektor Domu Ma­

łego Dziecka przy ul. Mo­
drzewiowej Janina Gerula, w

której, domu przebywa trzv-
dzieścioro dzieci w wieku oj?
8 miesięcy do lat 3 — podo­
pieczni ci wywodzą sie za­
zwyczaj z rodzin z tzw. mar­
ginesu społecznego, nierzadko
trafili tu w wyniku pozba­
wienia władzy rodzicielskiej
ich matki bądź oka porzuce­
ni przez matkę zaraz po uro-

wadv wrodzone. Podobnie jak
w domu przy Modrzewiowej i
tu życzliwi nadsyłała dary
Dzieci mają co jeść i w czym
chodzić. Wielkim problemem
jest natom'ast brak możliwo­
ści ; przekazania upośledzo
nych podopiecznych do do­
mów opieki społecznej, ów
stan rzeczy powoduje, iż „blo­
kują” oni miejsca dla sierot
społecznych, które są prze­
trzymywane np. w szpitalach
całymi m.esiącami zamiast od
razu — gdy zachodzi konie-cz-
ność — trafiać do domu ma­
łego dziecka.

Może wiec warto byłoby

Kto pomoże najuboższym?

W Romach małego dziecka suto,

ale w szkołach ubogo

PZZ przebijają wolny rynek
Polskie Zakłady Zbożowe wprowadziły kolejną podwyżkę

cen skupu. Obecnie stawki wynoszą: za żyto — 45 tys. zł,
za pszenicę — 50 tys., za jęczmień — 40 tys., zaś za owies
i pszenżyto 35 tys. zł. Wystarczy przejrzeć „Notowania spod
bata” by się przekonać, że nowe .ceny przebiły wolny rynek.
Znacznie wzrosła cena żyta — przekracza ona nawet wolno­
rynkową cenę pszenicy. To posunięcie ma mieć charakter
zachęty. Zapasy żyta w spichrzach PZZ stopniały do mini­
mum. Ciekawe jak zareagują na tę podwyżkę rolnicy?
Twierdzą oni, że zboże mają, ale trzymają je jako „twardą
walutę”, czekają ze sprzedażą do jakiejś stabilizacji. Rzeczy­
wiście, aktualny stan skupu potwierdzałby tę opinię. Sprze-
daje tylko ten, kto potrzebuje pieniędzy na bieżące wydatki.
Uwaga ta dotyczy także przedsiębiorstw państwowych i

spółdzielczych. Czy nowe ceny ożywią skup — przekonamy
się za kilka dni. Tu uwaga, że podane wyżej ceny obowiązu­
ją w przypadku bezpośrednich dostaw do magazynów PZZ.
Przy dostawach do GS są o 10 proc, niższe. (tor)

rot społecznych — sieroty na­
turalne. Im szczególnie po­
trzebne jest każde serce i każ­
da pomoc. Gorąco więc za­
chęcamy o jej okazanie, zwła­
szcza tym najstarszym wy­
chowankom. którzy na wios­
nę beda musieli opuścić ów
dom — tak nakazuje przepis
prawny — i rozpocząć życie
na własny rachunek. Ciułają
więc każdy grosik, dorabiają
sobie noszeniem węgla, sprzą­
taniem, bv za kilka już mie­
sięcy móc dysponować jakim­
kolwiek .posagiem”.

Wszystkim, którzy przycho­
dzą z pomocą w tych trud­
nych chwilach, w imieniu od­
biorców darów serdecznie
dziękujemy Szczególne słowa
podziękowania kierujemy pod
adresem młodzieży, która vr

swoich szkołach we wszyst­
kich trzech województwach
naszego makroregionu prowa­
dzi zbiórkę odzieży i żywnoś­
ci dla najuboższych.

Dziś słów kilka o sytua­
cjach w krakowskich domach
małego dziecka. Otóż lak
dowiedziałam sie. placówki te
sa... bardzo dobrze zaopa­
trzone tak w żywność jak i
niezbędną odzież dla swoich
wychowanków. Spora część
tego zaopatrzenia pochodzi z

dzeniu — powiedziała mi. iż
jej wychowankowie sa w ró­
żnej kondycji fizycznej i u-

m.ysłowej. Dziesięcioro dz’eci
jest głęboko upośledzonych.
Nie problem ■więc w zaopa
trzeniu w żywność i odzież
tych placówek, lecz otoczeniu
właściwą opieką dzieci upo­
śledzonych Specjalistyczne
placówki w tym celu powoła­
ne pękała w szwach. Dy­
rektor Gerula robi co może,
by upośledzone dzieci objete
były kwalifikowaną opieką,
lecz podobne zabiegi nie mo­
gą przecież trwać bez końca.
Wiele dzieci z jej domu znaj­
duje zastępczych rodziców,
wiele jest adoptowanych, lecz
te niepełnosprawne szans ta­
kich prawie nie mają.

Podobni opinię o braku
miejsc dla dzieci upośledzo­
nych w ośrodkach apecjaH-
stycznych i problemach zwią­
zanych z roztoczeniem nad
nimi opieki w domach ma­
łego dziecka usłyszałam w

nowohuckim „domu”. Prowa­
dzi go Teresa Grzelak. Tu

przebywają dzieci już od
pierwszego miesiąca, życia do
lat 3. Jest ich-45, wśród nich

jedna sierota naturalna. Wie­
le spośród nich wymaga spe­
cjalistycznej opieki ze wzglę­
du na duże upośledzenie i

pomyśleć przy planowaniu
rozlicznych inwestycji w na­
szym mieście także i o budo­
wie domu opieki społecznej
dla najbardziej potrzebują­
cych z potrzebujących opieki
— maleńkich i małych krako­
wian. Na razie sa oni na sza­
rym końcu w kolejce po na­
leżną im rehabilitację zdro­
wotną.

I jeszcze problem dzieci i
młodzieży krakowskich szkół,
których rodziny znajdują się
w trudnych warunkach ma­
terialnych. Komitety rodzi­
cielskie, wychowawcy ida na

reke tym uczniom świadcząc
na ich rzecz rozmaita pomoc
rzeczową i finansowa. Tak
przynajmniej jest w szkole nr

34 przy ulicy Urzędniczej
gdzie dyrekcja rzeczonej pla­
cówki. jej pedagodzy starała
sie przyjść z pomocą każde­
mu dziecku w ciężkiej sytua­
cji finansowej. Dyrektor An­
ną Niewiarą organizuje żbiór-
ki odzieży dla tych dzieci, a

także ulg; w świadczeniach
pieniężnych jakie uczniowie
winni uiścić w roku szkol­
nym. Niemniej jednak jest w

Krakowie ieszcze bardzo wie­
le dzieci i młodzieży, która
czeka na nasza życzliwość 1
pomóc. Okażmy ja wiec...

IZABELA PIECZARA

Dedykowane politykom i ekonomistom

Kornai wydany w ZSRR
J. Kornai, światowej sławy

ekonomista węgierski. swą
pracę dyplomową pisał w la­
tach 1955—56 na temat „Nad­
mierna centralizacja zarządza­
nia gospodarką”. Zaraz po jej
ukończeniu została wydana w

postaci książkowej na Wę­
grzech. a w 1959 r. wydał ją
po angielsku Uniwersytet Ox-
fordzki. Później wiele książek
Kornaia tłumaczono na różne
języki. Lecz dopiero teraz u-

kazało się pierwsze tłumacze­
nie rosyjskie największego
dzieła Kornaia — „Ekonomii
niedoboru” (w Polsce ta fun­
damentalna praca na temat

funkcjonowania gospodarki so­
cjalistycznej . ukazała się pt.
„Niedobór w gospodarce”).. We

„Wstępie” do rosyjskiego wy­
dania pisze. Kornai o swej
„wielkiej goryczy” z powodu
nieobecności jego dzieła w

Związku Radzieckim (do nie­
dawna drukowano tam tylko
sporadycznie niektóre artyku­
ły Kornaia).

‘ Składa wyrazy
wdzięczności tym, którzy za­
biegali o wydanie jego ksią-

kupującego. Nie jest jeszcze
należycie wyjaśnione, jakie są
wszystkie konieczne i wystar­
czające warunki- zlikwidowa­
nia niedoboru.

Badania naukowe nie sa w

stanie udzielić ostatecznej od­
powiedzi na te otwarte pyta­
nia, już choćby z tego wzglę­
du, że dotychczasowe prakty­
czne reformy do chwili obec­
nej nie doprowadziły do jed­
noznacznych rezultatów. Mogę
o sobie powiedzieć, że jestem
od dawna szczerym i zago­
rzałym zwolennikiem reformy
i bardzo bym pragnął by osią­
gnęła ona jak najbardziej
przekonujące zwycięstwo. Jed­
nakże człowiek nauki — i to

chwiałbym •tutaj dobitnie raz

jeszcze podkreślić — nie może
wychodzić cd pragnień, lecz
od zaobserwowanych faktów.
Proces reform trwa już w Ju­
gosławii cztery dziesięciolecia,
na Węgrzech dwa, a w Chi­
nach niecałe dziesięć lat.
Wszystkie trzy kraje stano­
wią specyficzną mieszaninę

żek w ZSRR (R. Kargiedow,
T. J. Zasławska, A. G. Agan-
begjan i O. I. Bogomołow).
Lecz najbardziej pasjonujące
są wątki merytoryczne „Wstę­
pu”. Ze zrozumiałych wzglę­
dów mogę tu zacytować tylko
niewielki fragment:

„Niedawno stwierdziłem, że
niedobór jest nieodłącznym to­
warzyszem gospodarki naka­
zowej, dawnego i scentralizo­
wanego mechanizmu. Nie wy­
nika z tego jednak, iż wystar­
czy odwrócić to stwierdzenie,
by automatycznie uzyskać cel
normatywny, a więc że likwi­
dując nakazy i zapewniając
przedsiębiorstwom państwo­
wym większą niezależność zli­
kwidujemy kwestię niedobo­
ru jako taką. Wydaje mi się,
że aczkolwiek jest to konie­
czne. jednak samo w sobie nie
może być warunkiem wystar­
czającym. by- zniknęła gospo­
darka niedoboru z tego syste­
mu i aby nie nabywcy wał­
czyli o względy sprzedające
g'.„, lecj odwrotnie — pr.odn- ; _________ _

cenci i sprzedawcy walczyli o spektakularnych sukcesów i

niepowodzeń. dotyczące reform, niezależnie
od tego w jakim kraju so­
cjalistycznym zostały wpro­
wadzone, można uznać —

stosując terminologię teorii
nauki — za „eksperymenty”.
Na podstawie nielicznych na­
wet eksperymentów możemy

dróg wyjścia zaryzykować wyciągnięcie u-

wymienionych zasadnionych wniosków, jeśli

miażdżących
Nięsumiennością byłoby — w

imię „propagandy reformy” —

dostrzegać jedynie sukcesy,
bądź też w imię „antypropa-
gandy” — wskazywać jedynie
same porażki. Również w tej
książce staram się nie oceniać
jednoznacznie
z kłopotów
państw przez rozpatrywanie efekty tych eksperymentów tą
ich doświadczeń z punktu wi- jednoznaczne. Niestety, wsty­
dzenia niedoboru (oraz niero- stkie dotychczasowe próby
zerwalnie związanego z nim związane z procesem reform
innego poważnego zjawiska, do chwili obecnej nie były
jakim jest inflacja). W tej dość konstruktywne, by moż-
krótkiej przedmowie nie za- na było wysunąć odpowiednie
mierzam robić bilansu dotych­
czasowego procesu reform, ani
wyjaśniać, dlaczego sukces
jest tylko połowiczny, dlacze­
go postęp nię dokonuje się
szybciej. Chciałem tu naświe­
tlić jedynie to, iż jest rzeczą
w pełni zrozumiałą, że nie
dysponujemy takim planem
zlikwidowania gospodarki nie­
doboru. który byłby podbudo­
wany naukowo w ścisłym tego
słowa znaczeniu.

Dotychczasowe zarządzenia

wnioski naukowe. (...)
Wzajemny szacunek i zrozu­

mienie, cierpliwość dla opinii
innych, dla filozofii i przyję­
tych zadań różniących się od
naszych — tak, to właśnie by­
łoby bardzo potrzebne w na­
szym świecie naukowym. Żad­
na instytucja, organizacja, ża­
den ruch czy osobowość nau­
kowa bądź polityczna nie mo­
że się uważać' za nieomylną”.

(Z.M.)

Drożej,
Dzisiaj jedziemy w dele­

gację. Tak zwana dieta re­
kompensująca zwiększone
wydatki delegata wynosi
obecnie (do końca roku)
2660 zł plus 10-procentowy
dodatek tytułem ryczałtu
za dojazdy. W bufecie

„Warsu” na dworcu głów­
nym w Krakowie możemy
sobie kupić:

kotlet schabowy z do­
datkami za 3670 zł;

eskalopki za 3530 zł;

Powoli mija w oficjal­
nych komunikatach ton

wskazujący na spójność in­
teresów społeczeństwa, pań­
stwa, przedsiębiorstwa i o-

bywatela. Skoro każdy ele­
ment ma być w pełni sa­
modzielny i upodmiotowio-
ny. to bardzo oroszę, reali­
zuje się to w sposób bar­
dziej prosty niż nam sie
zdawało. Ludzie autentycz­
nie przestraszyli się sytua­
cji, gdy od stycznia przy­
szłego roku będą otrzymy­
wać wypłatę z rachunków
walutowych w złotówkach.
Dolar — przynajmniej ofi­

taniej, drożej...
befsztyk poznański za

2200 zł;
bigos za 1400 zł;
Tańszy bigos jest na

dworcu w Płaszowie — tyl­
ko 1070 zł.,

Sztuka mięsa (tamże) ko­
sztuje również 1070 zł

Nerki 730 zł

Pierogi z mięsem 1070 zł

Kotlet schabowy z bigo­
sem w wagonie barowym
na pokładzie dalekobieżne­
go ekspresu kosztuje 4483
zł

Pełna porcja bigosu (300
g)—tamże—2063zł

Parówki (100 g) z mu­
sztardą 860 zł

Kawa (12 g) 1200 zł
Herbata ekspresowa Im­

portowana z cytryną 400 zł
5 dkg szynki 1064 zł
Pepsi 805 zł
Piwo żywieckie 0,5 litra

(tylko na trasach zagrani­
cznych) 2990 zł

Słone paluszki 540 zł

Prezerwatywa ze zbior­
niczkiem (w kiosku „Ru-
rów wartościowych. (jb)

Niema powodów do niepokoju
cjalnie — przestanie być
wszechmocny. Od połowy
ubiegłego tygodnia kolejki
w Banku PeKaO SA przy
ul. Koniewa bardzo się wy­
dłużyły. Część osób wyj­
muje odsetki w bonach z 10-
-proc. bonifikatą, niektórzy

po prostu likwidują rachun­
ki. Podobnie jest w War­
szawie, gdzie trzeba czekać
aż 4 godziny w kolejce.
Bank ziemski znów staje
się alternatywą dla pań­
stwowych instytucji. Parę
słów zamieszczonych w ko­
munikacie z posiedzenia
Komitetu Ekonomicznego
Rad}’ Ministrów nie było
do końca jasnych. Zapo­
wiedź dalszych pociągnięć,
.jak chociażby likwidacji od
llpca 1990 r. eksportu we­
wnętrznego. spowodowała
małą panikę. Tyle tylko, że

zaczyna w tym wszystkim

Dwójłomność i pleochroizm
w Monitorze Polskim

Z -pewnym opóźnieniem dotarł do rąk Czytelników ko­
lejny numer — 32. Monitora Polskiego, przynoszący treść
uchwał sejmowych i zarządzeń poszczególnych resortów.
Najbardziej kuriozalna rzecz dotyczy zarządzenia preze­
sa Polskiego Komitetu Normalizacji Miar i Jakości Ja­
nusza Maclejewlcza w „sprawie opłat za czynności orga­
nów administracji probierczej”. Już sam zwrot .admini­
stracja” sugeruje jakoby urzędy probiercze miały jakąś
władzę w terenie, dublowały urzędy wojewódzkie. Poza
tym znów arbitralnie, bez faktycznej analizy kosztów po­
szczególnych oddziałów, ustala się bzdurne stawki, które
w chwili ukazania sie zarządzenia nie przystaia 1uż do

życia i należałoby je podnieść.
5 5. mówi: „Za zbadanie metodą przybliżoną kopert ze­

garkowych wykonanych z metali szlachetnych pobiera się
następujące opłaty za każdą badaną sztukę: platynową
albo palladową 1000 zł, złotą 850 zł 1 srebrną 500 zł”.

§ 10. „Za zbadanie cieczy probierczych i wystawienie
świadectwa badania albo świadectwa ekspertyzy pobie­
ra się następujące opłaty: za sprawdzenie każdej oddziel­
nej próbki cieczy probierczej 900 zł, za świadectwo bada­
nia albo ekspertyzy 450 zł”.

§ 11. „Za zbadanie cech fizycznych kamieni szlachet­
nych, ozdobnych, syntetycznych i imitacji, z wyjątkiem
pereł i diamentów jubilerskich, pobiera się następujące
opłaty: z* oznaczenie współczynnika załamania światła
1000 zł, za oznaczenie dwójłomności 250 zł, za określe­
nie pleochroizmu i luminiscencji po 250 zł”.

Tak na dobrą sprawę dopiero paragraf 18. jest senso­
wny i wyjaśniający po co. opublikowano zarządzenie sze­
fa PKNMiJ, cyt.: „Za wykonanie czynności nie określo­
nych we wcześniejszych paragrafach pobiera się opłaty
w wysokości uzależnionej od czasu zużytego na ich wy­
konanie i cd wartości materiałów zużytych w czasie wy­
konywania tych czynności”. Nie można było tak od razu?l

(żur)

Giełda
Na łódzkiej giełdzie da­

lej utrzymuje się niski po­
pyt na mięso, we wtorek
(5. 12.) żywiec wieprzowy
sprzedawany był po 3100
zł za kilogram (cena sprze­
daży 3370 zł/kg, cena ku­
pna 3050 zł /kg). Znowu nie
było chętnych na półtusze
wieprzowe, które propono­
wano po 4800 zł/kg. Zupeł­
nie inaczej, wysiada sytuacja
z materiałami budowlany­
mi, gdzie ceny transakcji z

tygodnia na tydzień syste­
matycznie idą w górę. I
tak tarcica 25 mm nie obrzy­
nana sprzedawana była
średnio po 530 tys. zł ZŁ

metr kubiczny (oferta sprze-

łódzka
dąży 600 tys. zł za kubik,
oferta kupna 470 tys. zł za

kubik). Tarcica 25 mm ob­
rzynana była o blisko 50
procent droższa — średnia
cena transakcji zamknęła
się kwotą 750 tys. zł za

kubik (oferta sprzedaży 800
tys. zł za kubik, oferta ku­
pna 800 tys. zł za kubik).

Jeśli idzie o cement wor­
kowany (tym razem marka
350) to targu dobijano naj­
częściej przy poziomie cen

odpowiadającym 130 tys. zł
za tonę (oferta sprzedaży
135 tys. zł, oferta kupna 125
tys. zł). Zapowiedziano tak­
że pierwszą aukcję papie­
rów wartościowych. (jb)

ooe

brakować jednego — ojca
tych pomysłów. Prezes Ba­
ka, w imieniu Narodowego
Banku Polskiego, lansuje
własną politykę fiskalną,
resort finansów ciągle coś
kombinuje, a ludzie głosu­
ją i wolą mieć swoje „Wa­
szyngtony” w domu. Nie

przyczynia sie to do łagodze­
nia naszego zadłużenia i
możliwości udzielania kre­
dytów na rynku wewnę­
trznym przez polskie banki.

Nikt również .• nię' zajął
stanowiska co amS dziać
się będzie z raciunkami

socjalistycznymi, tzw.. „S”i
z jakich tytułów będą mo­
gły być dokonywane wpła­
ty. Mamy już otwartość w

działaniu. Oby tylko połą­
czone to było z przemyśla­
nymi decyzjami.

(żur)

Biuro Podróży

„PEGROTOUR”

zaprasza na atrakcyjne wy­
jazdy do: Izraela, Aten,
Berlina Zachodniego, Ham­
burga oraz na wypoczynek
do Krynicy Zdroju.

Informacje i sprzedaż:
Kraków, pl. Szczepański 5,
tel. 21-97-04.

Śmiechu warte...

<> Kraków najdroższym
miastem — niestety nie
sercu każdego rodaka, lecz
dla każdego rodaka. Oka­
zuje się otóż, że ceny mięsa
i jego przetworów spadają
w całym niemal kraju, ale
nie u nas! U nas drożeje i
to znacznie. Ciekawe —

czy to już wolny rynek czy
nadal wolna amerykanka?

<^> wicepremier Balcero­
wicz stwierdził, że z małej
inflacji wychodzić można

powoli, natomiast z dużej
— trzeba szybko. Przepra­
szam, a z bardzo dużej?

O reporterzy „Realiów”
podjęli próbę ustalenia ile
różnego przeznaczenia fun­
dacji i funduszy istnieje
aktualnie w Polsce. Jak do­
tąd nie udało się skomple­
tować wykazu, zwłaszcza,
że niemal codziennie przy­
bywa ich kilka. Może by
tak bez żadnych funduszów
wziąć trochę na opamięta­
nie?

O ten kto ma liczną ro­
dzinę i obyczaj wysyłania
kartek świątecznych powi­
nien brać ze sobą na pocz­
tę kogoś do naklejania zna­
czków. Na jedną kartkę
nakleja się ich obecnie pc
kilkanaście. Duże wzięcie
mieć powinni niektórzy
dziennikarze z tv. bo w li­
zaniu posunęli się rzeczy­
wiście do przodu

<0> w niektórych regio­
nach wypożyczyć można

samochody KW do holowa­
nia zepsutych pojazdów, je­
chać nimi do ślubu. W
Krakowie natomiast TPPR

wynajmuje „wołgi” na so­
boty i niedziele.



WTOREK, 12 GRUDNIA 1989 R. — NR 289 GAZETA KRAKOWSKA Str 5

Tyle ocen, ilu oceniających
{(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

gie 1 rocznica wprowadzeń.-a
jtanu wojennego powinni za­
bierać głos nie widzowie tam­
tym zdarzeń — lecz główni
aktorzy tego dramatu.

Istnieją próby — dodał Wło­
dzimierz Łoziński — formu­
łowania współczesnych ocen,
które nie uwzględniają wszy­
stkich okoliczności zewnętrz­
nych roku 1981. Prowadza o-

ne do wielu uproszczeń i po­
minięć procesów, które zacią­
żyły przy podejmowaniu dra
matycznei dla całego narodu
decyzji wprowadzenia stanu

wojennego. Właściwa ocena

tamtych wydarzeń wymaga
przypomnienia ówczesnych
faktów i okoliczności.

Polacy — uzupełnił jeszcre
min. Nowina-Konopka —

mają tyle ocen wydarzeń ził
grudnia 1981 r. ilu ich jest.
Chodzi o to. aby wszystkie te

spojrzenia miały rację bytu
na scenie publicznej. Nie po­
winniśmy ograniczyć naszyph
ocen do jakiejś jednej tezy.

— Czy data 13 grudnia
zmusza urząd prezydencki lub
też samego prezydenta do za­
jęcia jakiegoś stanowiska?
Czy należy się spodziewać, że

główny aktor tamtejszych
wydarzeń — prezydent Ja­

ruzelski spróbuje osobiście
naświetlić międzynarodowe u-

warunkowania poprzedzające
decyzję o wprowadzeniu sta­
nu wojennego? (DPA)

— W ostatnich dniach —

przypomniał rzecznik praso­
wy prezydenta — ukazało sta
w polskiej prasie szereg pu­
blikacji prezentujących właś­
nie pluralizm myślenia , o

tym minionym wydarzeniu.
Trudno dziś odpowiedzieć, co

pan prezydent zdecyduje, po­
nieważ szereg razy już się na

ten temat wypowiadał.
Prezydent Jaruzelski —

podkreślił min. Czyrek
'

—

nigdy nie ukrywał, a nawet

publicznie to akcentował, ii
stan wojenny był wyborem
mniejszego zła. I ta ocena

jest przez niego konsekwent­
nie prezentowana. Sądzę, że w

te.i kwestii nawet w zróżnico­
wanym społeczeństwie więk­
szych różnic nie ma. Dysku­
syjna jest natomiast sprawa
czy wprowadzenie stanu wo­
jennego było nieuchronnie ko­
nieczne. Na ten temat istnie­
ją różnorodne opinie. Nie iesł
niczyja intencja, w tym także
prezydenta, aby dyskusje na

ten temat były wyhamowy­
wane lub Ograniczane. Zda­
niem prezydenta, politycznym
zamknięciem stanu wojenne­

go było porozumienie zawarta

przy „okrągłym stole”. Do
dorozumienia tego prezydent
Jaruzelski konsekwentnie dą­
żył. Porozumienia „okrągłego
stołu” — podkreśla niezmien­
nie prezydent — są niezwykle
ważnym wydarzeniem polity­
cznej historii naszego kraju.
Porozumienie to jest rówrriż
przykładem i doświadczeniem
dla innych krajów, które
znajdują się w podobnej sy­
tuacji. Dziś wszystkie one od­
wołują się do instytucji „o-
krągłego stołu”. Ochrona tego
ewolucyjnego procesu, któ^y
zapoczątkowały porozumienia
. okrągłego stołu” — zdaniem
prezydenta — ma dziś dla
Perski zasadnicze znaczenie.
Stwarzame nastrojów sprzy­
jających deprecjacji tego hi­
storycznego faktu nie leży w

interesie polskiego narodu 1
naszego państwa.

— Premier Mazowiecki po­
wiedział na Śląsku, że prezy­
dent na jego pytania o stan

wojenny wielokrotnie powta­
rzał, Iż pewne rzeczy zabierze
i sobą do grobu. Trudno ml
zrozumieć, że ówczesny gene­
rał Jaruzelski był jedynym
człowiekiem w Polsce, który
wiedział co się dzieje. Czy za

tem nie ma innych ludzi, któ­
rzy wiedzą o co wówczas cho-

156 strzałów sprzed 8 lat — jak do tego doszło

Wojciech Jaruzelski spotkał się
z górnikami z kopalni „Wujek44

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z zaproszeniem skierowa­
nym 2 bm. podczas składania
kwiatów pod krzyżem upa­
miętniającym tragiczną śmierć
górników 16 grudnia 1981 r.,
prezydent Wojciech Jaruzelski
spotkał się w Belwederze z

górnikami kopalni „Wujek”,
przedstawicielami Komisji Za­
kładowej NSZZ „Solidarność”:
Mieczysławem Pieronkiewi-
czem, Jerzym Wartakiem, Ka­
zimierzem Matyką oraz Lud­
wikiem Karmińskim.

Prezydent podziękował Ko­
misji Zakładowej „Solidar­
ność” za jej oświadczenie z 3
bm. wyrażające pełne zrozu­
mienie dla intencfi złożenia
hołdu poległym górnikom.

W czasie spotkania omówio­
no przebieg wydarzeń, które
doprowadziły do tragicznych
konsekwencji. Pomimo zakazu
ze strony wyższych przełożo­
nych w sytuacji najwyższego
napięcia, w którym domino­
wały reakcje emocjonalne, do­
szło tam do użycia broni pal­
nej przez funkcjonariuszy plu­
tonu specjalnego MO, którzy

uznali, że sytuacja zagraża ich
życiu lub zdrowiu. Spośród 156
strzałów część oddanych było
w powietrze, część pod nogi
górników, wreszcie część bez­
pośrednio w górników, wsku
tek czego 9 z nich zginęło.
Było również wielu rannych
górników i milicjantów.

Przedstawiciele KWK ,,Wu-'
jek” podkreślili, że nie chodzi
t.u o dokonanie odwetu, ani o

akt zemsty, ani też o kształ­
towanie dzisiaj negatywnego
stosunku do sił porządkowych.
Potrzebne jest natomiast
szczegółowe wyjaśnienie, jak
doszło do tragicznego w skut­
kach niepodporządkowania się
wyraźnemu zakazowi użycia
broni przez funkcjonariuszy
MO. W opinii środowiska gór­
niczego nie zachodziła sytua­
cja zagrażająca życiu lub
zdrowiu funkcjonariuszy, a

górnicy podejmowali działania
obronne w obawie o swoje
życie i miejsce pracy.

Prezydent Wojciech Jaruzel­
ski . stwierdził, , że pamięć, o

tym tragicznym wydarzeniu
jest niezwykle bolesna lecz u-

świadamia ona zarazem, jak
bardzo potrzebne jest porozu­
mienie i współdziałanie Pola­
ków dla przyszłości. Przeszłość
nie powinna nas dzielić, a

równocześnie tragedia górni­
ków kopalni „Wujek” zobo­
wiązuje do udzielenia wszy­
stkim poszkodowanym moral­
nej satysfakcji i niezbędnej
pomocy.

Postanowiono wystąpić do
sejmowej komisji działającej
pod przewodnictwem posła
Jana Rokity o objęcie szcze­
gólną uwagą sprawy górników
KWK „Wujek” i stworzenie w

jej t ramach wyodrębnionej
grupy, w której skład weszli­
by przedstawiciele górników.
Przedstawiciel Prokuratury
Generalnej zobowiązał się do

udostępnienia Komisji Zakła­
dowej NSZZ „Solidarność” w

KWK „Wujek” pełnych akt
sprawy. Ze strony urzędu pre­
zydenckiego w porozumieniu z

dyrekcją kopalni i Komisją
Zakładową NSZZ „Solidar­
ność” podjęte zostaną działa­
nia zmierzające do objęcia ro­
dzin poległych wszelką po­
trzebna opieka.

dzllo? Czasem mam wraże­
nie. że Jaruzelski ma być za

innych kozłem ofiarnym
(Neuo Zuercher Zeitung).

— Dziennikarze — powie­
dział rzecznik prasowy prezy­
denta — mają obowiązek u-

szanować wysoce moralny
punkt widzenia prezydenta
Jaruzelskiego, wyrażony V.
zacytowanym tutaj stwierdze­
niu, Prezydent wielokrotne
podkreślał, że — pełniąc
wówczas funkcję premiera 1
zwtarzchnika sił zbrojnych —

ponosi osobista polityczna 1
moralną odpowiedzialność za

decyzje, które zapadły w gru­
dniu 1981 r. W Polsce i za

granica, w tym także za Za­
chodzie, twierdzi się, że stan

wojenny był wówczas mniej­
szym złem. Mamy na ten te­
mat wiele opinii z wiarygod­
nych źródeł.

Chciałbym przytoczyć zda­
nie. które padłó na spotkaniu
Wojciecha Jaruzelskiego z

górnikami Górnego Śląska —

dodał min. Nowina-Konopka.
Powiedział on, że spotkanie
to. które rozpoczęło się od
schylenia głowy przed krzy­
żem w kopalni „Wujek”, jest
dla niego niezwykle ważne. 1
że ta sprawą, ten wielki dra­
mat. tkwi w nim jak wielki
cierń.

—, Czy relacja płk. Kukliń­
skiego przybliża prawdę o

tamtym czasie? (Radio BBC)
— Enuncjacja Kuklińskiego

— powiedział rzecznik — jest
jedną z form usprawiedliwia
jących jego szpiegowską dzia­
łalność, która stawia go w

bardzo niekorzystnym świetle
moralnym. Mimo .raportów
Kuklińskiego. Stany Zjedno­
czone nie wykorzystały tycn
informacji, aby np. łagodzić
sytuację w Polsce. Nie wy­
korzystano ich również wów­
czas, gdy Kukliński znała *1
się już na Zachodzie. Po­
twierdza to fakt, że w ów­
czesnej sytuacji nie brano
pori uwagę do czego może do­
prowadzić w Polsce ekstre-
mizm. 3 lata temu Kukliński
kilkakrotnie powiedział szefo­
wi paryskiej „Kultury”, że o-

cen:a postawę gen. Jaruzel­
skiego jako polityka, przy­
wódcę, który za wszelką cenę
dąży do rozwiązywania pol­
skiego konfliktu przy pomocy
polskich środków. Nie może

być wątpliwości, że Kukliński
mówił prawdę. Z wynurzeń
Kuklińskiego wynika, że ist­
niały w Polsce siły, które za

wszelka cene chciały unik­
nąć konfrontacji, spotęgowa­
nej niebezpieczeństwem zew­
nętrznym.

Pominę osobiste Interesy i
motywacje Kuklińskiego —

dodał min. Czyrek — alf wy­
dalę mi sle. że relacja Kuk­
lińskiego wzbogaca wiedze o

ówczesnych wydarzeniach.
Szereg nakreślonych w niej
dylematów, które dotyczyły
przede wszystkim Wojciecha
Jaruzelskiego iest faktvcznvm
odbiciem ■zaistniałej sytuacji.
Jest to oczywiście moje osobi­
ste zdanie.

'" 1 .... ..............

Wszystkim, któirzy w ciężkich 1 smutnych dla nas chwi­
lach okazali serce I pomoc mojemu najdroższemu Mężowi

JÓZEFOWI CIAPALE

a szczególnie Dyrekcji I Pracownikom Polskiego Związku
Wędkarskiego, Zarządowi Wojewódzkiemu 1 Komitetowi

Miejskiemu Stowarzyszenia Chorych na Cukrzycę w No­
wym Sączu, Rodzinie, Sąsiadom, Znajomym, Kolegom z

miejsca pracy, którzy Go tak licznie odprowadzili na H

miejsce wiecznego spoczynku — serdeczne „Bóg zapłać”
składa

Eona ■ dziećmi h
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PRZETARGI

NAUKA

MATURA eksternistyczna przy­
spieszona. Rychlicki, teł. SS-75-S4.

MATRYMONIALNE

6AMOTNYCH skojarzy BIT-M
„21". takie rozwodzących sie. —

Stosujemy bioanalizę zgodności.
Paniom wypoczynek z cudzoziem­
cami. — Listy: 32-604 Oświęcim
XXX-leda PRL 31/14.

KUPNO

OBRAZ przedwojenny, przedmiot
srebrny — kupie. Warszawa, teł
40-91-39. K-128B

SKUP artykułów zagranicznych,
krajowych — komis. Aktualnie
potrzebne wykładziny podłogowe,
terakota, flizy, tapety, kleje,
umywalki, muszle, zlewozmywaki,
baterie., lakiery samochodowe,
grzejniki, kuchenki, piecyki ła­
zienkowe. kuchenne .okapy, elek­
tronarzędzia — zmechanizowany
sprzęt gospodarstwa domowego -

sklet gospodarczy Kowallńska —

Nowa Huta — Mogiła, os. Wan­
dy. plac targowy — codziennie
10—17. soboty 10—14.

KUPIĘ pianino — fortepian. Ju­
lian Zborowski. Zagorzyce 36 —

32-200 Miechów.

I
PRZEJAZDY

AUTOKARAMI $

do WIEDNIA
i Berlina Zach. $

organizuje i>j
KPUH „BARBAKAN”

Kraków, ul. Zielna 60 S

tel. 66-03-27 lub 66-60-21 Ą
godz. 9—17 jh

oraz Nowy Sącs 1
tel. 226-05 b

TYLKO ZA ZŁOTÓWKI! X

K-1354-GK

SPRZEDAŻ

SPÓŁKA „Intermador” — sprze­
da 1 przyjmie zamówienia na ou-

stakl oraz inne materiały budo­
wlane. Kraków, ul. Szaniawskie­
go 20a. tel. 65-79-01, 9—15.

NADWOZIE 126 p, 1986 — sprze­
dam. Ul. Miedziana 17.

NOWĄ przyczepę ciężarową —

10 ton — sprzedam. Tel. 66-26-32.

GRUBOSCIOWKĘ — wyrówniar-
kę — sprzedam. Jordanów — Na­
prawa 303 gk-85363

ANTYWŁAMANIOWE, atestowa­
ne zamki firmy „GERDA”, su­
szarki łazienkowe oraz inne ar­
tykuły — sprzedaje sklep — Kra­
ków. Berka Jóselewicza lii.

LOKALE

DĘBICA! — M-3, umeblowane —

sprzedam. Wiadomość: ul. Kra­
kowska 16 /6.

Żaluzję srebrzysta, kolorowe.
Tel. 37-40-76.

MONTAŻ zamków. taluzjL, tapl-
cerka drzwi. Wymiana śrub okien­
nych. Tel. 22-26-32.

„ROMEX” — ekspresowo zabez­
pieczy drzwi z komfortowym obi­
ciem. montaż zamków, prowadzi
sprzedaż drzwi harmonijkowych
drewnianych oraz kompletów wy­
poczynkowych. przyjmowanie za­
mówień. ul Warneńczyka 7. Tel
66-62-53. (9—16).

UKŁADANIE parkietu, mozaiki,
cyklihowanie. lakierowanie nie­
toksyczne. Bugaj, tel. 66-81-17.

FRZESTRAJANIE telewizorów —

Pal/Secam, fonia 5,5/6.5 MHz
oraz przestrajanle radioodbiorni­
ków. poleca zakład elektroniczny
Kraków, Prądnicka 31 — tel.
34-23-79. gk-85351

FRZESTRAJANIB OTVC Pal/Se-
cam, fonia 5.5/6,6 MHz wszystkie
typy, gwarancja 1.5 roku „Astel”
— Kraków, Filarecka 3 — tel.
21-09-45. gk-55352
MAGNETOWIDOWE głowice wi­
zyjne VHS regeneruję. Gwaran­
cja! Kraków ul. Prądzyńsklego 8.
tel. 11-03-70

DRUGIE dodatkowe drzwi gwa­
rancją bezpieczeństwa 1 spokoju.
Zamki, tapicerkl. drzwi harmo­
nijkowe montuje — „Solidność"
tel. 11-32-83. po 15.

KARNISZE aluminiowe. drzwi
harmonijkowe, okapy kuchenne —

montuje. Tel. 65-70-62.

TOMMAR SERVICE — ekspreso­
we mycie okien 1 Inne usługi po­
rządkowe dla j.g.u. 1 osób pry­
watnych. Konkurencyjne ceny —

krótkie terminy. — Tel. 47-58-81.
godz. 10—12. 16—18.

TRANSPORT ciężarowy — usłu­
gi. Tel. 6G-03-26.

SPRZĄTANIE, mycie okien. Tel.
34-29-80. g-84313
VlDEo — GAMA usługi vldeoka-
nierą. Tel. 11-31-53.

gk-85274-73
UKŁADANIE cykllnowante par­
kietów Więcek — tel. grzecznoś­
ciowy 12-98-09. 17—20.

DEKATYZACJA teksasu, szybkie
terminy. Jaworzno. Grunwaldzka
274.

_____________________ gk-84319

USTERKI mieszkaniowe usuwam

Tel. 37-93-58.

UWAGA! Nowość! Nowootwarty
zakład tresury psów szkoli na

miejscu u właścicieli prywatnych
ferm, firni polonijnych psy róż­
nej rasy o różnej specjalności —

agresywność, aportowanie !tp.
Józef Wojciech. Poręba Spytko-
wska 159. 32-800 Brzesko.

CYKLINOWANIE. lakierowanie
parkietów. Tarnów. Sienkiewicza
48 T-83596

MONTAŻ okapów nadkuchen-
nych. zamki — wszystkie typy,
wyciszanie drzwi poleca „Tempo”.
Tel. 22-54-30. 7—15.

jimiiintiinmiiiinniiimiiiii?
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Dążenie do zachowania jedności
(DOKOŃCZENIE ZE STR U Biuro Polityczne podjęło

— o sytuacji miedzynarodo- decyzje dotyczące opracowa-
wej i polskiej polityce zagra- nla i opublikowania oświad-
nicznej, czenia w związku z ósma ro-

— o problemach i rozwoju cznica wprowadzenia stanu

edukacji narodowej. wojennego w Polsce.

Szanse na społeczną akceptację
zamierzeń gospodarczych rządu

KRAKÓW! Kwaterunkowe. 1 po­
kojowe — zamienię na Nowy
Sącz. Tel. 331-70. B-82466

NIERUCHOMOŚCI

Zakończył się I Krajowy Kongres PPS-RD

W opozycji do rządu
T. Mazowieckiego

WROCŁAW (PAP). 11 bm
we Wrocławiu zakończył ob­
rady I Krajowy Kongres Pol­
skiej Partii Socjalistycznej —

Rewolucja Demokratyczna
uchwalając deklarację progra­
mową. statut, a także wybie­
rając 10-osobowa Rade Naczel­
ną. Podczas konferencji praso­
wej członek Rady Naczelnej
PPS-RD Józef Pinior poinfor-
formował o wynikach obrad,
o podstawowych celach dzia­
łania i programie partii. W

uchwalonej deklaracji stwier­
dzono m. in., że PPS-RD dą­
żyć będzie do przeprowadzenia
wolnych wyborów parlamen­
tarnych i weźmie w nich u-

dział. aby realizować program
samorządnej alternatywy u-

strojowej. _Jas. nodkreśEł Jó­
zef Pinior. PPS-RD jest w opo­
zycji do rządu T. Mazowiec­
kiego, gdyż w sposób arbitral­
ny narzuca on społeczeństwu
system kapitalizmu zależnego
oraz program gospodarczy o-

party na ubezwłasnowolnieniu
ruchu związkowego 1 samo­

rządowego. W deklaracji pro­
gramowej PPS-RD czytamy
m. in., że „uleganie dyktato­
wi Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego musi prowa­
dzić do pozbawienia Polski su­
werenności gospodarczej i po­
litycznej”. PPS-RD będzie
tworzyć nowy ład sprawiedli­
wości społecznej we współpra­
cy z narodami Europy Wscho­
dniej i Związku Radzieckiego.

Podano skład Rady Naczel­
nej PPS-RD, do której weszli1
Czesław Borowczyk z Wro­
cławia, Piotr Ikonowicz z

Warszawy, Cezary Miżejewski
z Warszawy, Krzysztof Bil-Ja-
ruzelski i Artur Smółko (obaj
z Białegostoku), Artur Koszy-
kowski z Krakowa, Zuzanna
Dąbrowska z Warszawy orźz
Robert Gołaś, Andrzej Kowal­
ski i Józef Pinior z Wrocła­
wia. Uczestnicy kongresu wy­
brali także 5-osobową komisję
rewizyjną. Podjęto uchwałę
o odbywaniu rokrocznie obrad
delegatów krajowego kongre­
su PPS-RD.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skutków programu. Fundusz
ze swej strony chce go silnie
wesprzeć.

Równie jednak, jeśli nie bar­
dziej. Istotne iest ponarcie
wszystkich Polaków dla tego
programu. Niezależnie od wy­
siłku waszego rządu dla stwo­
rzenia parasola ochronnego —

zwłaszcza dla słabszych eko­
nomicznie grup społecznych —

wszystkich czeka w najbliż­
szych miesiącach trudny o-

kres. Można go porównać z

drogą przez tunel, w którym
jednak widać już światło. Naj­
bardziej jednak optymistyczne
jest to, że przeprowadzone
rozmowy ugruntowały moje
przeświadczenie, iż w Polsce
istnieje silne poparcie dla
programu rządu.

Tyle Camdessus. Dodajmy,
iż jego wizyta nie zakończyła
się wprawdzie ostatecznym
zredagowaniem listu intencyj­
nego do funduszu i postawie­
niem na nim narafy przez
przedstawicieli MFW. Można
jednak sądzić, że znacznie
przyspieszyła ten moment. Jak
powiedział M. Camdessus na

wieczornej konferencji praso­
wej, może to nastaoić jeszcze
w tym tygodniu. Lst intencyj­
ny to z jednej stfony wykaz
przedsięwzięć, jakie zamierza
podjąć polski rząd wraz z ze­
stawem najważniejszych

wskaźników ekonomicznych,
które określać mają w przy­
szłym roku m. in. stan równo­
wagi budżetowej, dynamikę
cen i dynamikę dochodów; z

drugiej zaś to pakiet postula­
tów dotyczących wsparcia pla­
nowanych w programie dosto­
sowawczym przedsięwzięć
bezpośrednio przez fundusz,
ale także przez innych — na

podstawie rekomendacji fun­
duszu. Rekomendację tę sta­
nowić będzie porozumienie z

Międzynarodowym Funduszem
Walutowym. Prawdopodobnie
zostanie ono podpisane w

styczniu. Procedura przewidu­
je bowiem, iż zarząd funduszu
w ciągu trzech — czterech
tygodni rozpatrzy postulaty
zawarte w liście intencyjnym
i podejmie decyzje.

Wizyta M. Camdessusa zbie­
ga się z ostatnimi pracami nad
pakietem aktów prawnych
oraz założeniami polityki spo­
łeczno-gospodarczej rządu w

przyszłym roku. Pozytywna o-

pinia o programie dostoso­
wawczym dyrektora MFW ma

więc w tym kontekście swe

istotne znaczenie. Podkreślił
oń jednak wyraźnie podczas
śpotkania z dziennikarzami, że

program dostosowawczy jest
programem Polski a nie fun­
duszu. Zgodnie z zasadami
fundusz śledzić będzie bacz­
nie jego realizację.

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5. gk-84324

DOMY — mieszkania kupno —

sprzeda! „PERFECT" — Baszto­
wa 10. gk-85161/62
SPRZEDAM wille piętrowa —

270 mt, wolna. Gorlice — cen­
trum. całość gospodarstwo rolne
20.000 m. Warszawa, tel. 41-43-64

ROMEX

uprzejmie poleca
3 — zabezpieczenie drzwiM
S —- sprzeda* kompletów
S wypoczynkowych
« — komfortowe obicia
S drzwi
- — sprzeda* drzwi harmo­

nijkowych drewnia­
nych

S — montaż zamków
~ Przyjmowanie zleceń:
£ Kraków, ul. Warneńczy-
~ ka 7, teL 66-62-58.

gk-85688
iInsiizuiiiilinHiiiniiiiamiiam

RÓŻNE

ZGUBY

GUSTA Lidia zam. Tarnów, No-
wodąbrowska 11/7 zgubiła legity­
mację służbową nr 312/88, wyda­
ną przez Wydział Oświaty 1 Wy­
chowania UM w Tarnowie.

KARBOWIAK Katarzyna. zam.
Tarnów. Dzierżyńskiego 86/27

zgubiła legitymację szkolną, wy­
daną przez Państwowe Zawodowe
Studium Plastyczne w Tarnowie.

P.P.H.

SEZAM’;
Sp. i o.o'

r-
i

WIEDEŃ — Berlin Zachodni —

przejazdy organizuje „BARBA­
KAN”. teł. 66-03-27, 66-60-21. godz.
9—17 oraz Nowy Sącz, tel. 226-03.
Tylko za złotówkll

PRZEJAZDY autokarem Kraków
— Wiedeń — Linz — Salzburg. —

Rewelacyjnie niskie ceny. — Tel.
66-33-63. 9—18. Śtachlewlcza 8.

gk-82914
DOCHODOWE produkcje, maszy­
ny — sprzeda firma „BROKER".
Tel 22-93-91.

Prokurator spóźnił się o 15 miesięcy...
PRAGA (PAP). Do Prokura­

tury Generalnej CSRS wpły­
nęły w ostatnich dniach dwa
wnioski o postawienie w stan
oskarżenia b. wieloletniego
sekretarza KC KPCz i I se­
kretarza Komunistycznej Partii
Słowacji Vasila Bilaka. Za­
rzuca się mu podjęcie bezpo­
średnich działań, w .wyniku
których doszło w sierpniu
1968 roku do wkroczenia do
CSRS wojsk pięciu państw
Układu Warszawskiego (90
proc, z nich należało do armii
radzieckiej). Według niektó­
rych opinii, czyn Bilaka po­
winno się Ijrwaliflkować jako
zdradę stanu.

Prokuratura Generalna —

jak poinformowano w ponie­

działek — będzie badać tę
sprawę. Już dziś jednak wia­
domo, że gdyby nawet oskar­
żenie okazało się uzasadnione
— to czyn Bilaka objęty jest
przedawnieniem (od 1968 toku

upłynęło już z górą 20 lat).
Przedawnienie nie obejmuję
jedynie zbrodniarzy wojen­
nych.

Tak więc Vasil Bilak —

człowiek, który wg zgodnej o

pinii historyków i świadków
zdławienia „praskiej wiosny”
osobiście wymógł na Breżnie­
wie interwencję — uniknie
najprawdopodobniej oskarże­
nia o zbrodnię zdrady stanu.
Prokurator spóźnił się o 15
miesięcyTM,

Rzecznik praw obywatelskich
o odmowie sprzedaży
ulgowych biletów PKS

Do rzecznika praw obywa­
telskich wpływają ostatnio li­
sty od osób, którym w róż­
nych rejonach kraju uniemo­
żliwiono skorzystanie z ulgo­
wych przejazdów PKS.

Wedle informacji udzielo­
nych pasażerom odmowa
sprzedaży ulgowych biletów
jest formą akcji protestacyj-

ej uchwalonej przez KKK
fSZZ „Solidarność” przy Krajo­
wej Państwowej Komunikacji
Samochodowej i przedsiębior­
stwie PKS.

Rzecznik praw obywatel­
skich zwrócił się w tej spra­
wie do Krajowej Komisji Wy­
konawczej NSZZ- „Solidarność”
w Gdańsku.

Rzecznik nie zajmuje stano­
wiska w sprawie czy i w ja­
kiej formie budżet państwa
powinien refundować przed­
siębiorstwom PKS wykonywa­
nie przewozów osób upraw­
nionych do korzystania z ta­
ryfy ulgowej. Zaznaczyć nale­
ży, że uprawnienia do ulg wy­
nikają z ustaw. Rzecznik jest
natomiast zobowiązany stwier­
dzić, że akcja protestacyjna
wykonywana w taki sposób
narusza prawo, w szczególno­
ści artykuł 8 ust. 2 Konstytu­
cji, który mówi, że ścisłe prze­
strzeganie praw jest podsta­
wowym obowiązkiem każdego
organu państwa i każdego o-

bywatela.

I

I

///////////f/f/w//////.

WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — informacje 55-42-83 7—10.
rano 1 wieczorem.
MIEDEN — przjymujemy Infor­
macje o wolnych miejscach w

samochodach 'prywatnych — Kra­
ków — tel. 37-45-02 1 37-74-78 -

13.30—16.30

przeciwsłonecz-Żaluzje
ne, międzyszybowe z ta­
śmy Al najtaniej kupisz
w sklepie firmowym „Se­
zam” w Krakowie przy
ul. Czarnowiejskiej 41-43.
Dla odbiorców hurtowych
bonifikata. Łatwe w mon­
tażu. Montując sam —

oszczędzasz! Tel. 34-03-95.
K-1495-GK

SPRZEDAJEMY grzejniki leliwre
c. o., flizy, terakotę, siatki ogro­
dzeniowe ocynkowane, blacharke
samochodowa F 125. 126. Polonez.
Żuk, Noysa. Zastava. Wieliczka,
ul. Szpunara 1. teł. 78-18-59. Gdów
— Rynek 144.

GWINTOWNICE do rur reczne i
elektryczne produkuje: Stanisław
Malejko, 03-870 Błonie, ul. Po­
wstańców 27. Warszawa — teł.
55-31-22. K-1IM-GK

USŁUGI

TYLKO u nas montal 1 naprawa
anten RTV — szybko 1 solidnie!
Tel 47-35-59. gk-86652

FIRMA „TRANS — WIF.N” zape­
wnia tajtańszy 1 najszybszy
przejazd z Krakowa do Wiednia 1
z powrotem. Informacja: Kraków

— tel. 12-64-53. 12-14-37. Libia* —

woj. katowickie 77-31. Wiedeń
48-10-834. T-98380

WIEDEŃ z firma WAWEL-bua —

tel 43-15-38.

ZALUZJE srebrzyste, kolorowe,
karnisze. taplcerkl, zabezpiecze­
nia drzwi. Tel. 37-58-16.

TAPICERKA drzwi, zamki, zabez­
pieczenia antywłamanlowe — Ma-
rzyńskl. tel. 44-62-95.

V1DEOBAJT — poleca przestra-
janle telewizorów na system Se-
cam/Pal. Montaż w domu Klien­
ta. Tel. 32-15-84, w godz. 9—13.

„DYWAN EXPRES” — czyszcze­
nie wykładzin. taplcerkL — Tel
33-15-62. gk-83055

2AI.UZJE srebrzyste 1 kolorowe
montuje — Mister Kraków — tel
55-22-22. gk-84337

„SKARBIEC* poleca kraty, drzwi
wejściowe zamki. Tel. 33-60-92.

ELBOX — VIDEO. Przestrajanle
telewizorów na Seęam/Pal. Tel.
37-30-93, poniedziałek — czwar­
tek, godz. 11—16.

„DOMUS” — dostawa, montaż
drzwi harmonijkowych, żaluzji,
zamki, wybór, karnisze .tapicer-
skle wykończenie (roczna gwa­
rancja). Tel. 315-000. 9—17.

Spółka
rprzeda

elektroniczne, programo­
wane centrale telefonicz­
ne8,16,641112nume­
rowe (ew. Instalacja). O-
ferty 85858 „Prasa” Kra­
ków, Wielopole 1.

FIRMA Łodzlńskl — Kraków. Ry­
nek Kleparski 6 .tel. 22-82-60 .po­
leca: wykładziny podłogowe —

polskie 1 zagraniczne, okapy ku­
chenne. karnisze ..Kareo”. różne
typy syfonów, zlewy blaszane 1-
1 2-komorowe. stalowe żeberka
c. .o, mozaikę parkietowa, wały
heblarskle. głowice frezarskle.
frezy. umywalki porcelanowe,
atestowane piece gazowe c. o.,
kryte bagażniki na narty oraz
francuskie szkło „Luminarc".

Krakowska Dyrekcja Zieleni w Krakowie, uL Lubicz 23, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik Ursus C-360, nr rej. KRU-374B, rok prod. 1982, ce­

na wywoławcza 6.000.000 zł
— ciągnik Ursus C-360, nr rej. KRU-266B, rok prod. 1977, ce­

na wywoławcza 7.000.000 zł
— ciągnik Ursus 1204, nr rej. KRU-269B, rok prod. 1979, cena

wywoławcza 10.000.000 zł
— ciągnik Ursus C-385A, nr silnika 97710 wraz z lemieszem

i urządzeniem do przesadzania drzew CPD-1, o nr inw. 729,
cena wywoławcza 9.500.000 zł

— ciągnik Ursus C-385A, nr rej. KRB-400Z, rok prod. 1979,
wraz z urządzeniem do przesadzania drzew CPD, o nr inw.
727, cena wywoławcza 9.000.000 zł

— ciągnik 2-osiowy „Tur”, 10D, nr fabr. 169, rok prod. 1980,
wraz z przyczepką l-oslową, nr fabr. 140, cena wywoław­
cza 3.000.000 zł

— ciągnik 2-osiowy „Tur” 10D, nr fabr. 328, rok prod. 1984
wraz z przyczepką l-oslową, cena wywoławcza 2.000.000 zł

—- samochód dostawczy „Tarpan”, nr rej. KRD-553D, rok
prod. 1986, cena wywoławcza 4.000.000 zł

— przyczepę 1-osiową do samochodu „Tarpan”, nr fabr. 1277,
certa wywoławcza 500.000 zł

— koparko-spycharkę „Białoruś”, nr rej. KRU-677B, rok
prod. 1985, cena wywoławcza 9.000.000 zł

•— koparkę D-603, nr fabr. 23333, rok prod. 1979, cena wywo­
ławcza 13.500.000 zł

— ładowarkę „Cyklop”, nr fabr. 832570, rok prod. 1983, cena

wywoławcza 2.850.000 zł
— ładowarkę „Cyklop”/nr fabr. 833376, rok prod. 1983, cena

wywoławcza 2.850.000 zł
— przyczepę samowyładowczą D-47B, nr rej. KRA-384B, rok

prod. 1978, cena wywoławcza 1.000.000 zl
— przyczepę samowyładowczą D-47B, nr rej. KRF-047P, rok

prod. 1978, cena wywoławcza 1.300.000 zł
— przyczepę 1-osiową uchylną N/223/7, nr rej. KRK-276, rok

prod. 1985, cena wywoławcza 600.000 zł
— mikrociągnik WUKO, M-l, nr fabr. 10869, cena wywoław­

cza 1.700.000 zł
— mikrociągnik T4K14 „Agrostrój”, nr fabr. 2677, rok prod.

1972 wraz z osprzętem, cena wywoławcza 1.600.000 zł
— 2 zestawy MF-70, nr fabr. 23663 1 12870, cena wywoławcza

po 490.000 zł
— plugofrezarkę „Puma”, nr fabr. 2726, cena wywoławcza

300.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1989 r. o godz. 9 w sie­
dzibie Dyrekcji w Krakowie, ul. Lubicz 23 (świetlica).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
10 proc, ceny wywołania w kasie Dyrekcji najpóźniej w przed­
dzień przetagu.

Pojazdy i sprzęt można oglądać od dnia 18.12.1989 r. w go­
dzinach od 9 do 13, w dni robocze z wyjątkiem sobót i dni
świątecznych w Bazie Transportu w Krakowie, ul. Tyniecka
18.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyny.

do nowo otwartego
SKLEPU

w Krakowie przy uL Koletek 1

- 1 otwarty:
codziennie w godz. 11—19

soboty handlowe 9—15

Polecamy duży wybór towarów

x bonifikatą

TELEGRAM! »

Gazowe kotły c.o. typ

w każdym domu

Zapisy na rok 1990/1991 przyjmujemy w dniach
14—16.12.1989, w godz. 10—17, Chrzanów, Chechlana 4,
tel. 20-38. gk-85730

KSEROKOPIARKI, TELEFAKSY

Canon rankxerox
oferuje do sprzedaży

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

Kraków, ul. Narzymskiego 28. tel. 11-58 -16

za złotówki i dewizy
ZAPEWNIAMY:

— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.

PRZEDSIĘBIORSl WO HANIM <»W<> USŁUGOWE

ARTYKUŁY motoryzacyjne do
sprzedaży komisowej oraz samo­
chody przyjmuje „SAMAL". Kra­
ków. Nad Sudołem 6.

K-1708-GK

„KWARTALNIK Erotyczny" prze­
syłamy. Zamówienia: Kielce 12.
skrytka 11L K-1655/GK

..JAMAR’ Sp i o.e.

42-200 CZĘSTOCHOWA
aL Wojska Polskiego 281 /285

MOTEL - ORBIS
el. 529-00. tlz 037670 jamar pl

OFERUJE
do natychmiastowej śprzedaży jednostkomz gospodarki
uspołecznionej
• samochody ciężarowe | dostawcze: Liaz. Kamaz.

Jelcz, Nysa, Żuk, Star, Tarpan
• ciągniki siodłowe: Kamaz Jelcz
• cementonaezepy, cysterny
• naczepy niskopodwozlowe I przyczepy wszelkich ty­

pów
ORAZ:

PRZYJMUJE W KOMIS LUB KUPUJE
od jgu I osób fizycznych i całego kraju

• samochody ciężarowe I dostawcze, ciągniki siodłowe
i cementonaezepy. naczepy, przyczepy, inny sprzęt
specjalistyczny

Proponujemy ba rdz/- korzystne warunki

Wystawiamy rachunki, realizacja zamówień wg ko­
lejności wpływu

.JAMA R” najlepszym partnerem handlowym
ZAPRASZAMY!
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Zapowiedzi piekarzy uspokajają ale... Niewielu przedsiębiorczych pomaga MPK

Czy nie zabraknie chleba na święta?
Wszyscy dobrze 'leszcze na-

mietamy kłopoty z nabyciem'
chleba w przeddzień święta
Odzyskania Niepodległości.
Sprawa ta była głośna przez
kilka dni, nrzypompilmy. wiec
tylko, że na ustalonej liśćje
winnych byli prawie wszyscy
odpowiadający za zaopatrze­
nie w pieczywo, a. wiec, pieka­
rze (niektórzy za mało wypie­
kli), handlowcy (złożyli za

małe zamówienia) i transport
handlowy (woził pieczywo nie-
punktualnie). Prawda także
jest, że fakt powtórnego, usta­
nowienia dnia 11 . listopada
świętem państwowym nie do­
tarł do wszystkich, dlatego też
wielu właśnie tego dnia wy­
brało się najspokojniej' w’
święcie na zakupy, w .tym
przede wszystkim no pieczy­
wo.

Za dwa tygodnie- kolejne
święta. Element zaskoczenia
czy też niewiedzy- 'można
śmiało wykluczyć. Wszystko
zatem zależeć bedzie od pieka­
rzy i handlowców. Czy tym
razem nie zawioda? Czy znów
wielu krakowian nie bedzie
zmuszonych do odświeżania
starego chleba czy* posilania
sie. z braku chleba. waflami

(ostatnio . takie przypadki od­
notowano)?

W' Wydziale Rynku We-

wńętrznego zapewniała, że

tym razem wpadki nie bedzie.
Na pewno.nikt nie powie, że

wyprodukowano za mało pie­
czywa. Ciaśtkarsko-Piekar-
ska' Spółdzielnia „Społem”
pjańuje upiec w dniach 22 i 2.3

grudnia 430 ton pieczywa (w
podobnym okresie w ubiegłym
tdku spółdzielnia wyproduko­
wała 473 tony ale zwroty wy­
niosły ponad 50 ton). Jeśli cho­
dzi o rzemiosło, to przewidu­
je. ono wyprodukować na te
dwd . przedświąteczne dn! 380
toń-pióczywa. podczas gdy w

analogicznym okresie roku u-

biegłego wypiekło 330 ton pie­
czywa. , ,

W sumie wiec przed tegoro­
cznymi świętami trafi do han­
dlu więcej pieczywa niż. przed
rokiem, kiedy to nie było żad­
nych problemów z jego naby­
ciem. Jeśli wiec tylko handel
dołoży wszelkich starań, by w

tym '.gorącym. okresie nie bra­
kowało chleba w żadnym skle-
pief, skandaliczna historia z 10
listopada nie powinna sie już
powtórzyć.

(koź)

Ajencja w komunikacji miejskiej
kiepskim interesem? ■

.. Kiedy ruszyła pierwsza a-

jęncyjna linia tramwajowa w

naszym mieście (nr 20, obsłu­
giwana przez studentów i
„Żaczka”) wydawało sie. że. w

ślady studentów rusza dzie­
siątki . naśladowców. Mijają
miesiące a ; , tylko nieliczne
tramwaje. i autobusy mają u-

mieszczone w widocznych
miejscach tablice z napisem
„ajencja”., Czyżby brakowało
przedsiębiorczych? A mazepo
prostu ajencja linii tramwa­
jowej czy autobusowej jest
kiepskim interesem?

Z informacji uzyskanych : w

MPK wynika, że bliższa pra­
wdy jest ta druga ewentual­
ność. Nie ulega najmniejszej
wątpliwości, żę praca w ko­
munikacji miejskiej nie nal?-

ży ani do. łatwych, ani też

przyjemnych. Kokosów też

tutaj się nie zarobi. Na do­
datek obowiązuje tu surowa

dyscyplina. Dotyczy to także
'ajentów, którzy za tzw. prze­
pały, wypadnięcia kursów itp.
płuca odczuwalne dla kiesze­
ni kary. Nic więc dziwnego
ze obecnie w ajencji jest tyl­
ko jedna linia tramwajowa
(wspomniana ..dwudziestka”)
i 4 autobusowe (113, 198 i czę­
ściowo 114 oraz 106). Czy bę­
dą następne, trudno przewi­
dzieć. W każdym' razie MPK
nie kryje. że jest to dla niego
bardzo dobry sposób na łago­
dzenie braków kadrowych. Nic
wiec dziwnego, że przewoźnik
nadal jest gotowy oddawać in­
ne linie autobusowe i tram­
wajowe w ajencję. Byle tyl­
ko byli chętni... ficoź)

SŁOWACKIEGO (pl. ŚW. Ducnli
I): B. Jasieński: Bal manekinów
— 18; Scena „NA JASKÓŁCE”
(III p.): M. Puig: Pocałunek ko-
blety-pająka (przedst. dla doro­
słych) — 19 STARY (Jagiellońska
1 — sala Modrzejewskiej): Tę­
sknota. za Frisco (program kaba­
retowy, abonamenty nieważne) —

21.39, MAŁA - SCENA (Sławkow­
ska 14): Scenariusz dla nie istnie­
jącego, lecz możliwego aktora in­
strumentalnego — 19.30. KAME­
RALNY (Starowiślna 21): A. No-
waczyński’ Wiosna narodów w ci­
chym zakątku — 13. BAGATELA
(Karmelicka 6 — MAŁA SCENA):
J. Janczarski: Umrzeć ze śmiechu
— 18. LUDOWY (os. Teatralne 34).
J. Olczak-Honikier: Człowiek z

matmuru — początek i koniec —

18.30. GROTESKA (Skarbowa 2):
W Petrow: Księżycowy pokój —

10 i 12.15. MASZKARON — SCE­
NA WIEŻA RATUSZOWA (Rynćk
Gł. 1): Wykopaliska archeologicz­
ne we wsi Dilj — 19; SCENA
STUDIO (Starowiślna 21): TV
śnieżka — 10. MANDALA (Jacho­
wicza la): Dle blutende rosę
(spektakl w reż. W. Rogojszy i
B Kaufmann) — 19.

KNYC1I (ul. Bracka 4): (11—17).
TPSP (pl Szczepański 4):
Prace studentów Akademii .Sztuk
Plastycznych w Norymberdze
(10 — 17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (10—17).
GALERIA STU (Bracka -4):Wyst
graf. E . Get Stankiewicza (12—18).
WIELICZKA - ZAMEK ZUPNY
(8.30 — 15,. KOPALNIA SOLI
(8—18) MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—18).

Pozostałe nieczynne

Z milicyjnej kroniki

Znana z cennych inicjatyw na rzecz środowiska plastycz­
nego Snl. ..Plastyka” zorganizowała' wczoraj w galerii EWA.

aukcje dzieł sztuki. Do'licytacji zgłoszono prace z zakresu
malarstwa, grafiki, ceramiki i biżuterii. Ogółem do sprzeda­
ży artyści plastycy zgłosili, ponad ,200 prac. Pięniądze uzyska­
ne z aukcji zostana przeznaczone na poparcie działań rządu
T. Mazowieckiego. Natomiast'.'25; proc, honorariów zasili
skromne kieszenie krakowskich artystów plastyków.

Magnetowid
na „lewe” dokumenty
Jednym z ulubionych chwy­

tów stosowanych przez oszu­
stów odwiedzających wypo­
życzalnie sprzętu RTV jest
legitymowanie . sie skradzio­
nymi dowodami osobistymi.
Tak też uczynił .osobnik, któ­
ry 7 grudnia z prywatnej wy­
pożyczalni wypożyczył telewi­
zor ..sanyo” i magnetowid
..tpshiba”. wcześniej okazując
dowód osobisty na nazwisko
25-letniego Jerzego K. (rzecz
jasna zdjęcie było złodzieja).
Milicja ustaliła,

’

że dokument
ten został skradziony Właści­
cielowi rok temu.

Pechowy włamywacz
Zdarza się niekiedy, że wła­

mywacze mają pecha natykać
sie na właściciela okradane­
go mieszkania. W sytuacji ta-

kię.i znalazł ,się 38-letni Fran­
ciszek S. z Sosnowca, który 9

grudnia po południu włamał
się do domu jednorodzinnego
w Wielkich Drogach. Nie zdą­
żył. jednak wynieść nic cen­
nego. bo został zatrzymań z

przez właściciela domu Ro­
berta S. a następnie przeka­
zany w ręce milicji.

„Pracowici”
siedemnastolatkowie

W nocy z niedzieli na Po­
niedziałek milicyjny patrol
zatrzymał na placu targowym
w ■Bieńczycach włamywaczy
do 3 sklepów'. Okaząło się ni­
mi dwóch siedemnastolatko;'’
— Dariusz S.. karany już za

włamania, a obecnie poszuki­
wany za ucieczkę z zakładu
poprawczego w Nysie oraz An­
drzej Cz., również mający
już na koncie .tzw. czyny ka­
ralne. Przy zatrzymanych
znaleziono artykuły spożyw­
cze i odzieżowe. które ukradń
ze sklepów (koź)

Fot. W. KLAG Tylko jedeft koncert

Stary Bieżanów nie straci poczty
Niecały miesiąc temu pika­

liśmy o groźbie likwidaćjipo-
czty w Starym Bieżanowie
-spowodowanej wypowiedze­
niem najmu przez właściciela
budynku zajmowanego przez
pocztę. Miło nam donieść,' że

mieszkańcy Starego Bieżano­
wa nie zostana . pozbawieni
możliwości korzystania na*

miejscu' z usług pocztowo-te-
• lękomunikacyjnych. Otóż po­
cztowcom udało sie wydzier­
żawić dla poczty inny budy­
nek. na całe szczęście w sa­
mym, centrum Starego Bieża­
nowa.

'

Przeprowadzka ma na­
stąpić '. po odpowiednim za­
adaptowaniu, wynajętych

'

po ­
mieszczeń. (koź)

W sali Marmurowej . KDK
„Pałac pod Baranami” 14 bm.,
tj. w czwartek o godz. 19
wystąpi tylko jeden raz .ja­
poński chór Kanako Kai.
Chór ma na swym koncie
sporo nagrań dla znanej-ja­
pońskiej sieci radiowo-telewi­
zyjnej. NHK. W br. brał, u-

dział w .festiwalu chórów
AICHI CMORUS- FESTIVAL.
występował w ramach Japan
and Ćhińa Women’s Confe-
rence. koncertował' w Pekinie,
Szanghaju. uczestniczył w

World Design Eithibition w

Ne goi. Oprócz muzyki japoń­
skiej zespół ma w swoim re­
pertuarze pieśni angielskie,
niemieckie, włoskie i łaciń­
skie. śpiewa utwory popular­
ne i-klasyczne. Szefem Zespo­
łu, dyrygentem i solistka jest
pani Noriko Kato. Akompa­
niować chórowi bedzie rów­
nież znana pianistka japońska
Atsuko Yoshida. laureatka
Japan Mozart Competition z

1988 r.

(Pa)

APOLLO (Solskiego 21): 300 mil
do nieba (poi. 15 lat) — 10, 16, 18;
Ostatni dzwonek (poi. 18 lat) —

12, 20. KIJÓW, (Krasińskiego 34):
Moja macocha jest kosmitką
(USA 13 lat — przedprem.) —

16, 18; M.A.S.H. (USA 18 lat —

przedprem.) — 20. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Miłość, szmaragd i

krokodyl (USA 15 lat) — .10, 12,
16, 20; Obywatel Piszczyk
(poi. 15 lat) — 14, 18.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Truskawki 1 krew (USA 18 lat) —

16, 18; Lawa (poi. 15 lat) — 20.
PASAŻ: Bajki — 10.30; Supergr-
ną (USA 18 lat) — 8,30, 13.15, 13.
17, 19; Magiczny warkocz (Chin
15 lat) — 15.30. SFINKS (Ma­
jakowskiego 3): Przyjaciel weso­
łego diabła (poi. b .o.) — 16; DKF
KROPKA — cykl: Nieznośna
lekkość bytu — 18, 20.13
ŚWIATOWID - DUŻA SALA (os
Na Skarpie 1): Niedźwiadek (Ir.
12 lat — przedpremiera) — 16;
Kokodyl Dundee, cz, I (austral 18
lat) - 18; Nlko (USA 18 lat —

przedpremiera) — 20. MINI ŚWIA­
TOWID - MAŁA SALA:
Pecnowiec (Ir. 12 lat) — 13, 17,
19. ŚWIT — DUŻA SALA (os
Teatralne 10): Kornblumenblau
(poi 13 lat ) — 16.15; Czarowni­
ce z Eaśtwick (USA 18 lat) —^18;
Sexte'‘eł°n (USA 18 lat — przed­
prem.) — 20.15. TĘCZA (Praska
51): Uciekinierzy.. (Ir. 12 lat) —

16.30: Krótki film o zabijaniu (poi.
18 lat), — 13. UCIECHA (Staro­
wiślna 16): Rybka zwana Wan­
dą (USA 13 lat) - 10.30, 18,
20: Krokodyl Dundee — cz II

(austral. 12 lat) - 12.30, )6.
WANDA (Waryńskiego 5): Sa­
motny wilk McQuade (USA
15 lat) — 40; Szklana pu­
łapka (USA 18 lat) — 12, 18;
Galimatias, czyli kogel-mogel, cz.

11 (poi. 12 lat) — 16. 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Willow
(USA 12 lat — przedprem.) — '6.
Szalony Megs (Jacknife) , (USA
18 lat) — 13.15; Dzika na­
miętność (USA 13 lat) —

20.15 WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Superman III (USA 12
lat — pożegn. z filmem) — 10,
Jak to się robi' w Chicago- (USA
18 lat) — 12.30; Nieśmiertelny
(ang. 15 lat) — 15.45; Misja (ang.
15 lat) — 18; Tunel (argent 13
lat) — 20.15. WRZOS (Zamojskie­
go 25): Uciekinierzy (fr. 15 lat)
— 15.50; Krótkie spięcie II (USA
12 lat — przedprem) — 17.15; Plu­
ton (USA 18 lat) — 19.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka Tl): DKF

Kinematograf” — Przesłuchanie
(pól.) — 15.45 ,18, 20.15. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKĄSET (Dzier­
żyńskiego 86): (9—20): Rynek Gł
8, II p (11-18): „Polfilm” Ten-
czyńska. 3;ótel. 22-Ó9-84 (7.30—15.30);
N. Huta, os. Na Skarpie 7 (przy
kinie Światowid) (11—19).

MYŚLENICE - MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3):
„Dawnych wspomnień czar” (ze
zbiór. Muz Historycznego m. Kra­
kowa (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): VII Konfrontacje
najmłodszych artystów kra­
kowskich (3—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYST (3
Maja la): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Wielicka 265. LARYN.
GOLOGICZNY: os. Na Skarpie 65
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18
OKULISTYCZNY: Kopernika 38

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we Łazarza 14 - tel 999- zacho
rowania t przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rvnek Podgórsk'
3) — tel 66-69-99. Prokocim -

(Teligi 6) - tel 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99, N Hu.
ta (Sieroszewskiego 563 — wy­
padki - tel " 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza l. (Kazimierza Wiel­
kiego 11), tel 33-39-99 Krowodrza
II (Białoprądnlcka 8) tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99. 206-20, Jerz­
manowice - tel 48. Proszowice -

tel. 9, Myślenice —. teł 999, 201-80
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań-,
ców 999, te! miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel 999. 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 . Iwanowice; teł 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA - tel
11-07-65 (3—15), po godz 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 — tel 22-23-71
Długa 88 — tel 33-42,90.
Krakowska 1, tel. 22-19-98
Pstrowskiego 94.tel 66-69-50, Ka­
zimierza 'Wlelk 117, tel 37-44-01
Kozłówek (pawilon) — tel 55-51-87,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3,
tel. 44-17-36, Centrum C, bl. 6, te\
44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)MYŚLENICE (Rynek IÓ)
PROSZOWICE (3 Maja 51)

^AŁA KRONIKA
▲ (bk) KDK „Pałac pod Ba­

ranami” (Rynek Ol. 27): Po-
•siady góralskie — Historia
Związku Podhalan — Walenty
Obrochta Bartuś — 19.

▲ NCK (pl. Centralny 1):
Z cyklu „Uniwersytet Matu­
rzystów” — wykład prof.
Włodzimierza Maciąga nt. „Co
może i co powinna literatura
naszych lat” — 17.3.0.

A KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z red. Zbi­
gniewem Swięehem pt. „Teka
Napoleona znad Berezyny'” —

18.
A SOK (Mikołajska 2): za­

prasza do Salonu Lamellich
na recital fletowy Jadwigi
Kotnowskiej — 18.

A Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Włoskiej (Solskiego 9.
I p.)r Odczyt doc. dr hab.
Krzysztofa Bączkowskiego pt.
..Działalność polityczna i kul­
turalna Filipa Kallimacha w

Polsce” — 18.
A Klub MPiK (Rynek Pod­

górski 7): Spotkanie autorskie
z Bogumiłem Wtorkiewiczem
— wydawcą, poetą — 18.

Studium Wiedzy
o Filmie

Z informacji jakie uzyska­
liśmy w Domu Kultury „Pod­
górze": zajęcia Studium Wie­
dzy o Filmie obejmujące za­
kres historii, teorii, analizy fil­
mu oraz praktyczne umiejęt­
ności wygłaszania prelekcji
rozpoczynają się w dniu 13
stycznia 199Ó r. o godz. 16.00.

Wykłady prowadzić będą naj­
wybitniejsi specjaliści filmo-
znawstwa z naszego miasta.

Uzupełnieniem wykładów 1

zajęć seminaryjnych będą
projekcje filmowe prezentują­
ce dzieła klasyczne jak i

współczesne. Ten intensywny
kurs trwać będzie rok. Po je­
go zakończeniu przewidziany
jest egzamin. Chętnych zdoby­
cia wiedzy filmowej informu­
jemy, że pozostało jeszcze kil­
ka wolnych miejsc uczestnic­
twa w studium. Szczegółowe
informacje i zapisy w Domu

Kultury „Podgórze”, Rynek
Podgórski 14, tel. 66-36-70.

Akademia Muzyczna
w gmachu przy ul. Topolowej

Prezydium Komisji Kultury
i Sztuki Rady Narodowej m.

Krakowa. 9 grudnia br. zaak­
ceptowało propozycje Wydzia­
łu Kultury i Sztuki UMK aby
zlikwidować w Krakowie Mu­
zeum Lenina. Budynek mu­
zeum przy. ul. Topolowej zo­
stanie przekazany na cele dy­
daktyczne Akademii Muzycz­
nej, która od lat boryka się k

trudnościami lokalowymi, a w

najbliższym czasie musi prze­
kazać dotychczas zajmowane
pomieszczenia ich właścicielo­
wi — Zgromadzeniu Sióstr
Urszulanek.

Bogate zbiory muzeum, m.

in. dzieła takich twórców jak
Dunikowski, Puget, Pronaszko,
Fangor i inni ■— majątek mu­
zealny (dotyczy to również po­
mieszczeń oddziału przy ul.
Królowej

'

Jadwigi) zostaną
przejęte przez Muzeum Histo­
ryczne <n. Krakowa.

Prezydent miasta w porozu­
mieniu z ministrem kultury i
sztuki w trybie pilnym prze­
prowadzi, przewidzianą pra­
wem procedurę likwidacyjną.

(e)

Pozostałe nieczynne.

MYŚLENICE — Wisła: Rybka
zwana Wandą (ang. 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Gdzieśkcl-
wlek jest, jeśliś jest (poi. 18 lat).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

Notowania

„U FENIKSA”; dolary 6600
—6750 zł, bony 6300—6700 zł,
marki 3700—3900 zł, „PE-
WEX”: dolary 6600—6900 zł,
bony 6500—6700 zł, marki 3550

—3800 zł, „FRANCUSKI”: dol*-

ry 6600—6800 zł, marki 3600
tylko skup, „PASAŻ”: dolary
6400—6850 zł, bony 6200—6750
zł. marki 3650 tylko skup,
„SZEWSKA”: dolary 6600—
6800 zł, bony 6750 zł tylko
sprzedaż, marki 3700—4000 zł.

(żur)

Na początku informacje u-

żytkowe: „papier” kupo­
wano po 6200—6500 zł

(ale też jeszcze chętniej sprze­
dawano po 6400—6700 złj,-naj­
tańsza kawa w Krakowie i o-

kolicy miała cenę 6500—7000 zł
za 25 dag. Jeżeli już ktoś ku­
pił kaw^, to mógł jeszcze do­
kupić szklankę na tuą z^cha-
rakteryStycznym, czerwonym
napisem SOl.lDARNOSC za

700 zł .4 oto notowania.

G71139(53B
7

O KLASA do 900 ccm: „fiat
126p-FL” 189 od 1'350 do 1700
USD ale także od 10.7 do 12fi .

min zł, składak 89 od 1000 do
1450 USD BIS (89 od 1750 clo
1900 USD „syrena 105” 180
nadwozie 85 — 1.35 min zł.'

O KLASA
„skoda 120 L” ... .. ..----

„łada samara 1300 S” /KII 89
— 4100 USD
tourist
wrist

zyna
O

ccm:

3750
USD,

do 1300 ccrrr

/88 — 2800'USD

i”

POMOC DROGOWA PZMot., (ul
Kawiory 31. tel 37-53-73 od ponie­
działku do piątku t soboty pracu­
jące w godz 7—13

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, teL 66-80-00
(9—21.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

.POLMOZBYT* (al Pokoju »H -

tel 48-00-84 (5—22)
POMOC DROGOWA - Andrzej

Dobrzyński, Kraków, Tarłowska
4/2, tel 91-58-61 (całą dobę)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 65-69-63 (15—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 939 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-19 (14—18)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-77
(całą dobę)

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21-66-69 (10—11)
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel. 55 -90-69,
godz 8—17 te! 43-50-89 godz
19-20

EEG - GRAF PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO • NEUROLO­
GICZNA I NEUKOPED1ATRYCZ-
NA — EEG — Dzieci t dorośli -

Kraków, ul Jadwigi z Łobzowa
:6A Rejestracja telefoniczna wie­
czorem - Kraków, tel 66-80-07

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Soltyka 0 — te!
21-5 H 4 (10-< 8)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO • TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”, ul Gazowa 17,
tel 66-05-22 . wewn . 21 (9—15), tel
66-14-80 (15 -20). USG. gastrosko­
pia, rektoskopia, gastrologia, onko­
logia. kardiologia, chirurgia

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS: 21-311-91 (10—12 CZW'.

11.00 Domator — ciastka i
ciasteczka

11.10 W Europie nowożytnej
— Pod rządami oligarchii
magnackiej

12.00 Spotkania z literaturą,
kl. 6 — mądrej głowie

13.30 TTR — fizyka, sem. 3
— Światło

14.00 TTR .

— biologia, sem.

3 — Znaczenie genetyki w go­
spodarce i życiu człowieka

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — Ograniczenie strat

ciepła w szklarni (1)
15.00 PoWtórka przed matu­

rą: spotkania z literaturą —

Juliusz Słowacki — człowiek
i twórca

15.30 „Kim być?” — pro­
gram dla maturzystów

16.20 Program dnia — Te-

legazeta
16.25 Dla dzieci: „Tik—Tak”
16.50 Kino Tik—Taka: „Cu­

downa podróż” — serial ani­
mowany produkcji austriackiej

17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia — króle­

stwo złotych łez — Rumunia
17.55 Klinika Zdrowego

Człowieka
13.15 Program publicystycz­

ny
18.45 10 minut
19.00 Dobrąnoci „Przygody

kocurka Damiana”
19.10„OdAdoZ” — „Z” --

jak zasilanie
19.30 Wiadomości

120.00 Spotkanie z ministrem
Jackiem Kuroniem

20.15 „Oddajcie mi dziecko”
(1) — dramat obyczajowy pro­
dukcji amerykańskiej reż. Ja­
mes Sadwith wyk.: James Wil­
liams. Bruce Weitz. . John
Shea

21.50 Soort
22.00 „Racje” — program

dokumentalny
22.40 Studio „Solidarność”
23.25 DT — Echa dnia
23.45 Język rosyjski (9)

PROGRAM II

10.00 Z biegiem Sanu. Go­
ście Studia. Muzyka dla wszy­
stkich, Sport. Człowiek i śro­
dowisko

11.00 Retransmisja obrad Se­
natu

16.55 Język angielski (39)
17.25 Program dnia
17.30 Klub ludzi z przeszło­

ścią
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Modlitwa wieczorna —

z sanktuarium Matki Boskiej
Piekarskiej

18.50 „Czarno na białym” —

przegląd PKF
19.30 Kolorowy zawrót gło­

wy — magazyn narciarski
20.00 „Polacy” — „Leben­

stein” — film dokumentalny
20.40 Zakręt — program ka­

baretowy
21.00 W kręgu sztuki: „Dzie­

je fotografii” (1) — serial do­
kumentalny produkcji angiel­
skiej

21.30 Panorama dnia
21.50 „Karczma na bagnach”

— film TP — reż. Zygmunt
Lech w roli głównej Eugeniusz
Kujawski

23.00 Komentarz dnia

RAI-UNO

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial
10.30 Wiadomości
10.40 Spotkajmy się — pr.

rozr.

10.55 Narty — supergigant
mężczyzn

12.00 Wiadomości
12,05 40 lat San Ręmo
12.30 „Dama w kryminale”

— serial: „Gdy ukazuje się
kometa”

13.30 Dziennik
14.00 Fantastico — bis
14.10 Kwark — pr. przyr.:

„Sieroty sawanny”
15.00 Kroniki włoskie
15.30 „Na północy i na po­

łudniu” — pr. reg.
16.00 Narty — Puchar Świa­

ta — sunergigant m. (skrót)
16.15 Big! — pr. dla dzieci
17.35 Czas wolny
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości
18.05 „Santa Barbara” —

serial
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— serial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 „Sześcioro dzieci 1

duch” — film fab.. kom. Dr.
USA

22.05 Dziennik
22.15 „Z zimna krwią” —

film fab. prod. USA. reż Ri­
chard Brooks

0.25 Wiadomości
1.00 Szkoła dla wszystkich

— „Pieśni” Petrarki

TV BRATYSŁAWA

Niestety nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji. Słowackiej —za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

WIADOMOŚCI: 5.00, 5.30,
6.00, 6.30, 7 00, 8.00, 9.00, 10.09.
12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00.
20 00, 22.00 23.00.

5:«5 Poranne, rozmalt roln 5.25
Więcej, lepiej, nowocześniej. 5 .30
—8.00 Poranne sygnały 5.50 Gini

nastyka 610 tnf Radia Kierow­
ców. 6 .30 O czym pisze prasa. 6.40

Przegląd Inf. sport. 7.20 Pun­
kty widzenia. 7.40 Uniwersytet
przy śniadaniu. 7.55 Komunikaty.
8.05 Obserwscje 8.15 Muz poran­
na. 8.30 Przegląd prasy 8.45 Żoł­
nierski zwiad. 9 .00—11.00 Cztery
Pory Roku 10.30 „Pan Zdzich w

Kanadzie” 11.00- Konc przed hej­
nałem 1.1 .30 Aktualn. kulturalne
12.31 Muz folklorem malowana
12.45 Roln Kwadr 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio Kierowców 13.30
Przeboje mistrzów* słynne rapso­
die. 14 .05—16 00 Magazyn Muzycz
ny „Rytm” 14.55 Pięć minut o

teatrze. 16 03 Muz. t aktualn. 17.00
Ten stary, dobry jazz. 17.30 Za­
proszenie do myślenia. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem
Dnia 18120 Z radiowych studiów
— Konc. Dnia. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Katria” 20.07 Na margine­
sie. wydarzeń. 2(1.10 Komun. Tot.

Sport. 20.13 Koncert życzeń. 20 10
W kilku taktach, w kilku stó­
wach. 20.45 Gtinter Grass: „Szczu-
rzyca” 21.00 Komun. 21 .05 Kroni­
ka sport. 21 .30 Klasycy operetki.
22.05 Na . różnych instrumentach
22.15 Wieczory chopinowskie:
Pierwsze.: nagranie Koncertu e-

mcll 23.15 Panorama świata. 23 30
Jazz dla wszystkich. 23.55—24.00
północ poetów: Waldemar Żela­
zny.

PROGRAM II

68.75 MHz .

WIADOMOŚCI: 8.00, 13.00,
ok. 21.00, 0.50.

5.30—8:00 Kraków na antenie.
8.05 Naszym zdaniem. 8 .10 Poran-
nk serenada. 8.40 Archiwum pol­
skiej pios. 9.00 M. J . Łęczycka:
„Zsyłka” — ode. pow. 9 .20 Muz.,
którą lubi Jerzy Milian. 9.50 „Mój
syn mordercą” — ode. pow. I0.0G
Godzina melomana. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non

stop 11.40 Z malowanej .skrzyni
12,05 Muz. non stop. 12.40 Polscy
laureaci Międzynarod. Konkursów
Muz 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Sztafeta Orkiestr Radio­
wych: Orkiestra PR i.TV w Ka­
towicach. 13.50 Konc na bis: Ze­
spół Alabama w Nashville 1989.
14.50 Pamiętniki i wspomn. — A.
Szczypiorski: „Z notatnika stanu

wojennego”. 15.00 Album operowy
15.30 Polski rock: premiery, de-
hiuty, wspomn. 16.00—17 .15 Kra­
ków na antenie. 17.15 Dzieła, sty­
le, epoki. 18.15 „Mój syn morder­
cą” — ode pow. 18.25 Reklama

. 18.30 Klub Stereo: Nowości płyto­
we. 19.30 Wieczór w Filh.: Bre-

genzeT Frtihling 1989. 21.03 Wie­
czorne refl 21.10 Pios. jest dobra
na wszystko.. 21.20—1.00 Wieczór
literacko-muz 21.29 Nagranie wie­
czoru. 21 .25 Studio Form Doku­
mentalnych — Teresa Siedlarowa-
„W Bohatyiowiczach nad Niem­
nem”. 22.00 • Słuchajmy razem

23,00 M. J, Łęczycka: „Zsyłka!”—
ode. pow. 23.20 Międzynarodowa
Trybuna Kompozytorów UNESCO
— Paryż 1989. 23.55 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0.50 Miniatura li­
teracka:; „Sielanka rzymska”.
tsasszsBSseszszass------- i. ...i r

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20): soń.. niedz
święta (9—15)

pogotowie „medicaT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel 43-63-32, co­
dziennie (14—20)

„SONOMED” — diagnostyka,
USG Jamy brzusznej, tel. 11-29-51
(pon piątek 9—21.30). (sob., niedz
11—18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY t CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel 12-20-38 . 13-41-64
(8—12)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz
— piat 11—17), sob.. niedz (niecz)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka) — t“L
11-20-51 pon - piąt (9—21 .30).
son., niedz (11—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
GABINET GASTROSKOPII

(diagnostyka choroby wrzodowej)
— dzieci, dorośli, Kraków. Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17 . te) 47-02-73. codziennie
9—12

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna. Kraków, ul
Sienną 14 /J. poniedziałek,
czwartek godz 10—21 30, piątek
godz 15—21 .3G, sobota godz 9.14

ZBIORt SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—13). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA-
IE (Ojców): WO—15.33). MLh
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): XVystawa: „Lenin w Pol­
sce”, „Przeciw wojnie” (9—18, wst.

WO1). DOM LENINA (Kró­
lowej Jadwig! 41):. „Mieszka­
nie Lenina” „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (9 — 15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTÓ-
UORY” (Rynek Główny 33):
Wystawa „Z dziejów i kultiry
Krakowa” (9—15). DOM POD
KRZYŻEM (Szpitalna 21)- Wyst
„Dzieje teatru krak.”, „LI­
DIA WILK I TEATR” (9—13)
JANA 12: Wystawa stała —

„Militaria i . zegary” (niecz.)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst „z dziejów < kult Żydów”
(niecz.). MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17): „Współczesna
fauna polska” (10—13. wst.; woli).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnlca 1): Wyst, „Polska kultura
ludowa” — nieczynne). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wystawą „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”.
„Starożytności z Umbrii w

Krakowie”' (14 — 18). MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ -

APTEKA .POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obóz nła-
Bzowski” CO-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 3): Wystawa
prac Andrzeja Szewczyka (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a):
Widzenia malarskie. - malarstwo
środowiska krakowskiego” (.11—13).
GALERIA BWA (Mikołajska 4):
Malarstwo Sabiny Lonty (11—-18).
GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10 — 13) MU­
ZEUM NARODOWE - SU-

. SIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki NIK wieku (niecz)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9) (niecz.) DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza 26) Wyst
A. Paul Weber (niecz)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
18): (10—15.30). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Staże

.pański 9): (12—17.30. wst. wol.)
DOM J. MATEJKI (ul. Floriańska
41): (10—15 30). MUZ. HISTORII
FOTOGRAFII* (Rynek Gł 17): Wy­
stawa— „Zginęli w Katyniu” (8—21)
GALERIA AKADEMII SZTUK P1Ę.

t;V-PROGRAM
PROGRAM I

8.35 Domator — rady na

życzenie
8,50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości

9.25 „Oddajcie mi dziecko”,
cz. 1 — dramat obyczajowy
produkcji amerykańskiej

„fiat 126p” notce — 6,5 min
zł, komplet.siedzeń anatomicz­
nych (obicia biało-czarne) do
I26p — 850 tys. zł, aparat za­
płonowy I26n — 75 tys. zł,
komplet rozrządu 126p — 11Ó
tys. zł, łańcuch rozrządu I26p
— 45 tys. zł, skrzynia biegów
„polonez” (5) — 1.3 mirt zł.
kanister 20 l od 35 do 40 tys
zł, felga 13’ — 60 tys. zł, 12’ —

45 tys. zł, kompletne kolo 13’
-j - D-90-220 tys zł, kompletne
kolo 12’ ,-r D-124-270 tys. zł.
dętka 13’ — 13 tys zł, dętka
12’ — 15 tys. zł, opona 135X1?
D-124 — 190 tys zł, IfftlRO-
YAL — 200 tys.. zł. 165X13
D-90 — 150 tys zł. D-131 —

170 tys. et, D-124 - 200 tys
zł. RARUM OR-35 od 140 do
150 tys zł, 175/70X13 D-124 —

200 tys. zł, '175X13 D-124 —

200 tys zł.

UWAGA! Obecnie we wtorki

tylko krótkie notowania; ob

szerniejszy komentarz w piął
kowym wydaniu ,.GK”.

:WOJCIECH MACHNICKI

GAZETA*KRAKOWSKA
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­

CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie lanusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z ća red oaczelrięgo Ewa Kmieć W< iciech Machnicki
Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialne Brunon Rajca
Wojciech Żurawski Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra­
ków, ul. Wielopole i. III p Adrej dla korespondencji 30 690 KrakOw I skr poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22 75 88 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 032-2491 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21 22 69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33 300 Nowy Sącz, ul Narutowicza filio tel 203 34 203-54
33-100 Tarnów ul. Krakowska 12, tel. 21 56 50 WYDAWCA: Małopolska Oficyna
Prasowa RSW „Prasa Książka-Ruch” w Krakowie ul Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biurt Reklam
I Ogłoszeń MOP 30 690 Kraków, ul. Wielopole 1 l p. pok 110 tel 22-38 06 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka Ruch” na terenie całegc kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów
i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówio­
nych redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar Wvdaniu 1
Red. dyżurny — Ewa Kmieć
Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski 12 456

dą, 3100 . USD, Jada 2104/1500
cońtbi” 185 — 2600 USD, „łada
1500 S” 178 - 6fi min zł, „la
da niva 1600” /89 — 35,0 min
zł (obecna certa detaliczna ..... ......... .. ... ..

przypomnę, 28,0 min zł) „fidt ortografia .) zamidńd,
ritmo 75” '84 - 2850 USD
„fiat 132-2000” 179 - 2000

granąda 2.0” 180 (benzyna) —

22,0 min zł, „mercedes 200- D”
186 — 13000 USD lóp (uwaga
korektą — proszę nie popra­
wiać,' taką też bywa giełdowa

.. ... „buiek
century” .175 (średnie zużycie
13,51. benzyny na 100 km) —

15,0 min zł.
O AKCESORIA: akumulato ­

ry: 45 Ah CENTRA Poznań od.
220 do 230 tys zł. 45 Ah Pia­
stów (czarna skrzynka) — 250

..wartburg 353
2800 USD, to- USD., :,.volkswagen golf D” /86

' -5200 USD TD 185 4950
USD: „andi .Wt LS" 178 (ben
zyńa) — 15,0 iriin zł. „uolkswa-

‘

gęl,>’ aariant 1600” '71. - 250
—

...
_

. ... '.CD„ „ford sierra 1.6 L" !88 .(fis. sły akumulator, węgierski
,FSO 125p” .189 od 27'50 (benzyna) — 6200 USD, „ford 60 Ah — 300 tys. zł, nadwozie

” 188-
187 - 2100 USD,
i86 - 12.0 min zł.
KLASA powyżej
„polane: (.5 SLEr- '89
USD, /8S od 3700 d*, 3800 USD,
„r'

limu


